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Alexandrijskie stadje 10. 11, Ammah 4. Bebylońskąę 
stopa 4, r$. -Bome 8. Cubitus 6. Cyrenejskić stadja 
8. 11. Dektylos 3. 6. 7. Dewskh 4. jego wielkość 
15. Digitus 6. 7. Dzień drogi 3. Rcbahg4. Egypt- 
skie stadja 10. 11. Eratosthena kali ziemskićj rozmiar 
12. 13. Farsangi 4. Fileterijskie stedja 10, 11. Geo- 


'. metryczny pessus 9. 10. Grana hordei 6. Hipparcha 


Kuli ziemskićj rozmier 13. Italickié stadja 2. 11. Kró- 
lewskié stadja 10. 11. Leuki 16. Łokieć 6. Mansio 5. 
Mile Milisre, Milion 6. 7. 8. Monetalis pes 11. 16. 
Olena 6. Olympjeckié stadje 2. 3. 7. Orgyja 3. 7. Pa- 
lesto.3. 6. 7. Palma 6. 7. Parasangi, Persoty 4. 5- 
Passus 6. 7. sześcioraki 7. Pechys 3. 7. Pes 6. 7. pes 
drusjański o, pedesu olymp. i rzyms. wielkość 1$. 
m miarowy 15. pedesbw różnych potównanić i wiel- 

ości oznaczćnie 16. Plethron 37. Pollex 6. Posi- 
donjego rozmiar kuli ziemskićj 12. 13. ptołemaickie 
stadja 8. 11. Pus 3. 6. 7. Rasta 16. ris 1. Sabbath 
miara 4. Scheny 4. 5. Stadjam, stedja porównanć 
z milemi Ir. stad. elex. egypt. królew. filet. 10. 11. 
stad, ol. 2. 3.7. stad. mniejszć 9. 10. stad. itelickie, 
prolem. cyren. 8. 10. sted. wschodnie 10. ir. stad. 
Zydow. 10. stad. wylegíé z rozmiarów ziemi 12. 13. 
Stathmes 5. Tofach 4. Uncja 6. Zereth 3. Zydow- 
skie miary 4. 10. If» 
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"WIADOMOŚĆ HISTORYCZNA, 


O STAROŻYTNYCH MIARACH DŁUGOSCI. 


P? W ciągu Historji Gzografji, nie raz użyło . 


się miar starożytnych , a mianowicie Stadij i Mil, 
o których osobliwéj rozmaitości napomykać wy- 
padało ,'a przecię nie było sposobnéj pory,' roze 


wieść sie nad przyczyną tych różnic. Tym cza-, 


sem baczny Czytelnik, w tem nawet krótkiem do- 
tykaniu dostrzeże viejakich osobliwości , pewna 


gdzie indziéj gieznajdujących się, chociaż juź tak | 


wielu doskonałą pracą miary starożytne długości 


starannie obiaśniałi. Osobliwości te i odstrycha- 


nié się od wielu powszechnie już po wykładach 
Freréta, d'Anvilla przyjmowanych o miarach ro- 
zumień , pochodzi z zawikłania już potylekroć 
przerabianéj rzeczy, w której, badaczom najła= 
- cniéj się obłąkać i nawet w dotkliwe sprzéczno- 

ści wpadać. Tak naprzykład w tych czasach, z 


wielu^wzgledów znamienity badacz. w Geografji . 


starożytnej Gosselin, przypuszczą zupełną dosko- 
nałość roźmiaru kuli ziemskiej przez Greków , 
który na stopień wyznacza stadij Olimpijskich 700 
za najpewnićjszą podaje liczenie. tychże stadij na 
milę Rzymską gi, a przy tem, przekonany 6 do- 


kładności zachodów d Anviłla , liczy tych mil. 
` Rzymskich na stopień nie całe 76. (G). Unikając . 


(takowych ogatuszen,:naleZelo, tle wielkość rzeczy 


|, wymagała, jak porównywanić wyobrażeń: staro* 
iytnych, tak miary ich, historycznie rozpatry- 


— — 


^ O Musiaf ten usterk w dziele swoićm o Miarach 


załatwić , dotychmiast dzićlą tego nigdzie nie 


dopadiem, _ 
: $ i. 


* 


^ 
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vote, kiedy, gdzie , jakie jawily sie, ażywań: 


szémi się stawały; i owoż tu krótkie rezultata , 
króciuchnémi słowy podaję : 


Stadjum Olympijskié i miary Grechić. 


e. Jestto rzecz z siebie jasna i niezawo- 


dna, Że w początkach, między tylo Greckiemi 


dudkami , między sobą zwykle poróznionémi , a 
prócz niezgód, innych związków nieznającemi , 
miary odległości czyli długości , bardzo różnć 
być musiały. Zapewne, iż jednostajność położe- 


nia, i różnie mieszany ród tych narodów , nie 
_ dopuszczały wtéj mierze zupełnego takowych miar 


uniestosowniénia, owszem ich małość czyli krót- 
kość, ich nawet nazwisko pod imieniem Stadij, 
jednostajnemi utrzymywały , ale ta jednostajność 
nię była równa , jako okazują Stadja do gonitw 
lub zapasów przeznaczonć. Z tych Olympijskie 
było największe, insze mnićjsze, zawsze między 
sobą niérówné. Stadjum Athbeńskić było większe 
od Pythijskiégo. Z czasem jednak, jeżeli wprzód 


po tych miastach różnych były kiedyś, takić tył- 


ko stadia w oznaczaniu odległości używanć., ja- 


kié do igrzysk obmurowanć miejsca stały, Z cza- | 


sem te stadja powszechnie zarzuconómi być mu- 
siały, à na ich miejscć jedno stadjum powsze- 


chnie zgodnie w Greeji przyjęte zostało, a to 


jest Stadjum Olympijskié , którć co. lat 4 Gre- 


“eja w Olympij zgromadzona oglądała i przemie- 


rzała (1). To Stadjum Olympijskić (tak jak O- 


lympjady w liczeniu czasu, tak ono) stało ie 


jedyną miarą długości w Grecji n»leżycie i u- 
rzędownie oznaczoną, używanć statecznie Za nej- 


m NOM 


tec w Strabona księdze osmćj, gdzie pisze o potę- 
żnym Fedonie Hoeraklidzie , który wsgi i miary 
w Grecji uitanãwiai. 


~ 


' (1) Sladòw tego wainégo wypadku można się docey= 


o Starożytnych miarach. . $e 


świetniejszych czasów Grecji, używanć i późnićj 
dobrze za czasów Ptolemeuszów w geometry» ` 


cznych rozmiarach. Ani się znajduje jaki bądź 


pisarz, ani okoliczność jaka za czasów wolności” 


Grackiéj, któraby okazała iżby jakić różne stadja 


razem od Greków używanć były. Zawsze było - 


jedno Stadjum Olympijskié (e). 


3. I tego, Stadjum Olimpijskiégo jednostaj- 


né były podziały drobnićjsze. Trzymało w sobie 
Plethrów 6. Orgyj 100. Orgyja zaś Pechyj 4. a Podo- 
sów,6, przez co na Plethron Podosów szło «00. 


a Pechys miał w sobie tego Pus 15, Pus dzielił 


się na 4. Palesty, Palesta ma 4. Daktyle (3). 


Oprócz zaś tego jedynego stadjum, nie mieli Gre- 
‘kowie wużyciu w swych szczupłych posadach p 


1 4 


(2) Herodot, Thucyd, Xenoph. ; à w żadnym piserzn .- 


*.arozytnym przed wpednieniem Grecji , pod Rzym- 
skić panowenié, nie doczytśmy się, aby się Zalili 


» 


„ stopowych używali. / 


(3) Herodot, I. 193. TI. 349. , elde, mAí£3go», Bom . 


quim, müxus, mods, madacorm, dur Ros. Stadjuna 
jednostajnć Byfo, lecz stopowe i fokciowć miary 
rns, ennwet mnićj pewnie ozneczonć , które 
ca 

pect » jako, #Aevy albo wry pofows Orgyi, to 
jest Sążnia trzymającćgo- piersi i obie ręce wycig- 


Sion, brana za ceży sążeń (Servius), albo sa. 
| fokis tylko (Plin XT. (43) 98.); Istotnie też 
Olnea, Ulna byfe tymże co l'echys, nryxvs; Lo- 


/ kieć, od fokcia do końca średnićgo palca; = 
|| Rany Spithania, Palmus Piędź; A/xas Lichss min- 
ra między palcem wielkim i skaznjącym; doxma 
Dochas odpowiada Palestie jest Dfoń cztéro-di- 
gitowa; de Doron, jest także dłoń maićjszaz 
Bętódwęov (adpowiedające piędzi) , jest misra przem 
diagość dfoni , od zgięcia ręki do końca palców 5 
non Pygma nic więcćj nie jest, jak Pięść , ale 
(jest brana za miarę »o7ov Pygon trzymającćgo odle- 
", głość fokcia A pięści. (Fal. Poll. Onom. II. 4 932). 
"Tay 1 * ; 


4 Fi t : í 
x É % 
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\ 


stokroć od wialkości ręki i nazwisk ićj części 


ma jaką stadij rozmaitość , chociaż różnych mier 
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większej jakiéj miary oprócz dni drogi, w któ» 
rych na lądzie na pieszego liczyli około 2co stadij , 
kiedy pospolicie na dzień morski jako i na noc 
po 500. (po S., 700.) liczono, albo na dzień 
cały 1000. i do 1300., bo gdzie śmielej żaglów 
> użyli, po 700. na dzień a po 600. nocą upedza- 

Wyrażenić zaś półdniowćj drogi było bar- 
dzo nieoznaczoné, a ćwierć dniowa lub część 
przed południowa, często 40 kilka zaledwie sta- 
. dij oznaczała, Na rzekach na koniec, dla ró- 
£nych okoliczności, dla biegu z wodą lub pod wo- 
' de różnie liczbę koło 100. lub 550: bierano (4). 


Scheny, Parasangi. 


4. Tym czasem zażylszć związki handlowé 
i osadnicze dawały Grekom poznawać i miary 


długości obce, a szczegulnićj narodów polero- 


wniejszych, jako w Egyptie gdzie kraj podłużny 
płaski, wymagal- miar daleko dłuższych od mae 
leńkich stadij Greckich i używał Schenów , w któ- 
rych, jako się Grekom zdawało, 60. mieściło się 
stadij (5). Mieli przytém Egyptianie i malé mia- 
ry, które na Nilometrach wieki przetrwały , i 
zostają w dzisiejszej Dewakh czyli Draah , a z 
wielkości mogącej się porównać z Pechys Grec- 
kim, tyłko że od tego większć (6) Żydzi tę 
miarę wynieśli 2 Egyptu, i. pod imieniem Am- 


mah (łokieć) używali, dzielące na 2. Zarethim : 


(półłokcia) , a na 6. Tefuchim (piedzie). Więc 


Zareth (góMokcia) miął z. Tefuchim. Drobnićjsza - 


(4) Herodot. II. 7.9.9. IV. 86.101. cf. $3. 5$. 71. 


cum 18. 53. Scyl. Peripl. I. 20. III 7. Nearch. 

ep. drriań. de reb. Indic. 25. sq. Eratostben. ap; 

Strab. p. Heresb. 6 

IX. go. X. 25. ert. 
(s) Herodot. II. 6. 


(6) Używali tych fokci Samji, pewno przez handel 


a Bgyptjanami, od Egyptjan je wziąwszy Herod, 


) 


3. dlmel, 92. cf. Homeri Odyss. `, 


Ve 
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4 


" : is , ać 
“miara; była Ecbahg i 1e. ich składało Tofach 


(piedź). Znąna jeszcze u nich: była miara drogi 


 Sabbathickiéj z prawa piedozwsłającego w dzień 
Sabbatu jak scoo. Ammoth (łokci) uchodzić (7). 
`- Było to UNS z Egyptu wzięte Późnićj atoli, 


po niewoli Babyłońskiej ta Ammah zmieniła się 
à rozróżniła , a kisdy była w swoiéj zopełnośći 
zawsze znajoma, powstała inna niemajaca jak 5. 
"Tefuchim, była więc mniejszą o 5 od dawnej (8). 


Ale miary te, u pokątnych Ze tak rzekę Żydów, 


Grekom znanć nie były. Babylońska atoli dala 
się poznać, i wiedziano o Babylońskim królewskim 
łokcin (9), o?»ajomili się teź Grecy z innémi 
na wschodzie miarami. Były to od Persów i Me- 
dów po większy części ziemi rozniesioné Para- 


Bangi, czyli Fareangi, Parsoty , na które Grek 
„swoich stadij 30 wyliczał ( 


5. Liczba 69. stadij na Scheny, a zo. na 
Perasangi , oznacza porównanie miar nie wiele 
akrupulatnć , i mniéj więcćj dokładnie zastosowa- 
hé, ile że pewno w państwie Perskićm nawet, - 
nigdy Parasanga zupełnie stałą i jednóstajną miarą 
> 5 
(2) , Moseh Numeror xxxv. 5. Deuteron. III. 11. feram. 
III. 21. -Reg. I. 6. $ 2. . 7. $ 15. Paralip. II. 

3. $15. man, nw, nam, vaxx, Maw. Nastę- 


©, pnóć wyrazy są często mylnie brané za misty : nap 
©, jest narzędzie, pręt, jaki bądź kij do mierzénie 5 


Dan podobnie jest sznur do mierzćnia ; ux za mia- 

| rg brané, nie znaczy tylko chodzénié ; podobnie 

| ;enaczy mv», znscząc też raz, kroé; ns brana za 
mile nic nie znaczy jak przestrzeń, drogę. 


(8), Ezech. .XLIII, 33. : 
- (9) Herodotus. I. 128. Miara ta od zwyczejnégo to- 


keis na 3. digity , większe znać użyta byfe przez 

Greków Asjotów i upowszechnifa się po caféj Gre» 

cji, bo okszuje się Być używaną w Architektu- 

rze , jak sig to niżćj § 15. objaśnia, |. NU 

(10) Herodot. II. 6. V. $3. Xenoph, de exped. Cyri. 
IIOA 2990 $7 0S : 


Y 
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nie była. Porównana ze Stathmami czyli wypo: 
czynkami woyskowémi, gdy fa Stathmus (Man- 
sio) liczono coś więcćj jak 122 stedij, Parasangów 


wypadało nieco mies jak 4. a przecię na tako- - 


we Stacje po 5. onych „brano, a. nawet nie raz 
wojsko na dzieü , 8. takowych ( 240. Stadij? ) 
uchodziło (11). Lecz o niejednostajności jaka w 
tej mierze była, nie zaraz Grek se dowiedzial. 
Tym czasem osobliwć mieszaniny- oastępowały : 


, „Persowie, jak w Asji, gdzie Grecy o Parasangach 


posłyszeli, tak równie panowali 1 w Egyptie i 
tam też swoje Parasangi zaprowadzili, i Grecy 
im pewno do tego pomogli. Porównanć wnet: 
(zostały Parasangi. trzydziesto;stadjowó z sześć- 
F uda za drugie- 
brano, a gdy Egyptianie i na dworze Susy do 
zmaczeria ale wdarli, Scheny za równo. z Para- 
zangami i po całym wschódzie rozchodzić się vo- 
częły. — Takowéj mieszaniny dokonali Grecy y. 
_ państwo Perskie obalający. Miary Hgyptskie i 
Perskie pod ów czas. atały się ich wiasnémi, pod 
ich widzimisie wpadły, ich nazwiska zmieniané, 
a może i oznaczanie ich wiełkości , chociaż jak 
najpewnićjsza „ żę Grecy przebiegając Satrapje 
Perskie, różnćj wielkości Parasangi czyli Scheny 
dostrzegali. Możnaby tu powszechną różnicę wya 
tknaC, przyznając mniejsze Parasangi krajom gó- 
rzystym lub mniej rozciaglym, kiedy pewno ob- 


azernićjszć , płaskie, większe, a największć owé — z 


zestwornémi piaskami zaległe krainy używały. 
ak na Parasangi liczono 60, 40, 38, 31, 50 
stadij, i mniéj nawet po g1. Na Scheny podo- 
bnie ze 60. 120. abyły i Trischeny obejmujące 


180. stadij. Staraniem Greckich królów Indij- 
skich od Indu do Palimbothry Parasangami droga 


om ee 


(Qu) Heropod. V. 52. 53. Xenoph, de exped; Cyri 1 E. 


264. — 281. II. p. 304. sq. III. p. 329. są. 1 
2: 347: . V. P+ 376. są, Plime XII, (14) 322 


I 
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przeschenowaną była, Tám- w stadjach na Paras 
sangi po 40. stadij uważano, w Asji i Peraidzie 
po 30. 32. liczono, tak były różne pod jedném 
, nazwiskiem miary, które nicosttóżnie w Geografji 
użyte nie jednego mićjsca położenie w disharmonją 


wprawiało (12). , N 
Mile i miary Rzymskie, 

6. Ta przecięż mieszanina obcych miar 
długości. wielkich, nie v-pływała na stadja Gre- 
ckie zawsze w całości w Olympji zachowane, ale 
się: z czasem zjawiła inna miasa od zachodu. Rzy- 
mianie od początku musieli mieć swoje wiasné 
miery które, krótko mówiąc , opierały się na 
mierze Passus, a tysiąc takowych Passus składało 
Miljare, milę Rzymską. Przy ciągłych urzadzé- 
nisch w Rzyinie za Rzeczypospolitćj, zapewne za- 
równo uwagę i na oznaczenie pewné i niezawo- 
dné miary długości zwrócono, jeźeli w Grecji 
Praw (22), sposobów do wstrzymania zarazy szu- 
kano, pewno z nićj, bądź prostym bądź ubocznym 
sposobem , i wiele innych rzeczy od początków 
Rzym ściągał. Mniemam, iż i miary jakie bądź 
były w Rzymie, do Greckich pilnie w pewnym 
czasie zastosowané i na ich sposób urządzonć zo” 
„stały. A ztąd łacno porozumieć się daje, jakim . 
sposobem w Rzymskich miarach Greckie podziały “ 
się jawią, bo minąwszy Ulnę Łokieć ręczny A 
Grecką Olenę, zdaje się, iż Passus zawiérál W 
sobie półczwarta Kubiti, kiedy Kubitus jak Pe- 
_ chus Grecki obejmował ea. Digity, a 18. Pollices 
czyli Sicilijskim (używańszym) wyrazem mówiąc, 


— 


(12) Patrocli er Bratosth. ap. Strab, XI. p. Heresb. 
344. Alm. 507. ep. Plin. VI.(13) 15. XII. (14) . 
30. Arremid ap. Strab, XVII. p. Her. 527. Alm. 804. 
— Strab, XI, p. He. 351. Alm. 5 18. Plin, V. (10) 

rt. V. (26) 30. Solin. 54. Tabula Itiner. segur, 
hi ult. Agathias AI, II. etc, AP : it 
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Uncias, do czego, po przystosowaniu. Podosu Gre- 

ckiego (całkowicie w mierze z Giecji do Rzymu 
łacno przywieziopégo), wypadło Pedesów 5. na 
Passus. Pes więc miał 4. Palmas, Greckich Fale- . 
stów, 12. Pollices czyli Uncjas, Palma 4. Digi-, 
tos Greckich Daktylów, a Digitus jeszcze die- 
‘Tony był na 4. Grana hordei (iz). . 

Czyli te stosunki Psdesu z Passus wy- 
padły tak akkuratnie, czyli raczej Passus i Kubi- 
tus do Pedusu stosownie oznaczonć były, nie- 
wiedząc, to już pewną jest rzeczą, że jeśli; to 
wszystko w swoim czasie; (czy za Decemwirów ? 
czy kiedy) miejsce miało, że przy małych je- 
szcze czas jakis potóm z Grękami związkach „© 
o takowém miar Greckich przyjmowaniu, zapo- 
mniaoém bvlo, i gdy Grecja szła pod panowa- 
nie Rzymakié, przyszło miary Greckie z Rzym- 
skiemi porównywać. Malo kto pod ów czas wziął 

omniéjszé miary, a może i nikt nie przyłożył 
Podosu do Pedesu, baczono tylko na Stadja 1 Mile 
„które Zolniérz różnómi drogami przechodził, ma- 
ło więc było dosyć bacznych i pilnych postrze- 
gaczy jednostajności podziałów Rzymskich z Gre- 
ckiemi. Byli przecięż tacy co jednostajność tę 


wytknęli (14), jest i w dalszych czasach nie je- 


(13) Frontis. de exposit, formar. p. 43. Podziały wszy= 
. akié na sposób Greckich urządzonć. Jak jednek - 
J> awyczaj i pospolitć użycie temu śię opierafy , w 


nych średnich dostrzegać, Poflices Czyli Uncie, . 
$2 za Dakfyle czyli Digiti awstane, a Pes dwu- 
nasto uncjowy, podwójnie wzięty skfädaf Cabitus 
Czyli raczćj Ulnę. Cubitus dwódziesto cztćro di- 
gitowy, pbitors pedesowy., byf z Greckich staro- 
Żytnys Inny Cubitus byf dwódziesto cztćro un- 
| €jowy, dwa pedesowy, i tem jest z Rzymskich 
ŚNIĄ dzisićjszy fokied, de 8 
(14) Polybr. ap. Serob. VII. p. Her. 216. Alm, 323: 
ef, II. p, Her. 7a. Alm, 106, E : 


„skutkach daje się w wiekach następnych , tek zwa= - x 
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o» Starożytnych miarach, - “g 
den zapewniaiący nås o téj miar jedności (15), na- 
koniec i własna czasów potomnych ataranność , 
porównywająca odległości miejsc jakich lub dłu- - 
gość, oznaczanych w miarach Greckich, 2 innem 
oznaczóniem miarami Rzymskiemi, o tej prawdzie” 
+ dostatecznie zapewnia. Tym sposobem Greckich” 
miar Stadju „Olymgijskiśgo z je go podziałami sto- 
` sünek z Milowémi podziałami był następujący : 
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(15) Artemidor. ap, Plin.: VI. (29) 35- dgrippa ap. 
Pin. IV. (ut. 12.5 18. 24. VI. 1. i powiązanie 
| miar Agrippy u Pliniusza przechowanych, Strabo. 
II. p. Heresb. 72. VII. p, 216. IV, p. 120. III. p. 


84. f Strab, V. p. 149. cum Plin, III. (5.) 6. ete, 


D 
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g. Obeznawszy sie Grecy z milami czyli 
Fu Rzymskiémi , zowiąc je Miljoń, 
a Passus i polowiczny jego Gressus, Bema, uwa- 
żali zwyczaj Rzymski, że wszajętych przez zie- 
bie krajach, skoro naprawiali drogi, bematizo- 
wali je na mile (16), to jest co 1ooo Passus 
znak Miljarny kładli, tak, i£ łacno było wiedzić 
odległość miejsc na wszystkie strony od Rzymu, 


„ gdy wsamóm mieście na rynku stal słup Milowy 


pcne. od którégo inné krokamj wyznaczoné 
były. Prosta uwagi, naprowadziła Greki, iż w 
takowe Milz zamykało się ich stadij 8. Liczba 


okrągła, pochopniéj:za była do przyjęcia niż ma- 


ło baezoné skrupulatnć porównanie , z którego sie 
okazywało, iż na Mile szło g. Stadij i 2. Plethry. 
Zapomniano więc o té) j:dnéj trzeciej stadju , i 
w nojpowszechmićjszem .rozumiéniu pewno by to, 
i£ g »tadij spełna, czynią mile Tym sposobem 


powstało Stadjum ltalickié przez erudytów nieco 


późniejszych owego wieku Pythagorickiém nazy- 
wane, bo gdy nie mogło się zataić, iż Olimpij- 
skich na milę należałoby więcej jak 8. liczyć, i 
Italickié to stało się inném, wcale różnśm. sta- 
dium, tak poyłoska rozniosła, iż to talu było 
poprawné Olympijskie według stopy 1 

przez Pythagorasa i przez tcgoż do Italii wpro- 


wadzonć 
jego podziały , Plethron, Orgyja, Pechys, Pus by- 


ły większć ;, cd Olimpijskich. Stopa (Pus) lta- 
licka do stopy Clymgijskiej i Rzymskićj miała się _ 


jak 25. do 24. (17). ltalickie stadjum, jako z sa- 


(16) cov, Baya, PyjazriSey Polyb. III. 39. Strab, : 


VII. p. Her. 216. Alm. 311. Hesych. 


(12) Vitruv, 1.6, Columel!. Agricult. V. 1. Plin, Ir. 


(13. 107.) 21, lii. Frontin de expositione formar. 
P. 30. Centorin. de dit nat. 13. Awl, Gell, J. 1, etc. 


erkulesa: 


Cożkolwiek bądź, Stadjum Italickić i 


o Starożytnych miarach. KASA 
mégo utworu jego uważać można, musiało się 
stać niezmiernie powszechnego użytku, jakoż nie 
tylko w Italji i po caiém państwie Rzymskim, ale 
prędko i postronnie się roznioslo, i Ptolemeusz 
Agjon, urzędowanie do Cyreny go żaprowadził , 
£tad aware jest Stadjum Ptolemaickié, albo Cy- 
renejskić (18), a prędko i w Egiptie powszechné. 


Mnićjszć Stadja,i miary Rsymskić zrozmaiconć. 
9. Zjednostajności Pedesu i Podosu znané 


były Stadja Ołyrcepijskić, z porównania zaokrsglo- 
négo Stad; z Milam}, wyniknety Stadja Italickie, 


‘. wypadało jeszcze, bądź nie ostrożnćj skwapliwo-. 
ści uprzedzenia , bądź i nierozgarnionéj a nie- 


świadomćj uwadze, tentować porównania Stadju 
do Mili z innych ich podziałów. Tak też zna- 
88 się, co Passus wzięli za równy z Orgyja 

ecką, przez co wypadało na miię liczyć. Sta- 
dij 10, i takie za Augusta już znajomć były (19). 
Innym podobało się Pechys uważać za wyrówny- 
wajacé Pedesowi, przez co wynika, iż Stadij na 
mile 12% wypadało (2c). Były to weale,malenkie 


Stada » w użycia „ ebociaż rzadkiém, ale widzę . 


12 one się stały powodem do z rozmaicénia sńine- 


E go Passua ic czyli Ze przez porówna- 


nić Passus z Orgyja, Pes z Pecbysem i z wiadoméj 
jedności Pedesu z Podosem, utworzono troiste 

assus , całkowicie odpowiadające Orgyjom tro- 
istych stadij, których liczono na milę 8 3 (Olym- 


„pijskich), 10) 12% Właściwie znajduje się opisané 


(18) Hyginus de limitib. constituendis p. 210. 
(19) cf. Strab. V. p. Her. 174. 157. rq. cum Itiner, 
, Anton. p. 135. 170. — Itiner. Hierosolym. 


(200 cf. Plin. XXV. (2) 6. cum Dioscor, II. 196. — 


i obwód Rzyma , Athen i Syrakus Strab. VI. p. 
181. Plin. III. (5) 9. Dio Chrysosth, de Tyrannide 
ef. Dionys. Halic. Ant. Rom. IV. p, (162) 219. 

IZ. Pe (460) 624 ‘Plat, in Nic. 6. / 
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sześciorakie Passus, ale 3. piórwszć są połowami 
trzech następnych, między któremi prawdziwy 
Passus, przez wybór Passus Geometricus zwany 
najdował sie. Te więc trzy ostatnie wypadają 


być :*czwarty jiko Orgyja stadij , których 125. 
na mile liczono i ten wyrównywál 4 Pedesom ;. 


Piąty czyli Geometryczny, był Orgyją stadij, ja- 
kich lo. czyniło milę i jak wiadomo wvnosil 5. 
Pedczów ; Nakoniec szósty Passus największy był 


orgyj& Stadiu Olympijskiégo i ten równál się 6. 
,Pedesom. Czwartych więc Passus. szło na milę 
1280.  Piatyeb prawdziwych jak wiadomo” 1c00.; 
.aSzóstych $251 (2:) Za Augusta czarów scze- 


gólniej się naw»t urzędownie trudniono oznacze- 
niem mier, bo prócz różnego użytku, potrzebo- 
wali je znać należycie i rozmierzający pod ów 
ézas Państwo Mierniczy. Wtedy też zapewne po- 
znaczęne s3 te rozmaitości Passus Rzymskiégo, 
ddp tee jeszcze, jeden Passus a nawet z nim i 
Pes inny się ukazał, Nad Rhenem oto, zaczęto 
używać stopy (Pedes:) zwanej Pes Militaris czyli 
Drusiznus. Trzymałą ona 132 uncij, była przeto 


od prawdziwćgo Pedesu 6 z. Semuncje, a od Ital- 


skiego nao. Semuncje większa. Miała sie ta sto” 
pa Wojskowa czyli Drosusa do stopy: zwyczaj- 
néj jak 27. do 24 Mila znićj wynikająca (woj- 


^ Skowa czy Drusjańska) była większa o $ od Źwy- 


ezajnéj (22) Jak prędko ta miara nowa» niewie- 
dzić zkąd wylegla po różnych stronach Państwa 
Rzymskićgo się: rozehodziła , trudno jest ozna- 


czyć, to pewna, iż z wiekami niedalekiemi, na 
wschodzie dosyć powszechną była, i w Egyptie | 


bardzo używana (23). 


(21) Philander ad Vitruv, IV. 1. 

(:2) Hyginus de limit. const. p, 219. t ~ 

(23) cf. Prolem, cum Agathem II. 14. 2 mianowicie 
„dfagość morza Wewnętrznego ; Hero in Isagoge 


P 70. £ ; ; 


4 = 
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Stadja większć od Olympijskich. 


10. Byłoby rzeczą najciekawszą, gdyby mo- 
End 2 pswao$cia wywieść źizódło miar dwana- 
stkowych, które się powszechnie „w Starożytności 
przebijają, ile gdy do tego Lokciowé jak zowie- 
my te miary ze 24. cali złożone , u Greków , 
Rzymian, Żydów bez wątpienia, i Egypt jan zna- 


jomè, co do wielkości między soba, lobo nieró- 


wne, ale blizkie były, Pecbys, Kubitus, Ammah 
i Dewakh były z miar mniejszych, i w pewnym 
względzie mogące być między sobą stosowanć » 
a Dewakh przez to może być uważane jako Pe- 
chys Egyptskié. l kiedy z porównań rozmaitych, 
miar Greckich z Rżymskiemi w italji, różne sie 
-Stadja, Passus, Pedesy mnożą , i w Egyptie też, 
staraniem pewno uczonych porównywaczy , utwo- 
rzyły się szczególne Stadja, wyrobioné z Dawaklr 
Za Pechys wziętego, a zatym większe od Olym- 
pijskich: Cztórysta- Dewakh stanowiło Stadjum 
nazwanć (od miéjsca utworu ) Alexandrijskiem , 


Egyptskiem, (od czasu w którym ustanowione ™ 


były) esi ge „ lub też Fileterijskiém (24). 
Podobnie i Ammab Żydowska czterysta razy po- 
liczona , wyniosła Ris to jest Stadjum, juź rowné 


.Stadjowi Egyptskićmu , juz od niego mniejszć ; 
bo Ammah była dwojaka, i większego 400. łokci 


wyrównywało 500 Rzymskim (25). Stato się to 
koniecznie za czagów. królów Ptolemeuszów p je- 


.dnakze stadja , takowć , długo ‘w miłym użytku 


były. Zawsze się do Olympijskich lub ftalskich — 


odwoływano. . Za czasów-dopiero Antoninów, w 
Egyptie w zupełnym użytku były, i zdaje się 


jakby tám innych nieznane, bo uczeni nawet pi- - 
garze wszystkie Stadja za te Egyptskie uważają. - 
, Równie tóż w powszechnym użytku pcd ÓW czas 


— — € 


! 185 Hero in Isagoge. 


o ge 
15) Josepbus Antig, ud, V. 12. 
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w Egyptie musiała być mila Drusjańska i podo- 


bno jakby ińnej nie znano, za milę prawdziwą 


bez rozróżniena brana (26) ; 

11. Egyptskie czyli Fileterijskie stadjum 
jak i wszystkie stadja, zaraz miało potworzonć 
i oznaczone zwoje Piethry, Orgyje, Pedesy i po- 
równanć było pilnie z milą używaną. Była tó 
jak się rzekło Drusjańska , jej Pes wynosił 27. 
Semuncij, kiedy Pee Stadju królewskiego wyró- 
waywal 30. Semuncjom , ztąd okazälo sie, iż Sta- 
dijtych na milę potrzeba 72 (na mile zwyczajną 


szloby ich 62) (27). Stadja te z czasem na wscho-. 
„dzie razem z milą uie phe najpowszechnićj- 


azémi się stały (eg). Tym eposobem, Z innćgo 


już (nie z Rzymską miarą) awoich miar poró- . 


wnania Grecy nowć stadja kowali. Z takichże 


i przyczyn zapewné powstało gdzieś ma wschodzie 


większe jeszcze stadjum, którego tylko 7. na milę 


"brano (ag), a wczesno nawet, daje się sportrze- 


gać wzmianka jakiegoś wielkiego stadju Pythja- 
ckiem zwanégo, którćgo tylko 5. na milę liczyć 


^^ się miało (50). Musiało to być podwójném sta- 
` dju którego po ro. na mile wypadá Wszakże w sás 


méj Grecji zawsze się maiéjszé stadia (Olympij- 
skić, italskić ) utrzymywały, a gdy Z oddziałem 
państwa wschodnićgo, powszechnie w niém chcia- 


no na milę liczyé stadij 7. znalazły się w Grecji - 


małe mile, siedm stadij Clympijskich lub Itaiskich 
wynosżącć , Mile Greckie (31), które przecię ra- 


czej do średnich wieków, sz do starożytności 


należą. Z tego wszystkiego wynika rozmaitość 
tak trudząca miar starożytnych, iż Mile, Stadja 
używańsze w sobie tym sposobem trzymają. 


(26) Marinus, Ptolem, cf. Agatbem, 
(27) Ptolem. Agatbem, Hero. > 
(28) Anonymus Periplé Ponti Eus. Phot, Suid, etc. 
(29). Epiph. Said. Hesych. } ; 23 
30) Centorinus de die natali 13, — cf. Plinium XVI, 
(40) 76. $ 2. cam Theophr. V. g. 
(31) Procop. Script. Byz, Suid. etc. 


o Starożytnych miarach. . 
4 


$21 —- c.m wnlſpeieg US 
— — — a p O a AAN 
9899 oog 0096 cosh 8811 000 Abr FII. g6- &u Y 
0208. 003% geri ooo oso: $883 ET SOs 38-. $ £9 me 9er ae 


£3502 osL 2199 009 4 $63; 3 J X 
Sap oo $568 00% - Ser Srey t Fi XÉp -gpp PP. 2855 
09 948, 229 ogł 81. żgor ff H gend "ML. E A 
oo8 oth. bbb oo 001 838 £, Lone "AO" 
oor ges $969 od o8 Śr den ur YER. : ŻĘ 
ać 28 „ W nn t is : SA 
S sp gy y . Kuzn : : 

n it kro re OU = Es i t 
21 x zsnig | "Od 3 Sx 3 3 arn 

żer ^ epg 9 f^ 5 
syed -ME osjo m ARE DE : : ‘ : 

83009 x A X > 3 P 

: 5 - 2 ‘ & 
+ {> — y 2 1 


NS 


S y £ ŁZE A TES 4 
mc. - 


16 à (Wiadomość Historyczna 


Stadja z Rozmiarów kuli ziemskićj wynikłć i od 
pisarzy tworzone, a w użyciu nieznasć. 


12. Owóż są źrzódła przemian i zrozmaicć- 
nia się miar w starożytności , jako też ich sto- 
sunki między sobą oznaczonć. Co wszystko z 
użycia powszechnego powstało, w użyciu po- 
wszechném podiug różnych czasów było, Od pod» 
bicia ptzez Persów Egyptu, Scheny zparasan= 
Zaly, czego dokonali Grecy za Alexandra i wi- 
dzieli rozmaitość tych Parasangów. Z upadkiem 
Grecji, poczyniono różne stosunki miar Rzymskich 
ze Stadjum i różnć stadja powstały, kiedy w 
tymże około czasie, Grecy wschodni, z Łokci 
na wschodzie używanych, wyrabiali Stadja d 
| swoich Olympijskich większe. Za Augusta kiedy 
już wszystkić Stadja porównywano, potwor£yly 
mię i mile ze stopy Drusjańskićj, z czarem na 
wschód zaprowadzonć. Wszystko się to układało 


30 wieku Antoninów, i pod ów czas od pisd:zy 


już rozumianem nie było. Gubili sie oni w od- 
męcie rozmaitośći prowincjonalnych, do czego 
. „jęszcze nie maio- i Astronomowie się przyłożyli. 
Mówię tu o Posidonjuszu i Ptolemeuszu, Piérwszy, 
pod czasy kiedy się miary rozmaicily , podał inny 
Tozmiar ziemi różnie od Geografów i Astronomów 
liczony, który w szczególności 500 Stadji na sto- 
pień podawal, kiedy przy tem nikt nie śmiał u- 
` znaé Kratostbena rozmiaru liezącógo 700: na 
stopień za niedokładny, przyjmując za dobry i 
Posidońjusza. Tak więc między 500. a 700. wy- — 


nikna? stosunek stadii, jakiégo pomiędzy uży- ` 


wanémi wcale nie było (ze). .Łączący zaś obie | 
te rzeczy Geograf lub Astronom kiedy mu sta- 
ee „ Aas 


: (32) cf Strab. TI, p. Heresb. 65. 70. Aim. 95. roz, 0 
; Plin. II. (70) 21. Marin. ap. Ptolem. Geogr- I. 11. 
20. Ptolem. Geogr. VII. 5. Cleomed. Cyclic. Theora 
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wały przytóm do porównania. Stadja Egyptskié, 

Italskié, Olympijskié i inné, przy nieostrózno- | 
ści, w jakie błędy zapadać musiał, prawie nie- 

podobna jest oznaczyć. Nieszczęściem dokonál 

tego Marinus i drugi Astronom Ptoléméusz , co 

na późnć wieki Geografja zupełnie zaburzyło. 

13. Üczoné te atoli po księgach snujacé 

„się stadij rozmaitości, z podobnychźe przyczyn, 

daleko: rozmaitszémi ukazać się mogą , skoro ka- 

édy krokiem starożytnćj nieroztropności, poda- 

wané od nićj rozmiary kuli Ziemskićj, wszystkie 

za doskonałe uzna. Jest to rzecz osobnych uwag s. 
i do wyłożćnia Stadjowych miar w użyciu rze- 


' czywistćm będących, a nie w myśli i piórze księ- 


gopisa legnacych się nic nie należy, Przytoczmy 
jednak rozmiary ziemi w starożytności powtarza- 
né, aby, poglądając na liczną rozmaitość, o jéj, 
dziwaczności ostatecznie się zapewnić : ep 
"Szkoły lonskié}, uzZywa- Podawał ob- na ‘Sto. - 

ny od Aristotela | wodu , pień. 
Megasthena f 400,000. — 1111 35. 

n.n (a) ... Dajmacha 4 A d 19 am. 

! 0s Archimedesa f 300,000. — 853 5. 
Pytheasza (b) Pytheasza j ; ; 
TR: Timeusza 216,000. — 600 

.Eratosthens Eratosthena) 250,000. — 6944 (o). 


pochodzący Hippárcha czyli | 
z rozmiaru Witruwjusza| 252,000, — 700 (c) 


re 


"ptt 


odleglosci Agryppy (czyli. 
Alexandrii Strabona - 259,900. — 720 (c). 
od Syeny. Geminjusza Vu". 


etc. 


(a) W ynikfy z dziwacznych rozmiarów, Indji „podają 


cych jéj wielkość do 30,000 stadij ?. 
(5) Wynikły z wielkości Británji? cf. Diodorus Sicul. 
. et Tim4us a i 


; ap. Pli. | ABA 
(e) Piérwszy niby nejdokfedni¢jszy 3 dragi zaokrąglony 
REJ RA 15 0 
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Hipparcha (d). - -- = 277,000. — 7694. 
ri ły cr T 1 "me 

dzący z odległości 

Rhodu od Alexan- 

dri» 5oco. Kleomedesa 240,000. — 6662. 
z odleglo- ; ; 

ści 3750. Strabona- 
+. Marinusa . à 
Ptolemeusz> 180,000. — 8509, 
Agathemer aem 

. etc. 05 
więć , Z odległości 40có. 199,000. == 532%. 
a 2 odległości 45c0. — 216, c. — 6c. 
i tak dalej (e). Oparté są oné w większej czę» 
ści na ślepem domniemaniu, albo sa istotnie ble- 
dné (Posidonjusza), albo 2 koniecznej niedoskona- 
Josei (Eratosthena) wynikié. Porównywanć zaś 
2 Milami i w wiadomych stosunkach różnie na ód- ` 
wrót do stadji odrabiané, tworzą różnć liczbowej 
jędnostajności zbiegi , które zdają się pozornie , 
albo zrzódło rozmaitości miar w tych rozmiarach 
"ziemi wskazywać, albo przyczynę tak różnego 
rozmiaru kuli ziemskićj w rozmaitości miar ukas ` 
zywać , chociaż z pewnych podań nadto wiado- 
mo, Ze jak jedno tak i drugić miejsca mićć nić 
mogło. 2 à = 


Oxnaczénié wartoict miar Starożytnych. 


14. A kiedy są nadto pewnć rzeczy, iż 
wszystkie rozmiary kuli ziemskićj w starozytno- _ 


dla pefności liczby w stopnin; trzeci więcćj spef- 
„niony dla okrągłości liczby w minntach ! ! ! E 
(dy Z przystosowania ogromnych Indij do rozmisra 
Brstosthens ? HNIC SUM : 
(e) Ariststel. Strab. Plin. Cleomed. Marcianus HeracL 
etc. Mezná zobaczyć co się namknęfo o rożmie= . 
rie miomi w Historji Geografji $ 15.19, 21, 31. 


= 
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ści, nie tylko żadnych stadij jakieh osobliwych 
oznaczyć nie mogą , ale nadto są, domyslowé- 
| mi,-wnioskowómi, bez żadnych zasad wypadka- 
mi, kiedy sám Erathostenes, jak wiadomo, źle 
się wziął w téj mierze, a Posidonjusza, z najbłę- 
dniejszéj obserwacji i obliczenia dziwacznega po- 
dróżniczych odległości wynikły, przypadkowo tyl- 
ko, a to 2 zamianą stadij na Egyptskie, w ręku 
Ptolemeusza stał się blizko dobrym (bo stadij- 
Egyptskich na stopień 503. wypada) , wszystkie 
„więc rozmiary kuli ziemskiej, nie mogą późnćj 
potomności służyć do oznaczenia wartości miar 
starożytnych, równie jak żadnego prawie są u- 
Zytku podawanć wielkości wielu pomników sta- 
rożytnych, naprzykład Pyramidy, bo tak Hero- 
dot goo stóp, Djodor Sicilijski 7co, Strabo 600 , 
Plinjusz gg3 podają, jak Greaves 650, Monconis 
689, Chazelles 650 stóp Francuzkich przy poda - 
stawie tejże Pyramidy policzyli (f). Nic té£ 


(f) Jekoz dadzą się te różnowiecznć i rbżnomiarowć 
. podamia porównać: Z podenia Chazellésa wypádá 
stop od których fokcia fokieć Babyloński na trzy 
daktyle większy 788. ( Herodot II. 125); z poda- 
` nia Greavesa, zdaję się najdokfadnićjszćgo, bo naj- 
mniejszą liczbę przynoszącćgo (które więc możnś 
porównać z jakim rozmiarem pilniejszym Rzym- 
skim) wypadnie stóp Italskich (be pospolite uży- 
cić i znajomość ich w Egyptje rozmiar Rzymski 
na nie facno zamienifo) 702. (Drdd. Sicul. I. 63 )5 
Z podania Monconiss ^w stopach Egyptskich 602. 
(Strabo XVII. p. Heri 529 , a stopy % na miej- 
scu znano już za Strabona i Strabo. na miejscu o 
nich sfyszáf); nakoniec z podania. dokładnego Gres- 
vesa (przypuściwszy zawsze najblisszégo dokfedné- 
mu rozmiarowi Rzymskiemu) licząc względnie do 
stadij. których po 10 szfą na milę, wypadź ich 
stóp 877. ( Plin. XXXVI. (12) 57. 6.3. a wie- 
domo, iz Plinjasz drobnych stadij używa). Prawie 
wszystko się znejdnie : — : i 
. . Chszelles i Herodot w stopach Pochysa do mis- 
2 
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dowodzić nie mogą różnć podania o murach Ba- 
bylońskich (g). Należy raczćj szukać stosunków 
1 wartości miar w dokładnie 2 pewnością oznae 
czonych długościach, jakiémi być mogą Geome- 
trycznć pomiary , lub przechowane drobniejsze! 
"miar podziały jako, Dewakh. Egyptskiégo 2a- 
wsze przez wszystkie wieki jednostajnćj miary, 
do oznaczania. przybywania Nilu, Pedesów Rzym- 
skich, lub pomników dobrze oznaczonych. 
15. Dewakh dzisiejszy tak jak i staroży- 
(tny; i najstaro£ytniejsza Żydowska Ammah trzy- 
ma 246. linij stopy Francuzkiéj czyl: Litewskićj. 
Ze zbieranych zas i oznaczonych Pedesu Rzym- 
„akiego długości; przez Łukasza Petto, Leonarda 


ry używanćgo od którégo Babyloüski na 3. di- 
gity większy - - - 788. 800 
Greaves i Djodor stóp Italskich 702. 700. 
Monconis i Strabo stóp Egyptskich 602. 600. 
X Greaves i Plinjusstóp a mafych sta- AL 
. dij jakich xo. na milę - - 2 822.983. 
(g) Obwód Babylonu, zdsje się, że ze 12 Parasangow, 
u Herodota 480, à Ktesjasza i Macedofiskich pisa- 
rzy 360. stadij wydśł, przez liczénie na Parasan- 
gs 40. lub 30. stadij. — Wysokość murów ,' oba- ^ 
waj jednostajnie podają : Herodot (J. 178) liczy 
200. Pechyj, Ktesjasz (ap. Diod. Sic. II. 7.) 50. 
Orgyj. Herodotowé Pechyje, Plinjasz (VI. 29.) 
zs swómi powtarzaczami Solinem (cap. 56), Mar- 
tjanem Kapellg, przefożył przez Pedesy , a z jego 
takich 200. pedesów , powstafa u Kurtjusza (V. 1) 
100. Kubitowa wysokość , z któréj, kubitus uws- ' 
Zany jako Pechys, wydaje u Filostrete (vita Apol- ` 
zen- Thy. I. 25.) półtory Plethry. Tak więc przez - 
" mięszanć stosunki miar, rózmajtość sig wyjesniá. 
Zostaje tylko u Djodora (II. 3.) Strabona (XVI. 
p. Her. 489. dim. 738) (w niektórych textach Kar- 
'tjusza) i u Filona (de 7. orbis mirae) wspominana 
wysokość. şo. Pechysów (Kubitów) która, jakby 
się takg stafa?.. przez wzięcię Orgyi za Pechys ? — 
to pewna 2e Kubitus z Oleng, a Oleng z Orgys 
' równano. | 4 NARA P Heigl : 


ud 
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Porci; Greavesa, Fabretti, Edwarda Bernard; 2 
pomników Statiljusza w Belwederze, Ebutjusza, 
Kneja Kossutjusza , z pomiarów tych oznaczonych 
przez Picard, Cassini, Riccioli, de ła Hire, Fre- 


‘ret, d'Anville, jest nadto pewna, że stopa Rzyme 


ska trzymá 130,6. linji stopy Francuzkiej ( naj- 
więećj 155,8, najmnićj 129,5 , różnicy '6,5 linji). 
Tak więc, hiechybnie są ozpaczonć miary Egypt 


—'skie i Rzymskie, i przez pośrednictwo Greckich 


takież stosunki między niemi z powyższego roz- 
bioru starożytności okazały sie; z nich tedy a- 
cno i Greckié wyprowadzić, gdy stopa Rzymska - 


jest właśnie Olympijską. Za tém też mówi Geo- 
metryczny rozmiar Eratosthena odległości Alea 
xandrii od Syeny, który zaokrąglenie W soo. 


stadij podaje Rozmiar Rzymski za Nerona do- 
konany, oznaczył go 4750. stadij, według Wiado- 
mégo dziś położenia Alexondrii i Assuan, jest 


"miedzy temi miejscami stadij Olimpijskich, z o- 


znaczonych już wartości miar Rzymskich wynis 
klych, stadij 4784. więr Eratosthenes przy Ua 
chybieniach które zajść mogły, aktóre pewno i 
tę odległość znacznie wydłużyły , dodał z jakie 
215. stadij dla zaokrąglenia nie wielkiej skrupu- 
latności w swoich matematycznych obliczaniach , 


% też u niego bardzo malo żnaczyło. Mnóztwo 


rozbiorów geograficznych odległości, o pewności 
i niezawodności wytkniętych różnych stosunków 
stadij zmilami, jak w jakim Czasie były, i o 
wielkości ich tak “oznactonych © przeświadczą. 


. “Tym czasem i to jest nie watpliwá, że Grecy w 


użyciu bandlarskim lub innym jakowym różnych: 


dokciowych miar obcych używali: tak Samjanie 


łokcia Egyptskićgo (Dewakh dzisiejszćgoy, tak i 
w Architekturze dostrzegamy w użyciu stopę wie- 
kszą od Olympijskiej : od Perikłesa wystawiony 
Parthenon, był zwany Hekatonpedoa, jako trzy- 
mający ni wszystkie. strony pedesów sto. Le Roi 


(Le róa), zdejmując z gmachu miarę, na samej 
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Fryzie, po wszystkich ścianach jego naliczył 94. 


,atóp Francuzkich i 10. cali (linij 12656), więc 


stopa. wynosiła 286,5 linji. La-Guilletiére, roz- 
mitrzcejąc połowę jednégo teatru w Athenach, na- 


„liczył 47.stóp, i z. cale, a wypadek z tego, po-, 


dający na cały djametr teatru stóp ico. w poło- 
wie 50. okazuje, iż stopa tu użyta wynosiła 
126,0 linij. — Wiadomo zaś; że Żydowska miara, 
porówaana z Rzymską okazowała, iż na stadjum 


_ azło Żydowskich łokci 400. jakich Rzymskich 


sco, Z wiadoméj więc wielkości stopy Rzymskiej, 
łokieć Żydowski, okazuje się wynosić 244,8 li- 
nji, właśnie jak znany Dewakh (Pechys). Ba- 
cząc zaś na inną miarę od żydów w niewoli przy- 
jeta, wiadomo, iz dawny łokieć żydowski za Sa- 
omona i Mojżesza znany; był całą piędzią wię- 
kszy od Chaldajskiego , większy szóstą-częścią. 
Ze zak stopa Żydowska, jako to dopiéro. z po- 
równania miary z miarami Rzymskiémi wypadło, 
wynosi 163,9 linji stopy Francuzkiej, więc, sto- 
pa Żydowaka Chaldajska, Babylonska jest 136,0. 
A zatem, Babylońska stopa, jest zupełnie tejże 


. wielkości, co stopa używena w Architekturze od 


- Greków. Znali ją Grecy peso nero (przed Peri- 


klesem), wiedzieli że Babyloński lókieć (pechys) 
jest większy na trzy digity od używanego wmie- 
rze (nie wiem, czy w Halikarnassie czy w Athe- 
nach, którego więc wielkość wypádá z Babyloń- 
skim jak 8. do 9. astopa jego wynosi 1408. li- 
nji)» miarą tą rozmierzali mury Babylońskić , sa- 
dzić się przeto godzi, źe i do swoich jéj użyli, 
zrazu w Asji, wnet, przy rozchodzeniu się z 
tamecznych ich osad oswiaty , wespół z Archi- 
tekturą ztámtego gniazda przychodzącą , rozszé- 
rzyła się po całćj Grecji. Inaczéj téj rzeczy wy» 
kladaé nieumiem, bo niemam najmnić jszego $la- 
du, aby za Herodota i Periklesa tej wielkości 
stopę jaką Grecy znać mogli. — Z bistorycznych 
więc świadectw o czasie powstawania miar ró» 


7 
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Znych, zużywania ich dowodnégo przez staro- 
Żytnych, i ze stosunków tychże miar między so- 
bą przez nich podanych, tąka się z trzech ró- 
znych początków jedność i zgoda okazuje. 
99755 16. Ztego wszystkiego wypádá, że, gdy 
Lokieć litewski jest równy dwom stopom Fran- 
* euzkim, gdy ieć Warszawski do Litewskiégo 
jest jak 11. do 12, (A), że gdy stopa czyli pół» 
łokcia dawnego Warszawskiego trzy má linij 132. 
takich, z jakich 144. jest złożona stopa Litewska, 
Ze gdy stopa łokcia W rocławskiego podług którego 
Warszawski ostatecznie urządzony trzyma linij . 


tychże 121,7, Że Linij Łokcia 


n Pes Romanus, Mone S$. „ś 54 FE 
talis, Grecus, Olym- 5 38 3 37 

Ą y 4 Re 92 8 D 
piacus mający =- - 24. °8 4 i 


wynosi - = = 149 

2. Pes Italicus, Cyrena- 

icus, Pythagoricus, ja- 

ko też Regius Balylo- 

nicus - * 25. 148,7 14853 136,0. 
3. Pes Drusianus vel i * . 
Militaris - - + = 27. 160,6 160,2 146,9. 
4. Pes Regius, Phileteri- 

us; Alexandrinus, Ae- . : 

gyptius - = - - 30. 178)4 178,0 165,2 ($) 

= 


142,4 r 150,6 Çi) 


(b) Czacki, Sapieha. 
(5) d Anville. ; i 

- (4) Tak aważsiąc za əkknratné porównanie Pedesu 
Alexandrijskiégo do Drusjańskićgo 30. do 27. je- 
sli zaś to starożytnć porównanie nie byfo tak do- 
/kfadnć i stadjam wynikfo z pilnégo wzięcia De- 
wakhu, Pes jego to jest Alexandrijski istotnie wy- 
nosi 164,0 linij Litewskich; a 179,3 Warszawskich | 
od czego ma odwrót biorąc, gdy stops Dewakha 
wynosi 164,0. więc stopa Rzymska byfeby 1302 
Litewskich , 8 143,3 Warszawskich, ; 
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dba Okazuje się nadto, 2e gonieważ Pes Drusi- 
anus wynósi 146,9 linji Francuzkich, a Moneta- 
lis czyli Olympiacus 130,6, kiedy Litewska sto- 
a takichże 144, 8 warizaWska 13% trzyma, Ze 
między niemi wypadą . 2,9. — 1,4 różnicy., Ze: 
stopy Francuzkie a łokcie Litewskie mogą od 
Drusjańskich, a Polskie ad Greckich" pochodzić ? 
A jeżeli tak, może i Sławiańskie Staja s4 Grec- 
kie Stadja ? — Wiadomo nakoniec , iż na stopień 

" Równikowy liczy się łokci Warszawskich 1363350, 


(7 Litewskich za# 171,279, _ więc na jeden stopień 


". 


taki liczyć wypada; : 
Mii Rzymskich zwyczajnych . + . + 7535 
— Drusjańskich= () 5753 
— Gs k 1) 07509504, 14 9E 
Stadij Olympijskich . - . . 5293 
— (Stalekich 90$ 20055359 Wo ove 4 4 604 
— pół Pythijskicb (których 10 na Mile) 7552 
— małych, (których 123 na Mile) . . 9442.» 
— Fileteripkich . .-%: 206%. 4 5688 
Parasangów , (licząc na nie po go stadij) (f) 2043 
-Schenów, (licząc na nie po 6o stadi) . . 10728 
Leuków (Gallskich, jako trzymaiących pól- ^ 


tory Mili rzymskiéj): . . „5023 
Rast (Germaüskich, jako trzymających . 
dwie: Leuk) 2852 


U). Od których zdeje się Tureckie Berri pochodzą. 
(% Wielce nieoznaczons dotąd miara, — Taka ich 


/ liczba na stopień wypádá z okrągićj liczby 30 st- 


+, >dijs Licząc stadij 32. wypadnie ne stopień Para- 
sanków 19,51. właśnie też z rozmiaru ziemi Arab4 


skićgo, za Almsmuna wypada us stopień Parasan= - 


gów 19. Ali-Kożgi Astronom Arobski za Olugbe-. 
ge liczył ich 22,2. Oleerjusz w podróżsch na je- 
dne Perasangę liczy! 5. Wiorst, a więc na sto- ` 
pied Perasangów 20,9. Z różnych porównań miar 
_ odległości wypada ich na stopień po 17.'tak; iż 
„zwyczejniejszć Parasangi na stopień liczoné, być 
mog} od 17, do 22,5. + 87 * 


f 


/MIARY STOPOWE i LOKCIOWE, 
/ porównane w linjach stopy Francuzkićj. - 


„Amszterdam , Łokieć - © -.,* 506,0: ' 
Stopa Poet - E 12575 · 
. Stadt albo ert Schu 181,3 
Basilea, Stadt albo Feldt Schu ^ 122,2. 
Batawja, Loet 2 |» - 1395. 
Berlin, Fuss da (lm — - 137783. 
Brabaneja, Fuss 3 12656. 
Bruxel , Łokieć wielki = "t 2 20758. 
mały . + - — 303,4 

; 3 Łokieć ~- - =. 278,2. 
Stopa Fod - - — 12951» 

Kraków , Łokieć - - 2 - 263,4 
Gdansk, Stopa .- — — — 127.2. 
Dijon (Dyéa), Pied = - — 129,9. 
Drezno, Łokieć  - . . « 250,6. 
etope — - - "125,5. 
Francja, Prim Krélewaka x > 144,0. 
Dectmetre - - $495. 
Frankfurt nad Men- Stopa. - ~ 127,9. 
Genua, Palmo -= - - E 111,5. 
Hamburg , Łokieć - - — 254,0. 
Stopa - - - - 127,0. 

Lipsk , Stopa Fuss — * a 125,1. 
Lisbona, Palmo,- — - - 96,9. 
London , Yard `- A A 2 495,5. 
Foot — — . 
Lubeka, Fuss . - - 129,0. 
1 Lwów „ Łokieć ZOE le B 262,4. 
Madrid, Codo - > 7 4 5 SEE OO, 
. Pies a - - E 125,5. 

Palmo NM € a - 959. 

: ume ly - = - 51,5. 
Malakka , ? Stopa i — s Li 159,1. 


Rzym, Palmo 


DS — — — 


Messina, Palmo 
Medjolan e 

Munich, Fuss 
Neapol , .Palmo 
Norwegja, Fod 
Norimberga, Łokieć — 
SA Stadt Schu 


- 
- 
* 
- 
- 
- 


je W erk Schu 
Palermo » Palmo - a 


"Paryż Aune oes |» 


dra E 


Praga, Fuss Stopa ye : 


Morawska .-- 


Reńska Stopa; X ape nde 


Riga, Fuss - - 
Rossja » Arszyn 
Stopa 


Pal mo 
Szwajcary , Fuss - 
Sewers» Łokieć = 

Fot |» 


Tarin Pied di liprando ` 


i 
pea Nen 


^ Warszawa , Łokieć - 
Wenecja , Paimo > 
Wiéden, Łokieć Elle - 
. | „Stopa Fuss 
Wilno, Łokieć- - 2 
: Stopa - - 
Wrocław, Łokieć |.  - 
Stopa - > 

— — 


fufe 


TI du r p a 


% E E ale WI STU M cha Vo ut) d 


PONE MIARY MILOWE 
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wiele ich liczy się na stopień Równika, 


) tty 


Anglja, Mile = = 

: Lodycskie - — 

i ^. morskie czyli Geograficzne 

^ à league morska E = 
5 Arabja, ... AES Te A M E 
Astronomicznć : Mile, Lieue - « 
Brabancja, "Mile - - = ^ 
Brazilja , Leuki - = - > 
Chiny, Li 8 P 35 

. Czechy, 3 ile hee - = — 
Danja, Mile m - - - 
Francja, Loki pocztowć (€ ^ 
geograficzné ezyli po- 
zpołite - - 

j morskie - - = 

, mierné E - m 
Myrjametr E œ . 

Kilometr - -= e - 

Wisi» » Legua nueva - - 
horaria = - 

i juridica |. - 
Hóllanéja ; Mile 5 » " 
Indostan, Kos czyli Koru, = - 
Trlandja , Mile i = Pha |" » 
Islandja , Tingmannaleid |» - 
> Mile morskić ~ - — 
ladowé -. - «a 

175 Nori el “Gros czyli Gau ^ 
Litwa » Mile 'w Litwie a — > 
'na Biało Rusi =. - 

Malabar , Gros czyli Gau - - 


ny s Wielkie 
` pospolite YU ropnia 


8 Meile male š E 
; GSaskie zwane Dedek, 


— — 
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» Yt. 


Westfalskie ^ - 

Ner wins Mile Reh eal 8 
Persja, Fars ang: a ^ 

Polska , Mile zwyczajné - . - 

Ukrainskie () ~“ 

Portugalia, Legua T WIATA a 

Prusy , Mile Sa 4 4 

^ Rossja, Wiorsty cepe = - 
ożnaczonć - á 

Sjam, Roéning = ma - ża 
Szkocja, mile i A A 

Szląsk, mile SZEW > A: 

, Szwecja, mile — — 
Turcja, Berri śm E - < 

Węgry, mile - - - è 

Wiochy., Lega Bolonka a^ Taa 

'Medjolańska - - 

Neapolitańska = z 

Rzymska - out is 

Pjemontska - - 

Toskańska a a 

Wenecka - = — 


WIADOMOŚĆ o NARODACH 
AZ DO WIEKU DZIESIĄTEGO WE WNE- 
TRZU EUROPY BĘDĄCYCH. 


U 


A im się bardziéj i cieśnićj mięszają y 
Krew między sobą hojniéj rozléwaja., 
A Feruz. Wyzw. VIII, 165. 


i Du wné Systemata narody furopejskié 
usilnie Celtizują albo Scythizuja, nawet i Germa- 
nią: Zbalamutnych wyraźćń lub wszystko wie- 
dzić chcącej Etymologji powstaiacé marzenia, 
często się w Romansowe przewody narodów zmie- 
niają. Czytelnicy, w ciZbie dziwactw, baśni i 
urojeń badawczych obłąkani, nie raz, niełacno zdo- 
jaja rozpoznać słowa rozsądku od balamuctwà, 
kiedy wiele rzeczy. z siebie jest prostych , jedno 
ftaraniem cytatorów zagmatwanycb; innć w zupełe . 
na prawie niewiadomość idącć , od nich za naj- 
ewnićjszć są podawanć i dowiedzione. Wiele za- 
iste pracy, Żeby się z tego wszystkićgo -otrza- 
snąć (a). Tymczasem to pewna, ze Wiadomość | 
o pićrwszych Narodach we wnętrzu Europy bę=- 
dacych jest koniecznie połączona: ^ CAB" AR 
Naprzód , z poznaniem ftopniowaném tej cze- AZ" C 
ści świata przez Greków, a potém przez Rzy- om i 
mian. à 


eiiis x. 
— — 


doczytać w naszych «wagach nad Mateuszem 
Cholewa. $ 17. 21. 24. 35. 36. ; FN 


4 


(e) O niektórych dziwactwach tego rodzaju bi rp LOAN 
ko LE XN 
; S», M 
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¢ Ws 


3 — 
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87 Wiadomość o Narodach 


- = Powtéré, zpozostalém tójże części przez 
nich opisywaniem, - 4 
= 2. Z tego więc dowiadujémy sie, iż nej- 
przód Grecy, a potóm zich pomocą Italowie , 
przez łacnićjszć z Asjanami związki, dla przy- 
| morzowégo położenia, predzéj od sąsiadów wu. 
obyczajéniu i polorze postąpili. Handel Grecki 
z Fenikskim, treymał wszystkie brzegi morza 
środziemnego, a w szczeguinosci Fenikowie Li- 
byjskie brzegi a Grecy północne Kuropejskié osa- 
dzali , dowiadując się, i£ w zachodzie w ich wy- 


obrażóniu ciemnym gdzie podług Fenijskich po- 


wieści mieli przesiadywać Cimmerowie (1), byty 
różne narody Ligyów ezyli Ligurów lub Ligy- 
stów koło Rhodanu i Alp siedzące i Iberów. Na 
północy zaś widzieli za Thezsalami , niegdyś po- 
winowaté gobie ile ich o tem mythicznć poda- 
nia uczyły, Thrackié narody, a w ich północy, 
i na północ Euxinu Skolotów po większej części 
koczujące narody ,- które ogólnie całą północ tak 
mieniac Scythijskiemi nizywali (2). Scythja by- ` 
ły: późniejsze, Dacja, Germanja i cotylko za 
'miémi leżało, ! 


Scythomie. 


i 
$. Ci Skolotowie Scythowie; chlubili.sie, że 

z Asji ciągnąc na lat 1cco. przed Dariusza (r.1511.) 
wyprawą swoich poprzedników spędzili (3). Tych 
spędzonych. Grekóm podobało się , indzićj znanem 
^. balamutném imieniem Cimmerów nazwać i mieli 

$wiadecswa (4) i przypominali sobie jak po wie- 

le kroć ci Cimmerowie z Trerami najczdzali Asją 

mniéjsza, przypomiaali też sobię iak r. 624. ża 
|a) Homer: 

(2) Hesiod, Eschylus. . s; 
5 (3) dristeas ap. Herodot, et Herodot, 
| (4) Callinas ap. Callim. et ap. Strab. 


E Europie będących. ^. „ 


niémi pędząc się pod Madyesem Scythowie przez 
“eg. lat Asji przycia£yli. — Wiedzieli nakoniec 
przedsiębiorący „Grecy, iż od Bosporu od nich na- 
zwanégo Cimmerijskim aż do Kiukasu, pobrze- 
ża i głęb kraju i góry. były zójętć różnómi bar- 
dzo narodami, po większćj części Sauromatemi, o 
których powieści, powinowaciły ich z bajecznó- 
mi Amazonkami (b). Były tu narody Cercetów (c), 
Acheow, Henjochów (d), Indjan czyli Sindów, 
nareszcie Sauromackié nazywanć Jazamiatów , 
Meotów i tak dalćj (5). | fj 


„„ cen, Ia 


4. Przy obszérnéj aż do Tartessu (do uj- 
ścia Betis w Hiszpanji) żegludze Greckiéj, Gre- 
cy zakładali licznć osady, Zdarzył też przypa- ` 
dek, że Focei z Asji zakładali r 600. Massilją wia- 
śnie w ówczas, gdy nieustalonych siedlisk na za- 
chodzie narody, były w jakićmś zaburzeniu, gdy, 
czyli to niedostatkiem Z nieurodzaju /zarzucanej 
2 malo uprawianéj przez nich roli wynikłym, ezy- 
li domowémi niezgodami jakiémi wyparci, ruszy- 
ły przemieniać swé miéjsca ku wschodowi. By- 
ły to narody od Greków Galatami, od Rzymian 
Gallami nazywanć, samé , jak wiedzieli Grecy Cel- 
tami się mianowały, zkad cała Ligya, Iberja 1 
Galja Celtika ogólnie tak caly "zachód z niezna- 
na Germanją przezwané. Gallowie, ciągłym czas © 
jakiś napływem , utorawawszy sobie przez Alpy - 
drogę, obsiedli północ Padu, a potém i głębiej 
się we Włochy zapuścili, aż ku Ankonie do rze- 
om a * MN | Vs anu 
(b) Z odkryciom Thermodontu zjawiona o nich powieść 

w Grecji rozkrzewiła się niezmiernie po swiesle, 
. i wróżnorodnć dziwy Tozrodziła, 
(c) Są Czerkassy. DPM 
(d) Pozniéy Sanichami mienowani: 


+ #(5) Hecataews, Hellanicus, > ^ 


J (1%) 
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ki Esy, zewsząd Tyrrhenów czyli Tusków, Um- 
brów i Ligyrów wypierając. Innym szlakiem roz- 
léwál się ich napiyw w południowsze Hercyń- 
skie ftrony, gdzie późnićj Grecy i Germanów 
poznali. — Trzeba albowiém wiedzić, iż po- 
między wielo Poetyckiémi piérwotnych Greków 
wyobrażeniami i podaniami, wiedzieli, iż od cie- 
mnégo zachodu i słupów Herkula zacząwszy, po 
całej północy wywyzszona, okrągło oceanem o- 
płynięta ziemia, była osadzona nieprzerwaném 
-pasmém gór, które Rypeami, Ryfeami zwano (e). 
Z poznaniem lepszém lberſi odróżniono Pyreneje, 
a dalej z kolei i Alpy, z czazem nareszcie gdy się 
coraz znajomości głębi: Europy różnómi kanala- 
„mi rozjaśniały,i poznawano, Ze w północy Euro- 
py gór malo, albo i nic niewidać jedno raczéj 
lasy nieprzebyté, lasy te górami albo lasami Her- 
_eynskiémi, po szczególe jako w Celtice będącómi 
zwano , imić zaś Ry few, przeniosło się do nie- 
znanych ftep i błotnych puszcz Scythijskich. Po- 
woli jednak nazwanić łasów Hereynskich przy- 
wiązało się jedynie do lasów Germanji.— In- 
nym więc szlakiem, w Celtice owi Galatowie , 
Galląwie, przenosili się na wschód Rhenu. Były 
tu najznakomitszć Tektosagów i Bojów narody, 
i powoli osiadły całe południć Menu, ogórzoną 
„krainę od nich Bohemją nazwaną i koło Dunaju 
roznosząc swą potęgę co raz głębićj ku wscho- 
dowi. Mięszali się z krajowcami Germanami, na- 
reszcie z Illyrijskle mi narodami, które osiadly po- 
brzeze Adrji, jako i z narodami Thrackiémi zwo- - 
jowanemi lub do ustępu zmuszonćmi, jako się to 
następnie ftało 2 Triballami, Krobyzami (f). 
5. Mieszali się mówię, bo niémasz narodu 
" *którégoby krew. czysta i żadnym rodu obcego 


(e) Można spojrzyć cośmy rzekli w neszéj krótkićy 
Historjś Jeografji, $ 2. 6- to. S oe 
Cf) Insczćj: Drewlanami Krywiczemi. © 


* 
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2láwkiem zamącona niebyla. Owszem, nadto jest 
dowodliwa cd zamych podań dzieciństwa rędu lu- 
dzkiégo, źe każdy naród est colluvies Gentium. 
Tak i w Europie pomięszała się krew rozgale- 
^ £ionégo pierwotnego Rodu jednego , którego je- 
sli zechcemy w Jafeckiém Audas 4apeti genus 
uważać« Meszaniny ciągłe u ludów Greckich i 
Włoskich widzimy, a odrożniając się i znowu 
mięszając szczególnć społeczeństwa, zacierały czę”. 
sto ślady: pierwotności szczepu swojégo. Czę- 
sto podbity naród wmięszał się w naród zdobyw- 
czy, często podbijający przejął wszystko a£ do 
kształta fizyeznégo nawet, od zdobytego. Uste- 
„puje naród jakićj przemocy; i tu ustępujący prze- 
nosząc się w szsiedztwo innych ludzi; z okoli- 
' eZnosciami przytułku swego przenarodowić się 
. moze, agdy nigdy ustępem swoim , dawnćj oj- 
czyzny tak ogołocić nićmoże , iżby nic zniego 
nie pozostało, świćży przybysz potężny , łącząc 
sie ze slabémi ostawkami , jeszcze niemałym prze- 
mianom ulega, bo on jest ziemi obcy, wszystko . 
2 nim nie swoje, a znajduje krajowców. Tak się 
z czasem przenarodawiają narody, tak, it często- 
kroć trudno jest aby wątek ich bytu nieprze- 
rwál się niepewnościami jakićmi , i język i fizy- 
czny skład ciała, ulegają koniecznie odmianóm, 
ile w diügiéj wieków przepaści, a tym. więcćj je- 
szeze zwyczaje, na którć samo miéjecé wpływa 


potężnie. W Europie, powszechnie mówiąc w p- 


nocy Euxinu rozległe ftepy usposobiły wszystkie 
narody do jazdy konnéj lub wozami, włożyły i . 
bydło w jarzmo, aby piersiami jako koń ciągnęło. — 
Pasterstwo i koczowniczć z nim życić, ftawało się 
im a eee Gdzie jednak górzystć za» 
legły nierówności, gdzie na przestronnych nizi- 
nach blotami wypełnionć najsżyły się puszcze od- 
wieczné, tam narody, niezdolné do jazdy, pieszo 
do boja ftaja, łowiectwem szczególnićj zajętć. 
— Nie żeby te i tym podobné różnice, ród jaki - 


L 
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przez to znamienowały , są to tylko dowody od. 
wiecznégo ludów w jakiém mićjscu pobytu. Niech- 
no zmieniają miejsca, juźci i do nieznanych i nie- 


„dogodnych sobie zwyczajów powoli się wkładają. 


Powoli, bo nałogi narodowe, mimo wszystkich ~ 
przeciwności , na późnć pokolenia dzielnie wpły- 
wsją. Tak zewsząd niezmiérné cickawému zale-. 
gaja trudności, jednakże w każdym czasie ludzie 
umieli poznawać , jakie między któremi naróda- 


mi bliższe są powinowactwa. 


6.. Dlątegoź Greczyn widział dobrze prze- 
miany. niektórych narodów. Wiedział o Gallach 
i już o nich nietylko jako we Wioszech będących, 
ale i w lilyrji nawet wspominają pisarze we 200. 
lat od piérwszégo ich wyruszénia (6), kiedy” 


"w wojnach swoich we Włoszech i przyszłą ftoli- i 


ce świata zburzyli r. 589. (7). Pomyślnićj zda- 


` je się tego wieku szły. wojny Gallów koło Duna- 


ju: Boztrącili oni potęgę narodu Illyrijskiégo Au- 
tarjatów i nastawali ma Thrackié nurody zewsząd 
ku morzu lub za Iſter ustepujacé. Rozległć dzi- 


` Sieyszéj Serwji okolice ftanęły pustkami. Wszy- 


Ma 


S ia e 


stko sie zatóm zmienią: Gétowie Thracki naród . 
Za wyprawy Dariusza (r. 511.) napoludniu Iſttu 
siedzący, już się znajduią na północy téj rzeki, 
Krobyzy i Triballanie około jej ujścia niepewne. 


| siedliska trzymają , Thracki ród w zaburzéniu; 


gdy jeszcze i Filipp Macedoński na południu gó- 
ry Hemu Thraków zdobywając, pokonał ich kró- 


lest wa Sapeów i Odrysów (g). a grozę miecza 


swégo daléj roznos zac, wezwany przeciw Thra- 
ckim ludóm od Atheasza króla Scythów, tegoż 


| za przeniewierzénie się pokonywa. Odtąd Scythów `: 


—nfkñ—— 


(6) Scylax ale nie podróżnik za Dariusza tylko pi- 
sarz  Periplu moraa środziemnćgo piszący koio. . 


M ft. 3 9o. s 
C?) Theopompus. 


(8) Inaczej może Obotiyty czyli Abdrede- 
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imie z północy. Iftra usuwa sie zupełnie, bo Gé- 


towie zwani od Rzymian Dakami i inné Thra-. 


ckiś ludy przed powszechną swego rodu klęską u- 
stępującć , panowanie swoje rozciągnęły na miej- 
scu ubaśnionych odtąd i w niepamięć puszczo- 
nych Agathyrsów i Sigyanów. Taki przynámniéj 
ftan tych okolie koło R. 333. Alexander Mace- 
doński widział , a pogromcy tylu narodów Gal- 


-lowie, z nad Adrji gdzie się juź z lapydami i Li- 


byrnami i Wenetami jednémiz siedliskami dzie 
hli i z nićmi jako i różnemi Pannońskićmi (tak- 


Że Illyrijskiemi) narodami mieszali, posłów do 


syna Filippowégo wysyłali (8). - 


72. W tychże czasach , trzeba było zuchwa- ` 


. łemu podróżnikowi Pytheaszowi z Massilji, pu- 


ścić się ma trasy dla Greków, a mianowicié ` 


właściwych , to jest ojców tylu osad u których 
iip ustawné wojny domowé ze wszystkim i 
handel upadál i zachód ftal się nieznanym na- 
nowo, na ftraszny mówię dla Greków ocean Za- 


chodni. W fto i we dwieście lat, juź niechciano - 


dowićrzać aby Massiljanin jski miaf widzić Brita- 
nja, jej północy jaką krainę Thule, ultimam 
Thulen i wiele w Celtice narodów. Widział on 


A 


rn lberyjskié i Galatakić Judy, przy ujściu 


Renu i daléj Germańskić narody, zwanć też Teu- 
tonami a nawet Gutonami. Widział owe fiercy- 


nje z Ryfeami mniemanémi jeden łańcuch trzymu- 
jacé, i dziś na dno morskie zapadié brzegi mięs - 


dzy Anglją i Danją (9). Ale poznanić tych na- 
rodów było Rzymianóm Zostawioné. Kolo Duna- 


ju tymczasem, nowć jakieś zaburzenia powem AY 
ga Wodllyrji długo -na pobrzeżu fagodnéido- 


m UNE 
Ispogobionć , zmieniaja się w rarody roz- 
A Gallowies, owi Tektosadzy którzy sie 


— M — 


(2) Ptolomaeus Lagi ap. Strab. Charc£. ap. Azbinae ef. | 


+. ap. Justin, 


+ ro : Lt - 
- (9) Pyibess ap. Strab. ap, Phim, et ap. Stephan Byz, ` 


+ 9 ind SNY 4, 
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wkrótce Skordiskami przezywaią, napadają rézné- 
mi oddziałami na Macedoniją i Grecją r. 275. Thra- . 
ków koło Hemu podbijają i w Asji osiadają. Głów», 
. né ich wojsko osiadało pod imieniem Skordisków 
przy zejściu się Sawy i Drawy z Dunajem ,, a 
resztą Tektosagów , trapiona, jako wieść niosła, 
miespokojnością z przyczyny lupieztw świątyń 
Greckich, wróciwszy az w głąb Celtiki ku Py- 
reneóm tám pozostaje. Straszné w ówczas imić 
Belgjusze, Brennusa i Galatów się. stało (1c); ale 
tu już zaczyną się ich upadek i dalsze wszystkić 
tych przez tyle wieków zaborczych ludów zwy- 
cięztwa » możną powiedzić , jedynie ich upadko- 
wi dopomagały, Zaczęli ich niszczyć Rzymianie. 
. Nieuskromiéni ż pomiędzy nich Bojowie, w cze- 
ści wytępićni, w częśei przenieśli się w północ 
Alp i dzisiejszćj Bawarji przy Tauriskaeh pobra- 
tyńcach, nieopodal od imienników swoich Bojów 
w Bohemji siedzących schroniénia . doczasowégo 
szukali koło r. 190 (11). W ciągu tych wojen 
z innéj ftrony i Thrakowie kolohemscy z pod ich 
panowania wydobywają się (r. eor ). Znowu sie. 
podnosi królestwo Odrysów. Nie były jednak tak 
szczeáliwé inné narody Thrackié zaiftrzańskić. 
Bastarni, naród Galatski czy Gallów, podbił ich 
i ujarzmił, a wezwany od Macedońskich króli ` 
przeciw Rzymianóm r. 178. przebył Dunaj i na 
jego południu roztasowywał się w przyjaznych 
związkach ze Skordiskami zostając. (12). — . 


Sarm atowie. 
9. Tymczasem koło Tauriki i Meotu, czego 


/ „czasu dobrze naznaczyć nićmożna, czy dawniéj 


| GO) Polyb., Livies, Trag. op. Justin: 
6 11) Polybius, Levis. dii fee 
(12) Item, Trog. op. Just. 


= 
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czy aż w tych ezasiech dopiéro ( między 300 a 
150 r. ) imié Sauromatów od Rzymian Sármata- 
mi Zwané, głośnóm się ftaje. Sarmatskie albo- 
wiem narody, były to drobne ludy w Kaukasach 
lub „koło Meotu i Donu na tamecznych ftepach 
siedzące, — Dziś ftepy te nie mają takićj rozmai- 
tości luda, bo łacnićj było wynitzczyć i prze- 
narodowić tamecznych mieszkańców różnym przy- 
byszom, aniżeli. górali którzy do dzis dnia tę 


rozmaitość niezmićrną między sobą zachowywa- — 


ja, jaką ftarożytność doftrzegała. Były to po 


. większćj części Sarmatikié jak mówiono narody 


+ ab 


(choć mocno różnojęzyczne ), i z tych jakiś na- 
ród siedzący nad Donem, jeszcze nawet za Da- 
riusza czasów był narodem długo uzacnionym 


zu Greków Amazońskim rodem , inni go od Me- 


dów wywodzić chcieli, Była to jakowas ze Scy- 


„thami poblizkiemi mięszanina , i Sauromaty so- 


lecyzmowali językiem Scythów (13). Sacmato- 
wie , konnicą znamienici , bo ftepy osiadali , w cią- 
glych wojnach z gnu$niejacemi , zepsutych oby- 
czajów i swé zwyczaje porzucającómi Scytha- 
mi (14) roztracili nakoniec ich panowanie , ich 
szczegulnć nazwiska , albo Zniszczyli , alboli je 
sobie przywlaszczyli , jako od Greków zarówno 
tamtym jak i tym nadawanć Basileów czyli. Kró- 
lewikich, i Georgów to jest Rolników. Zalu- 
dnioné sámém czołem Scythów niziny nadtau- 


rijfkić ji nadmeotfkić w puftynią zamićnili , po- 


której gdzie niegdzie się tylko Sarmata lub Scy- 
tha ukazywál, a pod imieniem szezegulvem Ja- 
zygów rozciągali się ku Tyri- Getóm koło Dnie- 
ftru osiadłym Getom (b), wftrzymując zapewne 


rch. Sol, ap. Athen. | 
W dalszych wiekach Sfáwienie Tyrwecy, czyli 
Tywercy. N ; * 
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uciśnione cd Baftarnów Géckie ludy, i ile dal- 
sze ślady to okazują , zawsze w-dobrćj zgodzie 
'z Baftarnami Żyli (15). Gety czyli Dacy zoftali 
uciśnićni. Baftarni naród Gallów całą północ na- 
pełniadjąc , od Peuki wyspy przy ujściu Istrd bę- 
- dacéj, Peucinami nazywany. Sarmaty zaś, kon- 
„no dojeżdżając do Istru, mięszano między Ba: 
ftarnami i Dakami przebywali (16). Od owego 
czasu północ Sármatja jest nazywana, a imię 
Seytbji ftajs się niewłaściwóm (17). eee 
© 10. Gdzieby się jednak z czasem Scythywie 
owi, tak świetny ród zadział ? — nie śmiem łą- 
czyć się z owym syftematycznym Układem jakob 
uftapili koniecznie w północ i tám 2 wiekami 
w Czuchnaeh to jest Finnach pamięci ludzkiej 
odrodzili się, ale raczéj wiecéj do rzeczy mówi wie- 
rzenie , iż w części wojną zniszczéni, częśŚcią- 
zostawali pod obcym, nader nielicznym ludém, 
ju£ ich jezyka używającym , po części i lacno po- 
obné zwyczaje mieszać mogącym. W wielkićj 
części zgromadzili się do Tauriki, gdzie zawsze 
w górach ich także ród Taurów przebywał , i 
tám jeszcze klęską dotknieni pod Scylurem i Pa- 
lakem królmi swojemi, od Mithridata Eupatora , 
pod 6w czas już króla Bosporfkiégo , podbici 
Zoftali r. 115: Pojmujémy łacno, na podobień- 
ftwo dzisiéjszégo Tauriki losu, że naftąpiła emis 
or gracia Scythów , koniecznie jak dziś Tatarów , 
^^ . ledwie nie całkiem ten śliczny półwysep opuszcza» 
- jących. Wyniosly się resztki hóra porozb'janych 
(przez Gétów i Mithridata, między ujście Bory» 
fe a międzymorzć Tauriki, gdzie pod imié- 
* piém Taurów lub Scythotaurów 4 a 


L. Li — 


(15) Polyb, Didor, Sicul: Appiani kell, : 

06) ŻE. y ae > A 
(17) Artemidor, Vipsan. Agri Pin. Djonys, Perje 

Ą Pomp, Mela Em = ci e ewm di 
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Gothskich utrzymując się, powoli do szczętu 
niszczały , a pośród wieku czwartego , juz ich 


~ „tam nie było (18). Ród ten Scythów przez wy- 


La 


bór Scythami zwany tyrál się 1 nareszcie z Sar- 
matskim jednegoź losu doznał. Nie zmordowany 
zaś Rzymu nieprzyjaciel Mithridates ftarał sie za» 
„chowywać najprzyjaźniejszć związki z ludkami 
Meotów i Kaukasców , zawsze ujmówał Sárma- 


, tów, a znając potęgę Baftarnów i z nićmi fta- 


teczna przyjażń utrzymywal (10). 
11. Tym czasem Rzymianie, zacząwszy roz- 
przefirzéniaé na wszyftkié ſtrony panowania swo- 


Jes, dali poznać ftan caléy Europy: Już to na 


zachodzie lberowie przez handel i osady Feni- 


- ków , Karthagów , Massiłów byli ucywilizowa- 


ni a szczeguiniéj Tartessitowie , czyli Turdeta- 
ni. Podobnie też i Celtowie czyli Galatowie, 
mianowicie Massilji pobliżsi. Dalsi jednik Ger- 
mani byli wcale imaczéj dotąd ułoźćni. Z nich © 
to wyszedł pod te. właściwie czasy R; 114. wló- 


: czący "t biednych narodów nawał. Ukazał sie 


nasamprzód w lllyrji, wnet przez Taurisków i 
Helwetów wpádl do Gallji i zagroził Włochom 
i Rzymowi. Docbédzono przyczyn: napadu , by- 
ły, jak zwyczajnie w podobnych okolicznościach 
na myśli, domowe tych narodów niesnaski , ich 
nadto wielkié rozludniénie się , nakoniec , przy 


uftawicznych brzegów północnych wodami przez 


długić czasy zrywanych zmianach, utrzymywa- 
no, że wyléwy morfkié ich do uftępu z Celtiki 
zmusiły, a przeftrach Rzymian z poniesionych | 
klęsek , przezwał ich Cimbrami , nazwifkiem , w 
. ciemni, w owć już czasy w ubaśnionych bałamu- 
tnych mniemaniach w północy mieszkających Cim- 


— — 


(18) Strab. Plin. Ptolm, Hist: Aug. et Moian Marcell. 
(19) Scriptores de reb: Mithr. ap. Strab. Appian: de 
bell. Mitbr. ; A SARDES e DE 
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merów, — Cimbrowie ci wftczymywani zewsząd od 
Celtiberów , Belgów i Rzymian trzymali czas 
jakiś panowanie nad złupioną Galla między Rho- 
danem i Pyreneami. Nareszezie wzmocnieni éwié- 
£ym z północy przez Ren Teutonów w R. 104. 
napływem , wywarli swć siły ku Włochom , gdzie 
przez różnć ftrony Alp wpadłszy , grób R. 102. 
znaleźli (20). oe ja $ 


Germ ani. 


12. Rozpatrzyli śię nakoniee Rzymianie , is 
Akwitani, byli wcale różnym od innych Ga!lów . 
narodem , byli też odmiennym i Belgowie w pół- 
nocy Gallów siedzący , bo byli Germanami. Był 
czas, iż Gallowie przemagali potęgą Germanów, 
w tych atoli okolicznościach , osłakieni , opu- 
szczali im kraje, Gérmani w siłę się wzbijali. 
Nie wiadomo kiedyby Belgowie zajęli za Reńskie 
zachodnie strony i osady na poblizką Britanów 
wyspę przenosili , ale ku tym juź cząsóm dawnć: 
zdobycze Gallów na południu Menu , opustosza- 
łćmi się stały , bo na tem, chluba ludów Germań« 
skich zależała , aby w okół siebić jak najrozle- 
gléjszé miéé pustynie, Utrzymywało się tylko 
do czasu jeszcze panowanié Gallów , Bojów ko- 
Jo Dunaju z Tauriskami , Skodifków przy ujściu 
Sawy i Drawy zwolna niszczejącć , i w pote- 
dze swojej bedacé Bastarnów Czyli Peucinów. 


Ale tych ostatnich Peucinów czyli Bastarnów , 


znano z mowy sáméj, iz byli Germani , mówiąc 


-zawsze tymże językiem co i Skordiskowie. Tak 


więc Gallowie , mimo wieków przeciągu, jedni 


e pośród Pannonów , inni w Germanji przeby- 


"wajac , zawsze swćgo piérwszego języka niewy- 


——— e ea 


Kio) ul. Ganar ; Posidon. ap. Strab, ef. Blat, im 


%. 
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rzekali sie, mówili Germańskim, bo Germani 
z Galiami byli jak rodzeni bracia , zaledwie ich 
po tylu wiekach ucywilizowanie , polor, a z pić 
mi strój rożróżniał, I wiedziano w ftarofytno- 
ści, iż dawnićjszy Galst czyli Gallus, pezyciem 
i rządem był podobniéjszy do Germana. Wieki, 


odosobnily i Znieprzyjaźniły te narody , ale nie 


zdołały zatrzeć jedności ich rodu piè wotnego (21). 
mie Gétowie. 
I 
18. Cóżkolwiek bądź nie ostało się długo 
i Bastarnów panowanie, Z okładem sto lat juź, 
a może i póltorasta jak ściśnićni Gétowie w po- 
nizeniu lub niewoli leżeli, kiedy koło R. 60. zja- 


wil się między nićmi Berebistas czyli Burebiftas, - 


albo Rubobost, który użył wsz-tkich sprężyn 
do podniésiénia narodu swego. Dwie lecie zale» 
dwie minęło, a juz ci Getowić czyl: Dakowie 


pod Berebistasem rozciagnęli swé panowanić na 


północy Dunaju i Istru i Euxinu a£ do ujścia 
Boryfthenu, nawet i w południe a£ do Hemu 
wszystkie miasta pobrzezné Euxinu trzymaiąc. 
Rozbili Baftarnów w północ lub za Dunaj chro- 
niacych się w góry, a Bojów, po 130. letniém 
z Włoch ustąpieniu z Tauriskami w Noriku sie- 
dzacych, wytępili zupełnie , tak, iź w naftę- 
pńych czasach długo rozległe tam widziano pu- 
ftynie (22) różnym. losem imienia Bojów, do 


dziś w Bojoarji czyli Bawarji pamiętne. Tauri- . 


sków imie w zapomnićnić poszło. Sármatowie — 


musieli té£ być wftrzymani w swoich zapędach; 
jakoż czasu potęgi Berebista, sława przez czas 
jakiś nie głosiła ich. Reszta Gallów zdala od 
swćj ojczyzny , podobnie niszczała ftopniami, 


— — 


1 > 


(21) Fal. Caesar , Strobo, Livia: , Taeit, "S. Hítron; ets 


| (42) Strabo. Trogi Bpis. 


^ 
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Rozrodzéni z krajówcami Skordisków sasiedzi , i 
sámi Skordiskowie , ulegli kolei lilyrijskich i Pan- 
nońskich narodów , wpadaiąc pod Rzymskié pa- 
nowanić. Bojowie w Bohemji będący , opuścili 
awe siedlisko i w Norika nie długo pobywszy, 
obok jeszcze nieostygłych ze krwi ich współ 
imienników pustyń, wkrótce z Helwetami polą- 
czéni , poszii do gniazda naddziadów swoich, 
dzielić los miéyscowych wspólrodaków , bo Ju- 


- Jjusz Cesar R. 58. przesżedi za Alpy i całą Gal- 


lla podbił (22). Reszta jeśli jaka w Bohemii po- 
została, wkrótce, albo ustąpić na oftatnią gdzie 
zgubę musiała y albo sie zlała z nowo tám osias 
dlemi Markomannami. lanć drobniéjszé Gallów 


„w Germanji narody sąsiadom swoim podiegały. 
Jedni tylko Baftarni czas. jakiś ieszcze ukazują - 


sie, ale ich imie niknie, Naród w cze$ci prze- 
sadzony w panſtwo Rzymskić , a w reszcie za 
nikły w mieszaninie z. innémi (24)... > 
444. Otóż jest upadek Gallów przez Gétów 
j Rzymian i Germanów zgotowany : Gallows, 
albo się w małych oddziałach przegermanili , al- 
bo się powszechnie w Łacinników obrócili. Tak 
zaczął Rzymianin ząsiadować całą ścianą od Re- 
nu z Germanjg, gdzie piérwszenstwo pod ów 
czas trzymali Swewowie. Co za nićmi było, 
to było Getskie (25). Imie Satmatji ze zwy- 
czaju tylko używanć , balamutném całćj pólno- 
cy od Wisiy na wschód nazwiskiém się ftalo (26). 
Wszędzie pełno Getskiégo imienia, omnia sun? 
Getici plena timore sont, chociaż nawet tak 
potęźnć ich panowanić upadło, Ze śmiercią al- 
bowiem w zamieszkach domowych R. 32. zabité- 
go Berebista, pańftwo jego rozdrobnilo sie. Gé- 


€ 13) Jul. Caes. i ę ! 
(24) Strab. Tacit. Vopisc in Probo etc. 
(25) Strabo, Dionyss. Perieg. 


736) Mela; Elin: Ptolem. 


f 
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to wie osłabli , Bastarni znowu śmiało z niémi 
się mierzyli, a co gorsza, zatrzymani Jazygo- 
wie Sármaty , ruszyli ze swą konną potęgą, a 
spedzaiac tozróżnionych między sobą Daków 2 ró- 
< wnio , osiedli między Dunajem i Tibiskiém , zkad 
©zęstemi napady i wojnami srodze w następnych 
czasach Rzymianóm dokuczali. Ztą atoh świeżą 
ich zdobyczą , imié dawné Scythów coraz się 
wzmaga , i w Sarmatji na północ Euxinu obok | 
Jazygów gęścićj się ukazują Scythowie ( znać nie 
wyniszczeni ), nad nićmi dopićro między Bo- 
rysthenem i Tanais jawia się jakieś narody Ala- 
nów i Rhox - ślanów czyli Rhox-elanów , 2 ins 
némi w Sarmatji siedzące , bo wyjąwszy krainę 
Getską między Karpatami , Dnieftrem i Dunajem, 
całą północ od Rzymu do Donu, Rzymianiń ko- 
niecznie między samych tylko Germanów i Sar- 
matów rozdzielał i bądź jakić tam były narody 
£ Niemiéckié i Litewskie ? ) jedynie na Germa- 
nów tylko i Sarmatów rozróżniał ( 27 ). Byli 
więc Germani (po Wisłę? ) siedzący w lesistéj , 
choć już znacznie przetrzebionćy krainie, prócz 
 Cherusków , Kattów , Sygambrów na zachodzie, 
prócz Hermundurów , Markomannéw i Kwadów 
od południa, na wschodzie Lygiowie aż do Wi- 
sły (by. Langobardy koło Alby nie liczni ale 
jedni z naydzielniéjszych i różne Swewakie roz- 
. galeziajacé się ludy: dawnéj sławy Semnonów , 
© w przyszłości imienia wielkiego Burgundy ; 
Wandali i Gothoni ( oprócz Sławian ) Kało ujścia 
Wisły był naród Eftów ( Prusaków ) różny od 
Germanów (i), a za tą rzeką Wenedy w Sára 


422) Strab. D . Peritg, ef. cum sapra cit. SA. 
(h) Malte S esiti ich 6707 . i bydź mo- 

że. Ale dotąd nie widzę tego. N 
(ii) Żeby dojść, 2 jekićj strony o Wiśle za Aug" 
A sta naprzód posfyszeli Rzymianie, czy od Kat» 


— 


' Czuchnów ) . (27). 
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matji polozéni a£ do Scyrréw i Hirrów (In- 
flanciech Herulów ) i do Finnów ( Inflanckich 

15. Ale i między Germanami częftokroć nie- 
chęci , zazdrości prześladowania rozróżniały ,'pod- 
nosiły lub ponizaly narody , kluby niejakie mięs 
dzy nićmi wiążąc. Tak od Drusa prawie podbi- 


te między Rhenem i Alba narody, do których 


. 


mało sie ośmielały Swewfkić łączyć „uczyniły por 
wftanie pod Ariminjuszem wolności swej broniąc, | 
Przeciwnie na wschodzie Germanji , Maroboduus, 
Swewskić okoliczne Markomannóm , których w Bo- 
hemj osadził, pozdobywawszy obszćrnie naro- 
dy , założył potężne swć panowanie, Wnet je- 
dnak domowé zaburzénia zniszczyły jego potę- 
ge, a na(tepné Germanów napady , nie były tak 


ſtratzné dla Rzymian przez czas jakiś (28). Z in- 


nćj raczéj ftrony srożćj grozili Dakowie , któ- 
rzy przetrzymAwszy najazd Sarmatów , uſtapili 
w góry i ku wschodowi tak, iż przy Bohu (Hy- 
anis) ich naród Krobyzów przesiadywał (29). 
W ater ndi tylko od północy przez Baftarnów. 
wemagali się w siły. Niewypfacenie im przez 
Rzymian: dani, pociągnęło wojny, które Dece- 
balowi niepomyślnć , wielką część Daków R. 106. 
poddały pod Rzymskie panowanie : Kraj Węgier 
wschodni, to iest część "l'emeswarfkiégo Banna- 


tu, ziemia Siedmiogrodzka , zachodnia Wołoszczy- 


" zna” 


nuntum lądem , czyli od jéj ujścja morzem ,.mo- 
żnaby wiedzié, Czyli to nazwisko im przyszło od 
Słowian, czy od Prusaków ( Estów ) bo pewno 
nie od Niemców ,a których. Wisła zowie sig 
|. ‘Wejchsel, kiedy Rzymianie ją zwali Vjsule , Bi- 
. sula, Visela , Vistala ( Wisla ). 20 j 
Eo Plin. Tacitus. - 


128) Strab. Tacit. Paterc, Die Cass. 
(29) Plinius. W gay 
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zna po Oltę i północ Moldawji koło Jast , ftały 
się pod ów czas prowincją Trajana. I te zdo= 
byez z trudnością Rzymianie utrzymywali (30). 
Zmożeni Dakowie , niespokojnie znosili jarzmo; 


` mając w sąsiedztwie w okół braci swych wol- 


nych. Tym czasem wybuchnąi za Marka Aure- 
ljusza R. 166. powszechny północnych narodów 
przeciw Rzymianom Związek: Byli to, Marko= 
mansi, Hermumdury, Kwady , Swewi. Wiktofali 
( Gothowie ), Baftarni, Peucini, Aftingi , Wan- 
dale, Germańskić wszyftko ludy, Jązygowie na- 
reszcie i Alanie z Rhox ałanami. Wiadomo z jak 
niezmiérnym wysiłkiem , przemógł nakoniec Ma- 
rek Aureljusz taki nawal nieprzyjaciół, i czasow 
wo zdawała się być spokojność uftalona (51) 
Ale Dako-Géty pod Kommodem i naftepnié za- 
wszć niespokojni byli , nabywając powoli nowych 


panów. 


Gothowie. 


16. Mówię tu o Gothach, Naród ten ile 
dotąd wiadomo- było, ukazywał się (ale wpół- 
„nocy Germaoji pod imieniem Guttonów , Gothoe 
nów , Gythonów , niknie nakoniec z tego miej» 
sca (zaledwie w Gódaniu czyli Gdańiku ślad po 
sobie zoltawujac), gdy tym czasem Szwecja i 
pólnoe.,, pełna jeft Gotfkićgo imienia : Eftergyl- 
len, Weſtergyllen, to jest Ost i West Gorja, - 
Juty Duńfkie , i zdaje się, iz nie daléj przecho» 
du północnych Skandinaw6w pod ich bóftwem. 
Odinem czyli Godanem szukać wypádá. Ale 
2 tychże ftalégo lądu Gothonów , kupy wojowni- 
ków , sypnęły się ku południowi ,i juz w części 
należały do wojen Markomańlkich , zaczynając 


(30) Dio Cass. Eut 


. Hist. Aug. ete. ) 
(31) Hist. August, Doo. dim 


2 
z B ^ 


138 Wiadomość o Narodach 


.osiadac w sąsiedztwie Rzymian, między Dakami 
czyli Getami. Posada ich taka, wnet zamię- 
szala: Greckie. Dika imie Gétów , 2 Gothami , bo 
Rzymianin Getów zwykle zwał Dakiem , i ztąd 
to zaraz R. 215. Helwjusz Pertinax źartuiąc 2 przy- 
domku Karskalli, mówił, Adde si placet étiam 
Geticus Maximus, bo Gothi Getae dicerentur 
(22). Napływ ten Rycerzy Gotikich zniszczył 
właściwość nazwifka Greckiego Dakéw. - Grecy 
więc musieli koniecznie szukać innego dla. nich 
imienia, a gdy nie przyjęli Daków , musieli 
znaleźć inné koniecznie (33). 

17. Tymczasem wiadomo , jak Gothowie za - 
częli łupić znikezemniate pańftwo R. 250. a z nié- 
mi ukazują się i Heruli naprzód Kux nm od Ty- . 
ras najeżdźający. Wiadomo jak powszechny lu- 
dów północnych za Galljena najazd trapii Rzym.. 
niesłychanie. już winnéy znowu ftronie , zacho- 
dnie Germanji ludy zawsze pospolicie jeden zwią- 
zek trzymające , Chauki', Cherufki i Katty wiel- 
kié narody , Bruktery , Usipji, Tenktery , Salji, 
:Ansiwarji , Chamawi, Dulgibini , Chasuary , An- 
griwarji pomniejszć , R. 260. pod imieniem Fran- 
„ków związkowych , z łupieztwem przeleciawszy 

'. «Gallją, zniszczyli Hiszpanją i aź do Afriki się za- 

-pędzili (34). Przy nich zaraz w Germacji znani 


-(32) Spartianus. A j z Z Ą 

« (33). f. Slavini apud Menandr: Procop. et Jordan. 

2: Ze Sfawini dewniéj Gétemi byli nszyweni pier- - 
wszy krytycznie dowodzić zaczął Gstierer, O 
prawdzie tego może wiedłiał XIV. Wicko pisarz 
Harmencpulus gdy twierdzi, iż Bogbaif w języ- 
ku Mysów znaczy T mifosierdzia wzywają- 
cy. — mif, zależy nie od mify, ale od mifosier= 
ny + może wiedzisł i Chelkondylas piszący , że 
"TriBallów , Mysjów , lllyrjów , Polanów , Sárma- . 
tów (Rasi), jeden jest język. Tak sterémi mia- 
nami Słźwiańskić narody: Grecy nazywali. 

(34) Greg, de Tour, Fredeg. etc. S 


w Europie będących, i 19 


yuz są Saxoni. Wiadomo té£ jeszcze , jak Swew- 


ikie niektóre narody , gromadząc sie pod imie- 
niem zbiorowem -wszyftkich ludzi Allemannów » 


jak wypadali do Włoch , właśnie gdy wprzód nie- 


co zmuszony niepospolity „wojownik Aureljan cze- 
ftómi najazdami Gothów którzy już i w Bospo- 
rze panowali, musiał opuszczać ich zdobyczy 
Darja, przenosząc mieszkańców i imié Prowin- 
cji Trajana do Mesji R. e74. (35). Wszyfiko tu 


„przez Gothów w zaburzeniu: Nuikną dawne: na- 


zwania, i Kwadów powoli niszczeje , i innych na- 
rodów Germańfkich , wcielonć i zamieszanć z no- 
wemi przybyszami. Inni uftępują, a páünítwo 


Rzymikie ftaje się dla nich przytułkiem : Już 
' Aureljan Karpów , Probus oftatki imienia Bafter- 
„nów R.279; na Rzymfkie ziemie przyjmują (26), 


a pózniéy , i inné narody od Gothów zegnané 


"przyjmowane były (57). Dawne Daków 1 Ge- 


tów posiadłości, całkiem zajęły narody Gotskie ; 
Taifaiów , Wiktofalów i Terwingów , narody Wi- 
sigotikie (38). Wandali tylko, już towarzysze 
boju , jus przeciwnicy , umieli sobie orężem obok 
Gotów na zachodzie zapewnić przemijające zdo- 


, byeze R. 3281. (59); a w tymże czasie , dotąd 


uszły oręża niszczącego. naród, Sármatowie nad 


Dunejscy — bo i nad Eux'ńscy oftatni raz tych 


czasów ukazawszy się R. zeo (40), zniklij tam 
na zawsze. Nie śmićm atoli za mniemanym wy- 
ciągiem Scythów w północ, ich tamże wypro- 
wadzać , i z nich Litewfkie narody , dawno juź '- 


„swego miejsca ftrzegące wyrabiać. Sarmatów na- 


ród nie liczny, zescycial, zdaciał i zniszczał 


(35) Vopiscus, Procop. 
(36) Hist. Aug. 
(37) Lactant, etc. > v 


; (2 8) Eutrop „ 4mm, Marcell. 
(39) Jordan, 


| (40) Zosim. - 


* ( 


i 
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wefpól z Taurami czyli Scythami. — Naddunaj- 
acy Jazygowie mówię , dotknięci też zoftali przes 
mocą. Zwalilo-si¢ na nich R. 332. wszelkie nie- 
szczęście; Nie dosyć było mieć w Wisigotbach 
nieprzyjaciela , jeszcze domowe ich niewolników 
powítanie niszczyło ich byt do szczętu- Nada» 
remne były posiłki Rzymian z Konſtantinem, la- 
Zygowie miéjsca zmieniać musieli do czasu , ich 
słudzy pod imieniem Sármatów Limigantów. na 
miejscu zoftawaliz Nie mogli jednak spokojnie 
' nieszczęśłiwi zoftawać , usilnie wracali do swój 
ziemi i Rzymian napaftowali , wytrzymując roku 
258. ciężkie klęfki , jakby dążąc do upadku (41). 
$ 18. W tym nagłym całey Europy , dotąd 
Grekom w głębi nieznanéj, wzruszeniu , wszyftkie 
narody od Gothéw, roztrącone, przeganiane s 
„'w jednych miéjscach opuftoszałe kraje opuszcza” 
ły, w innych wspólnie się mięszały i świeżo 
osiadaly przezywając się po mićjscu na którym 
gdzie naród który osiadal, bądź od własności 
miejsca, od jego nazwania, aboli też, od ze- 
szłych narodów. Tak po Zniknieniu Karpów z 
Baſtarnami, ukazują się Karpodacy. (R 395.) 
Karpacki naród Daków (k), chociaż nazwisko 
Daków w pismach Dziejopiskich zupełnie niknie. 
Tego wielkiego narodu , ani od Rzymian w spo- 
kojaćm poddańftwie nie utrzymanega, ro2ciagle- 
go a£ do Dniepru iwgłąb Karpatéw a bez wat- 
pienia, zwyczajem wszystkich tegoczesnych pół- 
nocnych ludów , kaniecznie w różne z potrzeby. 
rozthodzacego się mićjsca. Nie przejrzyfte losy - 
w okół Wisły, Odry i Prypeci , obszerńe miéj- 
sca im do przytułku wskazywały. Przynamnié} 


(41) Amm: Marcell , Anonym. de Const. SA, 

(k) Karwaty , Chrówaty , Chrobsty , Krosty , Kerety, © 
Karanty , Kerynty, it. d. nasze Uwagi nad Mar. 
berb, Choleue 21, : ) 
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naymniéjszego śladu zginienia Daków pod Got- 


ikie tylko przeszłych panowanie w dziejach do- 
ftrzec nie moZná. Kiedy znagła, w tym ezwar- 
tym Wieku, od Dunaju do Wisły, od Dniepru 
a£ za Wifle, nie daleko żyjący  dziejopisowie „ ` 
pod Gotikim panowaniem wikazuja bydź podwoj- 
ny ród Sławianów , chociaż w niczym , ani w ję- 


'2yku , ani w fkładzie fizycznym, nie różny. 


Siedzący od Dniepru po nad morzem czarném, 
zwani są Antami , reszta ku zachodowi właści» 
wemi Slawianami czyli Wenedami (42). Zkądty 


Dazwilko Wenedów na Sławian żrozciągnęło się; 


M ng. 


jeszcze z pewnością nie wyrzec nie umiem. W szak- 
źe to pewną, iż Wenedów , czyli Wenetów wy- 
raz, od wieków był znany w okół Adrji; 2e 
W enedów miano , za czasów Augufta, było po- 
wszecbnie nadane narodóm Litewíkim; juz pod 
Ów czas pod témi samémi nazwiikami znajomym, 
jakie poźniej i dotąd noszą (I); że w tych Wes 
nedyckich (Litewikich ) ludach, żadnych ludów 
Sławiańfkich nie bylo: nim więc Sławianie , do- 
ftając imienia Slawian , nabyli i Wenedów miana 
(między r. 7 a 550.), nosiły go inne naro- 
dy : może więc przy powszechnem narodów zą- 
wichszeniu , przemijające jakie Wenedo- Lettów 


nad Słąwiańszczyzną przy Odrzańfką panowanie, 


sprawiło ich późnićjsze Wenedów , Winidów , 
W'nulów (moe od Wandalskićj posady ) miano: ` 
bywały także przemijające zabory północnych 
Niemka, a Niemiecki byt, w; y „rozmaicie 
awe ślady w podbijanych tych PEN ławiańfkich, 
podobnie tćż dają się odkrywać w'nich, jakoby 
na dalsze czasy pozoftale piętna wspólności , we 
zwyczajach i Religii, a podobno i w zamiesza- 


(43) at 


* 


<1) Porbwnać $. 14. 23. z tém Co się rzekło w pie © 


„śmie, Azw? oka ua dawność Litter; Nar, 


4 
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niu językowych wyrazów , między narodami Slá- 
wian nadodrzańców , Wenedo Lettów — tak prze- 
niesione Wenedów imie, łacno se rozciagnelo 
ku Adrji , i z panowaniem tám Sławian o W enetją 
opatio. Co bądź — Od Dunaju wszyscy Sláwia- 
nie w półnoe pod Gotfkiem znaleźli się panowa- 
niem , bo Wisigotowie dawną 'Dacja trzymali , a 
Oftrogotowie pod Ermanarikiem R. 570. obala- 
3ac wszyftko przed sobą , całą Sławiańszczyznę 
3 Eftów przy ujściu Wisły siedzących ` ( Prusa- 
ków) i Tzwidów Ç Czuchnéw) i ione Fińfkie 
narody podgarneli , zdobyli i Alanów i Rhox ala- 
. nów aż do Donu rożciagłych , uderzyli nakoniec . 
na współrodaków Wisigotów , i tych pod jedno. 
złączyli panowanie (45). Strony te Europy do- 
tad tak wielkiego panowania nie widziały „a 
wiele narodów , dawnićj lub późnićj zdobywane, 
niemczejac, powoli , wyrzekały się nieprzyiaźni, 
i za Gotíkie się uznawały, Nie dziw , jeżeli 
tym sposobem Heruli jacy za Germanów mogli 
być poczytani, ani też - dziwna, gdy Alaniki 
ee napojony wielkością imienia Gotfkiego , 
lei Getfkie czyny z Gotami, i chlubi się: nie- 
mi, jakby to Alenſkie były, Sláwianów od Go- 
tów; pilnie odosobniajac, i Alanie też w części 
zniemczeli, za Niemców poczytywani byli. 


Hunn i. 
1509. Nie długo jednak trwała wielkość Er- 
'manarika. Oddawna narod Hunnów , zbity przez 
Chińczyków , rozdzierał się wewnętrznemi woj- 
(nami, z których częściami się wyrywając , pu- 
azezal sie na przeosiedliny i tułactwo. Tak jedna 
część posunęła się ku Wołdze, a ztąd wylała sieg 
na Alanją i Europę, Alanów już wspominany na- 
ród „był tak jak Sármatfki , jednym z Kaukafkich , 


(43) Jordan Alanin de Reb. Geticir. 


— 
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lecz w tey rozmaitości rodu ludzkiego jak imie 
Sarmatów było nazwaniem właściwym wielu, tak 
podobnie do dziś dnia jeszcze między Kaukafkie- 
mi nsidywape, W dawnych „atoli wiekach było 
liczniejsze , i Ze tak powiem rozmaitsze. Dwa- . 
dzieścia kilka Alańfkich czyli: Albanikich naro- 

dów , bylo koło morza Kaspijfkiego przy Kau- 
kasach , które się zlały i połączyły w lud Alań- 
Ki czyli Albańfkt pojedyńczy , i pod jednego pa- 
na nieco przed czasem Pompeja (44), 2 podo- 
bnie rozdrobnionych Alanów , byli bez wątpienia 
Alanic w Europie znani , i sąsiedzi ich Rhox- 
lanie: Byli to Seythowie (45), bag w Scythji 
siedli, a Scythijfkie lady tak jak i Sármatíkie i 
w okolicach Kaukafkich najdowano. Byli i Sar- 
matami (46), bo nietylko w Sarmatji siedzieli, 
ale nadto, jako narody Kaukafkie (a nie Ger- 
mafifkie) gdzie ńajwięcej Sármatfkich było, Sér- 
matikiemi zwane. Nakoniec byli Germanami (47); 
bo zoftójąc pod Gotíkiem panowaniem, odbywa- 
jac naftępnie z Niemcami łupiezkie przenosiny , 


takiemi sie ftawali. Ale co dziwnego , iż w tych 


wiekach , w czasie ich ucifku, od nich, cały. 


(wschód nazwiíka nabiera: Aż do Gangu wszyft- 


ko było Alanją (48), a to wylęgło się z mię- 
szanin ró£neczesnych Indji (m). — Rhox- alani 
wyglądali Hunnéw: jak zbawców , a przodem roz- 
niesiona wieść przyszłego upadku narudów , od- 
jęła Gotom serce. Wywrócone jest R. 375. pań 
ftwo Oftrogotfkie , a kolej przyszła na Wis'go- 
ty. Nie mogąc się Niemcy. oprzeć , w części 


(44) Strab, Plut. cf, Procop. 

(45) Prem. | 

(46) Tacit. Hist. Aug. ; 

(47) Tek rozumieją o Rhox olanach w. Szrab? o Als- 


nach Procop. Jordan. etc. 


(48) Amm: Marcell. 
(m) Do porównania Hist. Geogr. 17. 31» 


+ 
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 Sthronieni w góry Chersonnesu Taurickiego pod. 
imieniem Gotów Tetraxitów , bardzo długo tám 
. znani (49); W części wielkiéj uzyfkali schronie- 
nie w pańftwie Rzymikiem , gdzie po zwyciez- 
twach i domowych rozruchach , w Pannonji* lub 
Thracji zasiedli ; Częścią zaś , tak jako roje innych © 
narodów, albo za sprzymierzeńców Hunfkich u: 
znani, albo im podlegać musieli. Bo w takich 
okolicznościach , nie jeden Sláwianin lub Niemiec 
wyrwal się z eh i swobodę zachowál , inny 
jek Bhox álanie, panów przemienił (50). Zdzie 
wiona jEuropa, dotąd, jedynie Germanów gro- 
£nych widząca , ogromnego wzroftu, podłużney 
twarzy , świetnćj białości ciała i białych- wlo- 
. s6w} (51) ; lub pięknego fkładu Kaukasców (52) ; 
-albo Sláwian, także wysokich „czórftwych , wło- 
sów nie białych , nie czarnych, ale ciemnawych, 
twárzy nie bardzo bialéj (52), z przeftrachem 
pogladala na Hunna , małego , krépego , rudowlo- 
sego, Z nosem przyplaszczonym , twarzą szóro- 
ką, oczy u niego małe, broda prawie nie Za- 
rosła (54). Wazyftko tu znowu w ciężkim zabu- 
czeniu : albowiem, już nie był to zabcrezy woje ` 
fka jakiego (jak Gotíki) zajazd , ale narodu ca- 
łego nawał: Różnym nawrotem rozpościerali sie 
Hunni od Baltji do Euxinu , Slawianszezyzna po- 
padła ich władzy i Niemieckie narody. Ani o 
Sármatach za ich .panowania co słychać. Nikiy 
té£ nazwania i narodów Kaukafkich , nieco wprzód 
z Asji do Europy za Gotfkich. czasów przeszłe, 
Aorsów , Siraków , Sindów i innych „ Znikło i 


(49), Procop. Nicepb: Evagor. Pachym. Busbecą. 
(50) dmm. Marcell. Jordan de Reb: Get, Priscus, - 
(51) Strab. Cass. Tacit. etcs ja . 
(52) 4mm. Marcell. RE 
;) Procop. AS 

(54) 4mm. Marcell, Ford. cie, 


w Europie lbgdacngem. dn 
Rhoxalanéw (0). Niektóre tylko Gotfkie i Alaa: 
Mie narody , wydoftały się łupić pańftwo Rzym- 
thie. j UN DEL a 

20. Wschodnie ftrony jego przez czas Huń- 


/, fkiego pobytu w Europie, jakby tych Hunnów, 


opięką zasłonione , uszły szarpaniny jaka rozdzié- - 
rała zachód. .Wkraczaly tam zapęwae z kolei . 
Huńfks przemocą lub od uchodzących przed Hun- 
nami narodów popychane narody i wojika owych 
Gotów we wnętrze pańftwa przyjętych ; Alarik 
W isigocki , powielekroć zagraźą , i nakoniec mis - 
fto Rzym R. 408. łupi. . W t : inne ludy , 
nasycone łupieźą , wpadają do Gallji : Burgundy 
sie tám od Renu źrzódeł aż ku ujściom Rhoda- 
nu sadowią, Swewi , Wandale. i Alanie w połue 
dniu goszczą. Za nadéjsciem zaś R. 412. Wisi- 
gotów w Akwitanji czas jakiś panowanie , i w czę- 
. $ci Hiszpanji rozpościerających , Swewi , Wanda- 
le i Alani uftepuja do Hiszpanji R. 4:5. gdzie 
Swewi na czas jakiś swą władzę w okół Gallicji za- 
chowywali. andali, nie długo bawiac, pod 
Genserikiem R. 429. do Afriki się przenieśli „gdzie 
po ich upadku i zniknieniu , przypomina ich byt 
jezioro dotąd zwane Wendelsea. Alanie nako- 
niee, wyginąwszy, 2 czasem poz2oftali tylko 
<w Katalonji, Goth-alanji. Bo Wisigotowie , na- 
ftepoie, co raz, w Hiszpanji rozszérzali się. 
W tém téz i Frankowie R 457. osiedli w Bel- 
gice (55). Attila zaś, koło R. 430. solus Scy- 
thica et Germanica regna possedit, Aż ſpola 
Katalońskie R. 451. wftrzymały dalszy Hunnów 
poftęp: Stanęli tam przeciw sobie Hunni ze 
A ` 4 


(un) Bo w następnych pobliższych Geogrefach nszwenié - 
Scythow, Lis Rie ag Kbas oldn i i. nie mogą by- 
tu tych narodów zaświadczyć , jeśli Historje spraw 
ich jekich nie przytoczy. cf. Gragr. Revenn, ctr. 

(552 Casriodor , Procop. Jordan, ~ i 
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swemi posilkowemi, Gepidami , Oftrogotami ; Ru- 
gami nie dawno przy Dunaju koło Noriku csia- 
diemi, Turingami , Herulami, Scyrrami i tak da- 
léj, i sprzymierzeńcy Rzymian z zachodu Alani, 
Franki , S»xoni bez wątpienia już między Frisa- 
mi a Elba dawne posady Franków trzymaiący 
(56) » Burgundy ; Wisigotowie , Sármatowie za- 
wne ci, którzy schronieni w pańftwie , byli 
kóło Moselli: osadzeni (57). Długo we wzaje- 
, mnéj obawie niepewny los wojny , rozftrzy- 
gniony zoftął śmiercią Attili R 452. W ów czas, 
niezgoda sybów mocarza , poruszyła uciśnione 
narody; | i i 


L A < + 


Gepidy. 


er. Ardarik Gepidzki powftál, a niespo- 
dziane. R. 455. zwycięztwo,  fkruszyło jarzmo 
ucifkajaee , albo w nieprzyjemne związki , tak roze 
liczne narody. wprzęgające, Prześladowani Hun- 
nowié , częściami niszezeli i z liczby narodów 
w Europie wychodzili. Nie długiego potrzeba 
było czasu, iz rozbity i ze zwyczajami prawie, 
z językiem zupełnie zniknął (58) Może tylko 
w mięszapinie fizycznćj pokoleń , ślady jakie Mon- 
gólfkiego Hunnów wejrzenia gdzie ukazywać sig 
mogą. Długi czas potem ( uwaźmy) nie oftróżni 
pisarze , lub nie akuratny głos domysłu i uprze- 
dzenia, wszyftkie Fyńfkie narody , za Huńskie 
lub Tureckie podawał. — Jeżeli jednak wojikowe 
Gotów przechody , wielki wpływ na harody to- 
fironne miały, upadek Huńfki, musiał więcćj je- 
szcze rozruchu sprawić : Zasiedziałe od niepa- 
miętnych wieków , lub długiego czasu ludzie , 


(46) Zosin, 
(57) Ausonius, 
(582 Orosius, Jordan de Reb. Gef. Procop. 


| 
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i; przywiązani- do mićjsca , ftarali sie 1 przy. nich 


utrzymać, inni obcy i przychodni rozbiegali się. 
W różne ftrony , jedne na drugie napiéraly , waze-. 
dzie poftrach i kleiki roznosząc , lub do Panſtwa 
“ Rzymikiego chroniąc się. Gepidowie  pierwszeń- 
ftwo jakiś czas między Gotfkim rodem. trzyma- 
jacy, obrali sobie sadziby W Dacjr, w przymie- 
rzu 2 krajowcami -zoftając. Turingi obok Saxo- 
nów i Sławian: na północy Donaju wesle Ratis- 
boty obszernie się rozpoftarli. Saxoni na rozle- 


giyeb polach i w puszczach po Frankach wni-. 


'zinach Germanji pr.esiadując , wkrótce R. 477. za 


przykładem Jutów. (0) ; osiadali w Britanji ; gdzie - 
też za niemi R. 5,7. przybyli Angli, aby wy- . 


spie imie swe nadać (59). — Wracając atoli do 


úpadku Hunnów , oswobodzeni nim Sarmatowie - j 
naddunsjscy przechodzą Dunaj i w Serwji' dzi-— 


' siejszej , oftatni raz, swobodne siedlifko obiera* 
ja. Podobnie Gotowie w Pannonji zasiadłszy , 
niszczyli okoliczne narody, Przesladowani są od 
nich cięźkim bojem Swewi, Scyrrowie toftronni 
wytępieni , a Sarmatowie R. 464. klęfki poniósł- 
szy, na zawsze poniżeni, lekali się wojny. 


Herułi. 


22, W tymże, Odoacer Rug, na czele He- 
rulów , Scyrrów i Turcilingów północnych na- 
rodów, i wielu innych towarzyszących mu w wy- 
prawie , osiągnął panowanie Włoch i Rzymu R. 


475. — Nie długe to trwało jak wiadomo , bo 


Oftrogotowie pod Theodorikiem rozszérzajac się ; 
w zwycięztwach , opanowali i Italją , Herulów wy- 
pedzajae R. 484. W dalszych wloczegach, Heru- 
Ii napadli na Rugów R. 487. i Zniszczyli ich pa- 
(o) Przeszli ci do Britanii jeczcze R. 449. 
(59) Beda. | à 
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noWanie niedawne. Napadli,i na Longobardów. 
Po piérwszém zwycięztwie , potóćm , R. 493. od 
nich rozbici, częścią pod moc Rzymiką uchodzą, 
`a w reszcie w północe Europy na zawsze uftę- 
puja: Część ich zaraz wracając do pierwotnych 
swych siedliſk, w Litewfkie a ſtrony, 
nazywane wów czas bałamutnem Thuli imieniem, - 
a część przedzierzjąc się przez Słąwian i kraj 
Warmów osiadła w końcu ziemi (6c) to jest w 
Meklenburgu, gdzie długo naftępnie znaną, w mie- 
ście Werle quus po sobie zostawiła (61). 
Z tylu narodów tćgowieczne przechody odby- 
_ wających , jednych Herulów widziémy , raz w pól- 
hoc idących, powtóre do ojczyzny wracających. 
W nich przeto, przy nazwifkowych śładach ich 
włóczęg, śmiało szukamy Litewfkich narodów „ 
które tak odosobnione w północy , zadziwiają zu- 
chacza powtarzając w swéj mowie rozmaite ła- 
 elńikie wyrazy , jakby kiedy na łacińikićj ziemi 
gościły. z 
Słdwianić. 


eg. Tak więc, z przechodu Herulów , wi« 
dzimy owe dawne Germantkie posady , są trzy- 
mane od Slawinów, Przemiana ta, nie świadoma 
Greckim pisarzóm , ani Raymſkim, nie może być 
żadnym sposobem należycie oznaczoną. Uważa” 
my tylko, że w pierwszych wiekach Cesarzów 
Rzymikich , Dakowie, choć ścifkani, byli wole 
mi, i ci osiadali góry Karpackie, od nich Kar- 
podakami zwani, ucićrali się z Baftarnami, kie- 


(60). ford. Procop, Anon: de Const: Paul. Parnefe, 
(61). Hs/mofd odtąd przed Karolem Wielkim nstępając, 
(^ przenieśli się do rodaków do Prus. Martinus Gel- 
lat.  Patrz ned tém uwegę naszę w dziefku: Uwa- 
gi nad: Mateuszem berba. Gboława p. $1, mota ad 


esp. 27. 
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sy w inné) ftronie pólnocoé; Europy, Bzymia- 
nin oprócz Eftów , Scyrrów i Hirsów Lettickich , 
W enedickich narodów , oprocz Finnéw , znał mie- 
dzy Germanami między Elba i Wisłą nazw fka 
narodów, ktore wieki naftępne , pilniéj się w tych 
ftronach rozpatrujace , za Sławianów uznaty , ja- 
ko: Watnów , Rugów , Moroszanów (Marzingów), . 
Lutików (Lstów), ( Ligiów Lechów). To też 
znowu w dalszym czasie doftrzegamy, ig tozmai- 
te klefki Daków , podległość ich Rzymianom, 
porada Baftarnów ż północy Daeji naftająca ,' 
szeczące sie Gotów panowanie, wszyftko zna- 
^ glaio lub utrzymywało czasowie Daków rozchody 
przez toź samo koniecznemi się ftające. Popadi- 
szy tét pod przeftroną Gotów włudzę , ród ten 
rozległy, pozoítawál na ftronie wschodnićj od 
Dniepru do Iſtru i Hemu , znany z dawnego wie 
$ciwego Gótów albo Mésów , a świćżo , miano” 
wicie między Dnieprem i Dnieftrem , pod imié- 
niem Antów , i to péwno wiemy , iz był na swe- 
im miéjscu dawném. Druga część jego zacho- 
dnia Sławian , dawnych Daków, nietylko się uka- 
zuje w Karpatach lub gdzie Wizigoty wtedy po’ 
Rzymianach siedzą, ale przybierając z pisarzy 
imie Wenedów aż ku Baltji rozciagaé się zdaje. 
„Spoglądając na ty'e tak rozmaitych, przemian, 
widząc uftęp Gotów i różnych z północy Nie- 
mieckich ludów koleją wieków lesiſte posady 
opuszczających , widząc za nićmi i l.itówfkićgo 
rodu i Fiüíkiégo imiona ludów w pańftwie Rzym- 
“kiem goszczace , wyznać musimy , iż tysiączne 
okoliczności , dawały hop i sposobność , szu- 
kania różnym oddaialów Sláwiaüíkich ludów ,. 
. swobodnego przytułku. ubytkiem Niemców, 
^w pólnoc lub na zachód południowy naftepuja- 
cych, zaludniały się nadodrzańlkie i nadwislaá- 
Mie, i koło ujścia Prypeci, i koło Dnieptu ro£- 
puszcze Sta wienami imie Wéhádów. jakim 
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bądź przypadkiem w naftępnych późnych wiekach 
przybieraiącemi. Naftepowat wiekami zacierany 
zlewek Dackich narodów, z Germańfkiemi , mięsza= 
dy sie , fkład ciała fizyczny , obyczaje, prawa 
à zwyczaje, i mowa sama. Przemagali nakoniec 
Sławianie, liczbą , ftanowiąc nadto władzę panu- 
jaca, zmieniającą się na inną Siawianika , gdy 
. inny przybysz Sławianin przemocą jednojęzycznych : 
ucisnął, i wszyftka kraina w Slawian zamienio- 
na i Gotikie panowanie wcale sie temu nie sprze 
ciwialo, bo wojfkc to zwyciezajace , i że po- 
‘wiem z obcéj krwi bądź Niemieckiej, bądź Sta- 
wiańśkićj odradzajace się „| uftępowało raczéy po- 
siadłości których zaludnić nie mogło. Tak w prze- 
ftworze nie małym, niewiadomych miéjsca i cza= 
., zmieniły się plemiona ludzi.: ' Nosili Slá- 
wianie nazwiika dawré lub $wiéze, a to swoe . 
‘im się językiem różnie ponazywali , bo nomina 
4icet nunc, per varias familias et loca muten- 
tur (62): a jak dziejopis Sławiańfki mówi: pro- 
zwaszasia imieny swoimi, gdessiedszi na ko- 
| torom mieste (63). Byli Serbowie między Zo- 
ławą i Łabą , Kroaty czyli Charwaty (owe Karpo- 
Daki) @ w okół Karpatów obszérnie , wielkie na- 
rody.. Czesi w Bohemji, Lachowie na dawnych 
Gotikich i Ligijifkich posądach, a 2 nich Pomo- 
tzanie , łęczanie , Polanie, Mazury (p). Wieść 
© wpiósła, iż szli tak jak i wazyftkie Sławiańfkie 
lady od Dunaju, ale zdodatkiem, iz od Wolo- 
chow jakichzis zegnani byli. Czyli to w tém 
-Gallów ltalikich , czyli Rzymian za Trajana brać 


— ; 
(62) Jordan. a 

(63) Nestor. * PUE EE 

' (p) Od pomorskich , na facznych i po polnych posad ` 
' ^ nazwani; Mazur zaś tak jak Mys, Mes w staro- 
żytności , znaczy Męża, s Mazur jak Muzyk, jak 
ów Musuk knieź Stowiański (uwags nad Mateus. 
Col. ag ) iest forma zdrobnisfa? ? 4 


w. Europie będących. $1 
potrzeba, czyli Herulów , Gotów leib Longobar- 
dów we Włoszech panujących , sądzić dotąd nie 
Śmiem , a więc i czasu oznaczać, Ale jeszcze 
byli Morawcy, Połabi, Boboranie , Sp:jzwanie, 
EKu£anie, Połoczanie od rzek ponazywani. Obo- 
tryci COdrysi), łuczanie , Duljeby, Wołyń- 
cy , Polanie naddnieprscy z miaftem Kijów, Ty. 
wercy czyli Tyrwecy C Tyrygéty }, Drewianie - 
(Teibalłaniey między drzewawi w lesiech w pół- 

"nocy Kjowa siedzący , podobnie Dregwicze w pół- 
nocy Prypeci , Krywicze (Krobyzy) w krzewiach 
koło Smoleńfka, a na ich wschodzie z Lachéw 
wyszli Radimicze i Wiaticze , wszyftko Slawia- 
Die, rozéiagajacy się i zagnieżdżający az do No- 
wogrodu i Fińikich jezior (q). Przy mtorzu Bal- 

| tickim zawaze przebywały różne narodw pobra- 
tymcze Litwinóm , Prusacy zwani téz Eſtami, 
Hajftami, Kurowie czyłi Skurry , albo Kors, i 
„Łotwa. .Slady dawnego imiéniá Wéfiédów , po- 
zostały tylko w rzéce Wendzie i w osadzie lu- 
du Wendeńfkiego miafta Wenden (64;). 


24. Co już dalej, na północ i wschód , to 
„zajmuje rozległy ród Finiiki w wielkiej części 
Gotom ,' a potem Hunnóm odlegafacy , narody 
„Czuchnów „ jako Liwów w Inflanciech , Hftonów; 
Czeremissów czyli Merja -albo Mari , Permów al- 

bo Bjarmji , Mordwinów czyli Mokszów , W ogu- 
^ łów czyli Wugliczy albo Ugryczy albo Ugrzy 
jut koło Jajku (65). Poruszone , uwolnione i 
nie mające już w Hunnach te narody zadnej za- 
pory, ruszyły także róŻnemi oddziedami ku za~ 


(q) Roztrząseliśmy cokolwiek o Sfawietisch w naszych 
uwagach nad Mat: berbu Chol. 21, 224 23, 25 


44 $4738. : > g 
(64) For dab, Procop , Esnbard, Hormesta , Adam Brems 
G 


Geogr. Ravenn, Nestor, Helmold, Hanricus Lereo. 
(65) Jordan, Nestor. i ! A 
"d 
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chodowi; Miedzymorze Kaukafkie ftało się ich 
zbiegu i przechodu plątaniną : Rozdrobnione w fta- 
rożytności , w wielkiej części do Europy przeszié 
narody toftronne (66) na równinach , zupełnie od- 
tąd nikną , Huńfkiemi i Ungarfkiemi napadami ` 
spopiewierane : Góralfkie tylko całość swą Czyli 
imie zatrzymały. Są tam dodziś Czérkassy (Cer- 
cety) . Swanety (Svani Sarmatae), Tali (Juli), 
Legi (Lesgi) i tak daléj: imie Alanów dotąd 
znane. © rym - s 


Bulgar y. 


£5. Z tego dopiero międzymorze , Ugry 
pósuwali sie do Europy i nie długo po upadku 
Hannów R. 472. Kutrigury i Bulgary czyli Wol- 
gary , przeto, że po Wołdze stedzieli , rozcią- 
gnęli panowanie nad północą Huxinu , ucisnęli 
Stawian Antów (67). W takim ftanić rzeczy, 
Germańfkie ludy ftałe posady obrały , Slawianie, 
a£: do półnsenćgo oceanu siedzieli, a wschód 
jeszcze różnómi grozi napadami. Na zachodzie 
wzajemne wsżczynały się wojny między Wisigo- 
tami , Burgundami ; Frankami., których potęgę - 
Klowis czyli Chludewig uftalił , między Oftrogo- 
tami, Saxonami, Turingami , Allemanami, Bawa- 
rami i innćmi Niemcami. Franków władza wzra- 
ata. Trwały też wojny wieczyste z przyległe- 
mi Slawianami (68). W innćj znowu ftronie ; 
-Sławianie w utarczkach z Oftrogotami, zdo- 
bywali Pannońfkie i Norickie ziemie, osiada» 
„li tam i Chrobaci , przesławiańszczali przez tyle 
czasów różnie zmienianą krainę. Zaczynali tóż 

: . i Słąwiaa 
(66) Ptolem, Am. Marcell. 
(67 Const. Porphyrog. Codrin, 
(68) Procop , Greg. de Tour. 


w Europie będących, : 55 


Sławianie ( od R. 527.) trapić pańftwo Rzymfkie 
wschodnie mocnemi napadami, ani się od tego 
odpisywali Gepidowie (69). i ' el 


Obrzyni. 5 


26. Już wiek blizko. Kutrigusy i Wolga- 
ry w Sławiańszczyznie . przesiady wali, gdy koło 
R. 561. Awarowie czyli Obrzyni także z lgurów 
to jest Ugrów ród wiodący, tamże osiadiszy, 
pierwszeństwo, otrzymali. Brzegi od Donu do 


Danaftru , były od tych narodów trzymane. W ich | 


póinocy, siedzicli żaleźni i związkowi Antowie, 
"Rozszérzali Obrzyni swe panowanie i Gepidy R. 
565. nie oftali się, do reszty z innćj ftrony od 
Longobardów R: 568. rozbici. Nie długo prze- 
« cie Longobardy tu zabawili. Po wielu włoczę= 
gach w północy, utarczkach z Herulami i inné- 
mi ludami, po czasowym pobycie między Rugi- 


land i Gepidją i po zniszczeniu Gepidów , zarazy” 


zabrawszy 2 sobą oftatki różnych narodów mie- 
day temi i Sarmatów pozoftale do tego oto cza- 
su, koło Dunaju oszczątki, pod Alboinem R. 568. 
wkroczyli do Włoch itàm po Oftrogotach ze swą 


władzą rozpościerali się i naftępnie długo w ltalji - 


widziano obok , w$pólnie mieszkające narody roz- 
maite , Gepidów , Sármatów, Sláwian, Longo- 


, bardów , Herulów , Oftrogotów. i inne, Tu osie 7 
dli Longobardowie wojowali okolicznie, grożąc . 


Rzymowi. pod duchowną podciaganemu opiekę . 
£ Cesarzami wschodniemi, z Frankami, Wisigo- 


r 


N 


tami, Allemannami i Sławiaaami dawny Norik 1 


Pannonją trzymojacémi (70). Ci£ Sláwianie , za» 


. wsze między Karpatami i Dunajem znani , uciéra- : 


li się z Awarami. Częfto ich sprzymierzeńcami 


(so) Procop, Agathis ` 
| (79) Procop, Agath, Paulus Warnefr. 


m 


o 


pa 


1 
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' będąc , “napadali. ciaglémi najazdami na Państwo 


„Rzymfkie Greckie , napełniali ie ftrachem i prze- 
lotnem zniszczeniem. W padały nakoniec i osia- 
dały: (od R. 602.) w Illyriku ich kupy, gdzie 
od posad nadmorfkich , Morlanami są zwani ; od 
Dalmatji Dalmatami, lub od gniazda swojégo, 
z Serbji wyszli » Serbami lub Serwjanami, i Kroa- 
‘tami jako z Chrobacji Krakowfkićj przyciagneli 


(R. 610— 641.) (71). Czasem atoli , związki ja- 


kie, czasowo łączyły ich interessa z Rzymíkié- 
mi, i podobne zwiazki, ftały się przyczyną zgu- 


E najdzielniéjszych i bardzo licznych międży 
Slá 


wianami Antów : Awarzy , obrażeni od nich, 
okrutną wojną zniszezyli ich ledwie vie zupeł- 
nie R. 603. Oftatki ich tylko z tąd późnićj nie- 


“co R. 635. wraz 2 Kuturgurami i Bulgarami wy- 
-ruszyły w Dacją Trajańfką (72), aszérocé wie 


dnąca potęga Awarów , rozciągając zie, ciężkim 


M 


ucifkiem gnietla Sławian Wendów Kroackich aż 


“do Bojoarji, gnietła i,Duljebów (72). lmić wy- 
'sokiégo wzroftu Obrzynów czyli Awarów ftra- 


sznem było, a£ przecie R. 623. pod Samonem 


"część wielka Sláwian na wolność sie wydoftała, 


ciesząc się pomyślnością aż do zgonu jego roku 
658. (r) Mimo tego nie mogli się z pod cie?- 
kiego cudzoziemców panowania uwolnić Sławie» 
nie, aź dopiero , już to wojnami 2 sámémi Sta- 


'wianami, już z Bulgarami  zasláwianszczalémi , 
J g à 


i nakoniec R. 678. nazawsze w Mesji między Sta- 


wianami zrzymianialémi osiadaiacémi (74) , osła» 


bieni Awarzy , zupełnie zoftali R. 796. 6d Karola 
Wielkiego przytártémi, Franko:Galłowie zaczy- 


(71) Menander , Simocaża , Theophanes, Const, Porphyr. 

(72) Simocata , Nicepb. Theoph, ; 

(73) Nestor , Fredeg. : RAT 2 

(r) O Obrzynach i Samonie mówiliśmy w Uwagach 
nad Mat. herbu Chol, 19. 29. 30. 34. 


(74) Cedren. 


^w Europie bgdgcych 45 
nali swe panowanie rozległe w Chrabacji * roz- 
 pościerać , aż nowe odmiany , dalsze żdobycze 
witrzymywaly (75). dY 
e, ate eM GAR, : 


+ 


27. Już: z Werjagów czyli z rycerzy pół», . 


nocney Skandinawji , Ruskie wojfka wzywane o 

Sláwian północnych, ujarzmiwszy ich przemocą 
R. 853. a z nićmi i Litewikie narody pobrzeżne 
i Fińikief rozmaite trzymały , już Kijów z pod 
Chazarfkićj podległości wydobyty, w ich przeszedł 
rece, kiedy wojiko Ugrów (H'iüfkiégo rodu) czy- 
li Mogjarów z Baszkirji ( Finni Baszkiry , dopie- 
ro w następnych późnych czasach ' ztatarzeli ) 
z nad Jajku ciągną e, przeszło po pod Kijowem, 
ku Karpatom sę koło R 888, zbliża (76), wla- 
śnie , gdy Swiętopełk wzmógłszy się w Morawji, 
na wszyftkie ftrony swą władzę rozpoftarł i Niem- 
cóm groził. Przeciwniemu więc, wzywa Arnulf 
pięknego wzroftu przybyszów R, g92. Wkrótce, 
znikniénie Swiętopełka R. 894. uwolniło Niemców 
„od obawy , ale pozoftali Węgrzy uftąwnómi aż 
. 2a Ren wyprawami, ftrasznie Niemcy niszczyli. 
Kroaci Pannońscy poszli pod ich panowanie, i 
R. 897. Węgrzy na, zawsze tam osiedli (77). — 
` Odtąd już do głębi Europy szczególnych naro- 
dów nie przybywało. Na ftepach tylko nad Eu- 
xińfkich przemijąli Pieczyngówię i Polowcy i Mo- 
guły , których oftatnich ubytek dzisiaj ledwie nie 
zupełny. Staraniem dopiéro Rządu Rossyjikiego 
ftrony tamte rolniczo sie żaludniają. S 


(75) Fredegaire , Conversio Charantor , Svidas, 

(26) Nestor. 

€22) Const, Porphyrog , Luitprand , Amal, Fuld; eic, 
i X a $ 8 s 


1 x 


* 


^ 
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28. Oto jest, co Hiftoryczne ślady , lub 
oczywiste dowody badaczowi wfkazują. Utwiér- 
dzonć to jest, co do Germanów i Węgrów, ję- 

"Zykowémi , Ze tak powiem dowodami, Etymolo- 
gia ! Grammatyką. Pozoftaje tylko do szczegul- - 
nego zastanowienia wydział Sławiański , ten ko- 
niecznie różnych ludów , a więc i języków Zle- 
wek. Wykazané djalektów  Sławiańfkich podo- ` 

bienſtwa i różnice , oznacza moze za pomocą in- 
nych świadectw i ftopień mięszaniny narodów. 


Narody tu wspominane. 


n 


Actei 3. agathyrsowie 6. alanic 14. 15. 18. 19. 20. Złe 11. 
bani 19. 'allemanni 17. 25. 26. amazonki 3. 9. angli 21, am- 
griwarji 17. ansiwarji 17. antowie 18. 23. 25.25. aorsi: 19. 
astingi 15. autarjatowie 6. awarzy -26. 


Bawatja 25. basilei 9. bastarni getów uciskają, $8.9. werwz. 
ni pszeciw Rzymowi 8.—15. poniżćni 13. 17. baszkirja 27. bel- 
gi 11. 12. bjarmi 24. boboranie 23. bohemja 4. boi 4. 8. 12. 
,wytepieni 13. britannja 13. 21. brukterzy 17. burgundzi 14. 


* 20.25. bużanie 23» 


Celtowie, celtika 4. cercetowie 2. 24. chamawi r7. char- 
waty 23. chasuary 17. chauki 17. chazaty 27. cheruski 14. 
17. chrabaty 25. 26. cimbry 11. cimmery zachodni 2. euxiñ - 
„scy 3. germańscy 11. czerkassy 24. czesi 23. 


“Daki 6. 23. ich potęga 13. podbici odrzymiən_ 15. dalmaty 26. 
dregwicze 237 'dxewlanie 23. dulgibini 17. duljebi 23. 26. 


Estoni 24. GESTY 14. 18. 23. 
‘Finni 14. "18. 23. Frankowie 17. 20. 25. KS 


Galatowie , galli, ich osady 4. wojują illysją , thraków. ^ 
ślą posłów do alexandra 6. ich wyprawa na grecją i do asji 
8. abso zj 8.12. 13. I4. georgi 9. gepidzi 20. 27.25.26. 
“german? 7. 17. 12. 14.15. CO są i jacy 18.,19. germanja r4. 
getowie 9. 13. 74. 23. gothoni ra. r6. gothowie podbijają da- 
ków 16. 17. łupią państwo rzymskić 17. ich potęga 15 M, 
skruszona 19. guttoni 7. 16. gytoni 16. 27. T 


= 


Hajsty 25» helwety 13. henjochi 3. hetcynje 4. hermandu- 
ry 14-14. heruli 17. 18. 20. w ita!ji 22. rozbici, uchodzą 


^ w północ 26. hirry 14. 23. hanni 19. zt. 


Japeta ród 5. iapydy 6: jazamaty_ 3. jazygi 9. 14. 15. "n 
gury 26. illyrji 6: 13. indjanie 3. juty 21- 2 


Karpi 17- karpodaki I8. katty I4. 17. kaukascy 3. to. T9. 


, Kors 23. kroaty 23. 26. krobyzy 4. 6. 15. 23. e 


= 


kury 23. kutrigury 25. 26. kwady 14. 15. 17. 


Lachowie - 23. łęczanie 23. legi 24. letty 23. fibytni 6. 
"Aigury, ligyi, ligysty 2. litwini 22. 23. liwi 24. longobar- 


„dy 14. 22. 26. totwa 23. łuczanie 22. lye 14. 


Main d 27. markomani 14. 15. mazury 23. meoty 3. 10. 
mery 24. moksz 24. morawcy 23. 27. mordwin 24. * 

Niemcy , patrz Germani 25. 

Obotryci 23. obrzyni 26. odrysy 6. 8. ostrogoty 18. '19. 
20. 22. 27. 26. j 


^ Pannoni 6. I3. permi 24. peucini 15. pieczyngi 27. poż 
łabi 23. polanie dwoi$ci 23. połoczanie 23. pofowcy 17. po- 
„morzanie 23. prusacy 23. 


Radimicze 23. rhóxalanie I4. 15. I8. 19. rugi 20. 22, 
rusini 27. ripcje 4. 


salji 17. sapei 6. sarmatja 9. 14. sarmaty 9, 10. 17. 2I. 
146. «o są 19. w galli 20. sauromaty' 3.9. sáxoni 17. 20» 


21. 25. Scyrry 14. 20, 21. 22, 23- Scythy.2. w Europie 3, co 


są 19. „upadają, 6. 9. Io, scythja 2, 9. semnoni; 14. serbi 23i 
26. serwjanie 26. sigynni 6. sindy 3.19, siraki 19.. skoloty 2. 
skordiscy 8. 13, skurry 234. stawianie 18. 19. 23, 28. 26. iak 
ich badać 28, sprjawanie 23. suani, swanety, 24. swewi I4» 
15; 20, ir. sygambry 14, 


Tajfali 17. tali 24. tatarzy 17. taurisey 8. wytębieni ią. 


taurowie, tauro Seythy. Io, tektosadzy 4. tenktery 17. ter- 


wingi 17. tetraxity 19. teutoni 7. 11, thraki 2. 4. 6. 8. 
thula 7,22. trery 3. triballanie 4. 6. 2, 3, turingi 20, 21, 
25. tyrigety 9.23. eyrwey >. tywercy 23. NM 18. 


Wandali 14. 15. 17. 20, warjagi 274 warni 22. węgrzy 27. 
wenedy 144 23. zkąd sławianie cak 18. wenety 6. wiaticzy 23» 
wiktofali 15; 17%. wisigoty dw 19. 20, 25. woguż 24» wors 
ae 25. wałyń . 22. wuglicz 2 


" . * ź ^ 


STOSUNKI HANDLOWE 


FE N r c J A Nu PAT 
ae ISS 


przez. 


Jo LELEWELA. 
E amer DERSE nec foedera sunto, 
RC ha Virgil. Aen. IV, feb 
. — — ñ — ~ i à `: 
w WARSZAWIE 1814. ^ 


UWAGA 
|o W Łacińskim Carthage, w Grec: Kagżydwy, w Fenickim 
a CR NN, czem iei 
EUSAR AAT a jest FI WIN -NIP 
Kartbbadizfb. W Hebrajskim : Map Miasto win czyli 
jak w Chaldajskim in. Nowy — Miasto nowé , (Nowé- 
miasto, Nowogród, Neugerd , Villanowa, Nes polis, 
|Neontichos Z tych nszwań, narodowé meją wynikać: 
' Kerthogsicy czyli Karthagóńczykowie ; -Karchedońcy czyli 
Karchodończykewie ; Karthadszty , Karthadszy ; to jest 
Karthedzy , a stosownie dotego, odcinając 0; on, wy- 
padioby dobrze Karthag-owse , Karched-zy, bo dalszé 
zakończćnia -imis, -źnienses , Czyłi śnenses , -onos , -onios 
- będąc Łacińskić i Greckié, bynajmnićj do tak z wa- 
nych Szemickich jezykow nienależą. Należałoby u- 
żywść Kartheda, Kerthadowie, wszakże folgując fa- 
cinie , używamy Karthagó, lecz gdy jaz i Niemcy, 
się poprawują, mie piszą juz Karthaginienser tylko 
. | Karthager, gorszyliby się z nas sąsiedzi , gdybyśmy 
. Karthagow potrójnie nerodowili zn czy-kam: zamiast 
Karthsgow, Karthaganów, Karthazców, it, d. 


Przywodzénia wtćm piśmie, są trojakiego ro- 
dzaja: 1) wprost wpiómie wyrezené, są to zrzódfa (je- 
kié w naszych wiekach mićć możemy) co do okoliczno» 
sci ściągejących się najbliżćj stosunków na oku mia- 
nych, 2) wéimémze plśmić w nawiąssch zewärté, 
s} wtymże widoku kfedzionć takić , którć dla nie- 
dostatku najbliższych źrzódef , ich mićjscć zastępują. ; 

3) w odsyfaczacy pod spodem umiieszczoné , ściągają się 
jedynie do obiaśnićnie okoliczności i przedmiotów w 
handia będących „ lub jakowych wypadków mających 
blizkić ze stosunkemi haadlowómi dwa narodów 

. &wiazki. 


Dzieła przywodzone w tem piśmie. 


Aeschylus Tragozdia VII. opera Cantori, Antw. 1580. 129. 

Appiani Alexandr. opera latino, Lugd. 1851. 169, 

Aristotelis Opera, latine, Basliez ex off. Oporini 1544, 
fol; T. 3» # , et 

Arrianus de expedit. Alex. (et rer. Indicar.) 1575. Hans, 
Stephanus fol, fel vo 

Avienus vide Poetz latini. 

Biblia Ad vetustissima exempleria castigsta, Antverp. 

| | 1565. 3° maj. ; 

Callimachi, Hymoni, Epigrammata et Fragmente, etid, 
~ Ernesti, Lugd. Batav. 1762. 8° mej. T. 2. 
Cassiodori Opera qüz extent, ed, Brossei , Genova 

; 1664. var. ` 

Ciceronis Opera, Biponti 1780 - 1787. 8° T. 139, — 
Curtias Rufus ex off. Blzev. Amst, 1670. 169, 
Diodorus Siculus, interp. Rhodomani, Hanoviz tórn 


7 


8° min. 

Eusebii Pamphyli Thesaurus Temp. Chronicorum Ca- 
nonum libri duo interpr. Hieronymo, item reli- 
quiz Grace opéra Jos. Jesti Scaligeri, editio 
altera, Amst. 1658. fol. | $ 

Flori Epit. rer. Romenar. ex recens. Duckeri Norinb. 
1787. 169% ` Fou A ig 

Fragmente historicor. veter. Istinor ad celcem Ant. 
Riccoboni de Hist. Basilez 1579. 89 min, 

Frontin vide Polyzn. 

Hesiodi Opera, Lipsiæ 1597. 8? mine : 

Herodoti Hist. edit. Petri Wesselingi, Amst. 1763. fol. 

Homer; Ilias, studio Ob. Giphenii, Argentor. 1572. 8% 
Odyssea, Bstrachom. bvmni et epigr. carante St. 

A Berglero, Patavii 1777. 8% 

Hyginus qua hodie extent, sdcar. Jo. Scheffere Hamb, 

VT: Be o He Um | 

Josephi Flavii Opera Francof. ad Moen. 1588. 8- majes 

lsidorś Hispal. Origin. edit, Valcanii, Besil. 1577. fol. 

Justinus, ex Troggo bist - libri XLIV. cum notis Is.: 

; Voss. ex off. Elzev. Amstel. 1643; 12°, i 

Livies, historiar. libri qui supers. eccurante Th. Rud- 

dimenno, Edinburgi 1751. 129 T. 4. 

Mela Pomponius, De sita Orhis, cam notis Js. Vos- 
sii, Hage Comitis 1658. 4e i 
1" 


pi 


— — 


Ovidii Nasonis, Opera omnia ex off, Plantin Repha- 
, Jeng. 1611. 169 T. 3. : 
Palaepbati de Incredib. ed. Brunneri , Upsalæ 1663. 89, 
Paterculus Velleius, Hist. Rom. Hale 1779. 129, 
Pausanias de Veteris Grzcix regionib. commentarii s 
"interpr. Romulo Amaszo, denuo collati a Syl- 
burgio, Francof. 1624. 89, - AU 
Pindari, ceterorum octo Lyricor. carmina Alczi, Anacr. 
etc, Olina 1560. 169 T. 2% ek : 
Plinius Secundus, Historie naturalis Lib. XXXVII. ex 
rec. Jo. Harduini, Biponti 1783. 89 T. $4 ex edit, 
Delechampii Francof. 1608. 89, UR 
Poeta Graci veteris, Tragici, Comici etc, Coloniz Al- 
lobr. 1614. fol. T. 2. i 
— — Carminis heroici script. ex rec. Lectii, Asreliz 
Allobr. 1606. fol. T. zs . NIEBIE 
— — Latini minores, curavit Jo. Chr. Wernsdorf, 
EIL Helmstadii 1791. 89. T.7. 2 
Polfucis Onomasticon, opera Seberi Ftancof. 1608- 4°. 
Polybius Megepolitanus, Historier. libri qui supersunt s 
= O S "recens. Jac. Gronov. Amstel. 1670. 89. T. 3. 
Polyanus, Les Russes de Guerre de Polyen, avec les 
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STOSUNKI HANDLOWE „tax 
FENIK OW. A POTEM 

KARTHAGÓW z GREKAMI | 
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mera — 6, bursztyn nie byf zneny , Grecka znajomość 
zschodn — 7. Karthago ostatni raz założona, Greckić 
osady i odkrycia na'zachodzie mnożą sig — 8. 9. 
©Wspólność handlu na morzu śŚródziemnóćm Greków 
i Feników , wjakich wtedy przedmiotach? — 10. U- 
padek potęgi Fenicji i Tyru — 11. po upadku Groków 
handlerzy , trudne ich położenić na Zachodzie, Kar- 
thago się wzmágá — 12. Jakić środki przedsiębierze 
w ponizeniu Greków? jak jéj okoliczności sprzyjają — 
x3..Tamaje hendel — 14. próżno godzi na Siciljg — 
15. Rozwija swą potęgę, zdobywa Afrikę, kiedy się 
to stało? — 16. Jak Karthago wszystek hendel zscho- 
"dni opsnowywá — 17. Jek to sfawig Grecy corez klę- 
skami trepiéni — 18. 19. Przedmioty w handlu, Ta- 
mowanić handlu i żeglugi Rzymskićj przez Kerthagow 
— 20. ich krokom Massilja pomyślnie się opiéra — 21. 


Zbieg okoliczności przepowisdejący upadek Karthagi — 


22. jej usilności zaborcze upadek przyśpieszsją, 
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*. 1 wieków przeszły badacz, za 
nierozum poczytał przy puszezaniè, aby Feniko- 
wie jacy przed Karthagami na oceanie w Africe 
esiadali; inny teraz żyjący, ucieszył się gdy spo- 
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czął na przyznaniu, iż podróż sławna Hannona, 
"poprzedziła Hesjoda , bo z niego Hesjod o Gor- ` 
goaach $piéwál, a szukający śladów odkryć Wo- 
wych czasach odbytych, wysepkę Cerne od Kar- 
thagów odkrytą, Orteljusz wskazał w wyśpie 
Porto Santo, Marmol w jednej z Azorów , Gesner 
i Kampomanes w Maderze, inni w Islandji ? Mer- 
kator, Sahsen, Hardouin w Madagaskarze, wstrzy- 
amujac zapędy dalekić Ramusjo, Marjdna, Bougain- 
ville, d'Anville w wyśpie Argujn, Heeren w Santa 
Krus: Na tém, stawiano dawność i obszerność hav- 
dlu Karthagów , i Feników: nie waha się uzna- 
wać naszych wieków Filozof Dziejopis, iż Feni- 
kowie dlatego usilnie zdobywali Rhinokorure port 
między Palestiną i Egyptem leżący, ażeby prze-: 
zeń jacniejezy $ odnogą Arabska związek zacho- . 
wując, z towarów Indijskich niezmierne zyski oda: 
nosili, i oto już świadomi tej gałęzi handlu, Fe- 
nikowie usilnie wchodzili w zwiazek z żydami za 
Dawida i Salomona, żeby więcćj z niego korży- 
stać. Dalecy od żywych uniesień takich, czolgámy 
się za mieświadomością wieków zapadlycb, w cie- 
niu starożytności, wySledzamy leniwe we wszy- 
stkim, dla-niedostatku sposobów , pierwszych zie- 
mi mieszkańców postępy, pewni, £e wszystkie 
wieki, chlubiąc się ze swych doskonałości i w że- 
gludze po morzu, i w handiu, zawsze się naj- 
pierwszémi i panujacémi na morzu uznawały , 
nie wiadomé, jak z czasem doskonalić się będą ; 
pewni, Ze przytem w każdym wieku ród ludzki 
chociaź mało baczny na wiele stosunków swoich, 
o handlu nigdy niepodawał dostatecznych dla po- 
tomności pomników , lecz w duchu szezérosci , 
wymawiając się nieraz z tém co go dolegá, co mu 


przyjemność sprawia, mimowolnie ze swymsta- ` 


. mem i stosunkami bandlówémi, się wynurzą , — - 
idziemy pochwycić kilka pozostałych w téj mie- 
rze w starożytności wyrazów , ażeby, oglądając 
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/stosunki handlowé Karthagów, juź pod ogólnym 
Feników imieniem żajętych, juź sàmych przez się 
na morzu panujących, z Grekami: — w nich, wi- . 
dzić utwierdnicze dowody .wykazywanćj różnie 
rozległej, różnowiecznej znajomości krajów, tak 
u Greków jako i u Karthagów. 

2. Nie mówię juz u Feników, bo te w nad- 
to dalekichby czasach wyszukiwać przychodziło ,. - 
gdzie, ani pisma, ani podania jakie nie są zdolnć 
nikogo w tej mierze zapewnić, gdzie unikając nadto 
unieść się mogącego rozumowania , Wypada prze- 
stać tylko na widzeniu w Fenikach, najdawniej- 
szych w rodzie ludzkim morze śródziemne obmie-. 
szkiwającym Zeglarzy... Nie ubliżała im tej czci „ 
ani Grecka ani inna jaka postronna ztarożytność , 
chcąca w podaniach za jéj czasów.znanych uzna- 
wać, iż Fenikowie od wschodu przybyli, po- 
brzeże najwschodniejszégo boku morza śródzie-. - 
mnégo osiedli ,* a.niajac .z jednéj strony pod ów. 
czas najuobyczajeńszć w Świecie narody , i wszel< 
kie do żeglugi pomoce , gdy tam opatrzne przy- 
rodzenie już wielblady i konie do ladowégo ban- 
dlu ludziom podało (Genes, X X XV 1I. 25. 28 ), 

z innej zaś. strony -widząc morza -przestronne , 
na nie rzucili sie, szukając .u cićrpkich ludzi zy- 
skownégo wymianu (Herod I. 1. ete). Tak się 
tam rychle. poduosiły miasta. bogaté, tak za- | 
jaśniały, Aradus, Sidon, który gdy od Askalo- | 
nitów, najechany, niewidzi sil do odporu , staje 

zie rodzicielem Tyru (r.2760.) (Herod. II. 44: 

Isai. XIII. 2. Trogg. ap dust. XVIII. 390. 

a pamięć potomności u Greków , już w Mytbach > | 
swoich głosiła o porwaniu lony przez Feników © . 
(r. 1745) (Herodot I. 1.). -Jakoż jest to pewnay - 

iż musieli swe rozboje między Palasgickiemi da- 
rodami szćrzyć, kiedy usiłowali się zaosiedlić na . 

ich wyspach i pół wyspach. Wyspy, Kallista, 

Thasos ,. osadzonć były przez Feników , kiedy  . 
Kądmus, wyparł Hyantów z kraju.późnićj Beotją ^ |. 


- * 
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nazywanego, ażeby täm, 2 Fenikji z różnym lu- 
dem tułacz osiadł na zawsze (r. 1550, 1549.) 
(Ilias IV. 385. V. 804. Opera et Dies I. 161. 
Theog 437. Herodot. II. 44. IV. 147. Pausan. 
III. 19. Nie były to pewno osady, jak w tych 
czasach niekiedy wydarzające się Pzłasgom pędzo- 
nym ma nieznanć brzegi zamorskie, i -więcćj do 
Ojczystych ognisk wrócić nieumiejacé, ale czas o- 
kazał, iz stały się próżnym Feników usiłkiem.. 
f£greczaly te osady, wyrzekły się gniazda swo- 
jego i sposobem innych cudzoziemców w Pelas- 
gji zamieszkałych , pobudziły tylko. krajowców 
do oddania się morzu i rozbojom, bo te, stale. 
poezatkowému handlowi towarzyszyły. A tak, 
pierwsz- “handluwné Greckie zachody 2 pomyśl- 
nym skutkiem ukazują się w sąsiedztwie Kadme- 
jów. Za tym wzorem idąc Minos Kreteński, trzy- 
mając wisdze morza i wysep, Uprzatal rozboje: 
_morskié, mianowicie Karów i Feników (T'hu- 
syd. 1. 4. p. (5 6) 5.etc.). Takie w téj stronie 
znałażłszy przeszkody Fenikowie, gdy niszcząc 
2 niepewnym wypadkiem , możeby je nasrożyli 
à wiecéj obudzili, opuścili swe zamiary w téj 
stronie, godząc w inné, gdzie od wielu wieków 
już, morzu oddani, napadali na ludy dzikie , ale 
ie morzu nie poruczające. Były niemi osadzo- 
né rozległe brzegi południowe morza środziemnć- 
go już całkowicie przez nich zwiedzanégo, tam. - 
mogli znajdować spoczynki w rozbojach i handlu, 
tam swych marynarzy wysyłali zaczynając swój 
ród z krajowcami mięszany w innćj stronie świa- 
ta rozpleniać, a pódnosząc mieściny na składy 
zysków i zdobyczy służące, w pośrodku ludów 
Libyjskich (r. 1507) założyli (Tyr) Core czyli 
Orige *( Philist. ap. Euseb. App. Lib. Libyc. p. 
72010). Dżiało sie to niewiele przed zburzeniem 
Troi (r. 1270). A w niejaki czas potóm , gdy juź. 
Grecy, Eoli, lonowie i Dorowie na brzegach 
Asjatskich swych osad dokonywali (r. 1310» 
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1102), Fenikowie liczniejszć jeszcze takowé skła- 
dy bandlowé podnoszą, pozakładanć wzmagają ; 
i j 2 na brzegach Afriki na oceanie będących, za- 
gnieżdżali ię. Strab. I ^p. 49. Alm. 46. Xyl. 86. 
Heresb:) Bylo to zapewne długo sławne mia» 
sto Tinge Hecat. ap Steph. Byw. h.v. cf. Pro- 
cop. de bello Fand II. (7) 10.) dzis Tanger, 
kiedy pośród brzegów morza śródziemnepo , sta- 
pela Utika (cf dust. ex Troggo. XVIII. 5. etc.), 
a dawna osada Cora przybyciem świeżych Feni- 
ków wzmocniona, Karthagą przezwana (r.1127) 
TR Euseb. Hieron. ad Num 971. et ap. Syn- 
cell. 

. 5. Te osadnicze ich przedsięwzięcia, mu- 
siały się opiéraé już i o brzegi przeciwległć koło 
ciaśniny łączącej morze śródziemnć 2 oceanem 
(Antiquissimi Gracor. ap. Avien. 114, 376, 440, 
459 Pind. Nem. 1V; iro ete.J, gdzie ich cią- 
gnęly wielk é zyski z nabytku metalów i swą 
wartość wysoką w mniemaniu ludzkim fabywaja- 
cych. Przez co, trzymając pod swym okiem o- 
ba końce wielkiego morza, całkowitym onego 
handlem zrozlicznemi ludami, kierowali. © Sławni 
marynarką, straszni rozbojem , z daleka się trzy- 
mali od północnych rozbójców , gdzie śmiały ród 
lapeta w Grekach, Tyrrenach i Ligyach, stawiat 
im zuchwalców będących w stanie ich doskona- 
łości się oprzeć. Tym czasem ta sława ich pa- 
nowania, ku nim obróciła potężnych pod te chwile 
mocarzy żydów, Dawida i Salomona. Pićrwszy, 
władzę żydowską zaborami od Eufratu do odno- 
gi Arabskiej rozprzestrzéniwszy , widział handel 
lądowy w swym kraju, jaki Arabowie z Fenika- 
mi wiedli, gromadżił wielkie bogactwa w złocie 
z Ofiru $cigganém ( Paralip. I. 29. 8 4. «f. Job. 
XXIII. 169 i zabrał związki z Hiramem kró- 
lem Tyru Reg. II. 5. $1:. ( Paral. I. 14. $ 1.). 
Utrzymywał je Salomon (r. 1012), bo przedzie- 
wziął sprowadzónie łacniejszć owego Złota z G. 
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firu, przez morze: Tym końcem, Hiram dodał 
„swych marynarzy i ludzi znających się na ze 
glarst wie, którzy w Acjongaber na odnodze 
Arabskićj wystawili flotę, w.obliczu Salomona | 
przez tychże Tyrzanów kierowaną i na morze 
wythodzaca, a 450. talentów z Ofiru w złocie 
od pierwszego razu dostawującą Reg. III. 9. § 11. 
26. są. (Paral II. 8. $ 17.18). -Dopóki żył Sa- 
lomon , corocznie do Ofiru wyprawiana flota je» 
go i Hiramowa, dostawiała mu 666. talentów zło- 
ta, oprócz Cedrowego drzewa i drogich kamieni . 
Reg. III. 10. $ 11. 14. (Paralip! II. 9. $ 10.13). 
Wychodziły nadto okręty Hirama i Salomona na 
 morzé co trzy lata, i dostawiały prócz złota i 
srebra, kość słoniową, małpy, pawie Reg. ib. 8 
22. (Paral. ib. § 21). Tak używali Tyrzanie han- 
dlù wspólnie z Żydami na odnodze Arabskiej, Aš “ 
rabja pod ów czas dostarczała złotą ze sławnego 

.w pomnikach podań Arsbskich Ofiru w kraju: Sa- 

| beów leżącego, aby z czasem go z Europy wy- 

| sysać. lecz ze zgonem Sałomona, rozdzielony 
naród żydowski, opuścił wspólnictwo z morzem x 
z czasem nadaremnie Josafat (r 896) wspólnie z. 
beżbożnym Ochozjaszem, na teme morzu wy- 
stawił flotę w Acjongaber, aby złoto z Ofiru 
sprowadzał: burza mu ją zniszczyła, i zagrze= 

- bla marynarkę żydowską Reg. III. 22. $ 49. (Par. 
II. 20. $ 36). Tak rozdraznieni tylko Fenikowie 
czazowóm dopuszczeniem się do handlu zysko= 
wnégo na inném morzu, po upadku jego musieli 
się żywiej rzucić do dawnićj posiadanego , już 
-dzielnie wspiéranego przez liczne pozakładane na, 
brzegach Afriki i Hiszpanji handlowe składy. 

_1 mogliśmy to w tych wiekach zapadłych śmiało. 
powiedzić, bo o zakładaniu osad przez Feników , 

- mniej baezna na to starożytność , przechowała’. ` 
nam podania nawiasowé, ale po większej części” 
2 ksiąg Punickich wczesno . czerpanć ; bo daléj- . 
oglądane pomniki tegowiecznéj Greków nieświa= . 


$ 
, 


Karthagów ¢Grekami. ~~) 18 


dómości i stosunków z Fenikami o takowym ich 
stanie , na morżu śtódziemaem dokładnie Zape- 
wniają. - 1 = x s *. 

4. Między Greckiémi ludami , lubo Kreto- 
wie ze swójej znamienitości na morzu zeszli nie- 
co, mnóżyło się jednak innych wiosłu oddanych; 
i powszechnie prawie jaśnieli pobrzeżni mieszkań- 
cy, iż dla P,otrostwa i Handlu xald Anolstav 5 gu- 


""oeíss napełniali swemi statkami morze w stronie | 


zachodniej. Byli tám Tafji, Thesproty i Feaki | 
mieszkający w dzisiejszćj Korfu, najdoskonalsi w 

marynarce , znawcy wszystkich ludzi , lecz Eubea 
była dla nich niezmiernie oddalona Wszakże tym 
ludom świadome są, Temesa (dziś Brunduzjum)y. 
Alyba (dziś Metapont) i wielka Thrinakja (Stei- 
lj). Musieli im wspólniczyć w handlu: na tém: 


morzu lonowie, dopóki przy nim przesiadywali j) 


a może nawet przyćmili ich sławe podkoniec, bo 
morze całe między Thrinakją i Grecją, przyjęła 
imie lońskiego. Ze strony wschodnićj , welawisty 
się ludy Thessalskie a szczególnićj Orchomeni 
wielkim i bogacacym handlem: nie tylko -dla nich 


„stało otworem morze Kglejskie, ale nad to za 


Hellespontskie Niegościnne wody. Przy tem je- 
dnak powszechnie Egejskie wody mato znane , 
i dla Greków niebezpiecznóć. Chiubi się zapra- 
wdę syn bóztwa morskiego, Ze od brzegów lljo- 
nu, trzeciego dnia stanie we Fthji Thessalskićj,. 


jednakże, gdy od tamtych brzegów płynąć przy- 


chodzi, albo brzegi Thrackie drogę kierowały , 
albo od Lesbu wśród obawy wyspa Psyrją kieru- , 
rując się przez Środek wół, do Eubejskiege Ge- 
testu dopadano , alboli jeszcze między Chjos ku 

Mimantu dążąc , wyspami ku Kretie obszernéj pu- 

$ciwszy się, jéj brzegami, Grecji szukano. Za- 
wsze w nieznajomości tego morza, lubo już lia 
cznie powysylane na brzegi Asijskie osady, przes — 
wyższały swą marynarką wszystkich poprzedni 

ków, jeszcze pewno między Grekami było , iż 


- 
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pr£ez morze Egejskie, od Peloponnesu, do brze- 
gów Asijskich i wyspy Samos, tak jest daleko , 
jak do krańców $wi:ta tuż za Sicilją będących. 
Do takich żeglarzy , ale zuchwałych , zaglądali 


na czarnych nawach Fen:kowie dla handlu, J/ias - 


XXIII. 744. Odys. XV. 471. są Wybadywali 


ich o reszcie świata północni łotrowie, a co po- 


słyszeli, to z Mythami swémi i w dawności cza- 
sów zanikłemi powieściami łączą, we wszystkim, 
cuda upatrują. Od Feników bez wątpienia powzięli 


„wiadomości, iż za Sicilijskie morze, jest z zacho- 
du osfonieté lądem , przesmykiem tylko z osta-. 


tniemi się wodami łączyło. Lecz to marze było 
tak ciasne, iż Lestrygoni w Thrinakji siedzący, 
w zwém mieście szerokobraniném Lamos, nie sy- 
piają, będąc już blizko drogi dnia i nocy. W jee 
dnćj stronie Atlas podpierál niebiosa, w innćj» 
w ciemności siedzieli nędzni Cimmerowie, a za 
górami, Hyperborei z sasiedn'emi Arimaspami, co, 
jednooczni , w ciągłych bojach, psom Grypom, 
złoto wydzierali, W tymże ciemnym zakącie świa= 
ta, był wstęp do Erebu , siedliska Persefony i 


Hadesa, w swych pomieszkaniach zamykającego 


Harpye, Erinnye (jędze), Gorgony, i tak dalej. 
A wody owć ostatnie, tuż zaraz miały swé zrzó- 
dio i ujścia: była to niezmierna rzeka Ocean, 


okrągło w około ziemię opływający, ojciec wszy- ` 


stkich mórz.i rzek. Cisza tam wielka , już ze fir 
niewiál , pływanie trudne i niepodobne. Tysią- 
cznć baśnie, w uściech Poetów więcej upowaZnio- 
né niź w ustach podróżniczych Feników. Uczuł 
z czasem Greczyn dziwaczność tego, poznál nie 
wielką Feników wiarę, a używając wyrażenia 
So led (a) na rzeczy dziwné i niedowie- 
rzenia, tym początkowym tworom dziwu odjąć 
się przecię nie mógł, i w każdym wieku chciwie 
je powtarza. j | 


(2) Bustath, ad Odyss. p. 1757. 
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5. Lepiej się jeszcze Fenikowie dali Gre- 
kom poznać w handlu. Widzieli oni w nich do- 
skonalszych od siebie żeglarzy, umiejących bez- 
piecznie po etwartém pływać morzu, lecz rażem, 
Fenik doświadczony , jako był, 
de azaliA sides, 
Jess, ds dy nod ds avSQuzod«cty E29yse. 
Człek oszustwa świadomy, chytry , wiele złego 
ludziom sprawujący. Odyss. XIV. 288. XV. 
414 $q- jemu przecięż Grecy zbywali Niewol- 
ników, miedź, Żelazo, woły, skóry, bo te je- 
dynie rzeczy dla nabycia innych przedmiotów , 
do zbycia mieli II. VII. 470: są. XXI: roz. 


Odys. I. 183. XI. 452 XV. 425 kiedy naby-. 


Wali od nich wiele zbytkowych rzeczy. Prócz 

kupowania nawzajem Niewolników Od XIP. 297. 
XV. 489. dowozili im Fenikowie wyrob'onych 
towarów , które przy postępie poloru i uobycza- 
jenia w wyższym posiadali stopniu od nieokrze- 
,sanych rozbójników północnych, może juz umie- 
jących purpurę wyrabiać i nią barwione piłki Od. 
VIII. 372. lecz bez wątpienia swé szaty purpue 
rowé z Fenikji biorących H. XXIV. 644. Od. 
VII. 336. ile gdy znali lepszość i doskonałość 
tamecznćj Fenicks nazywanej, której barwa (nie 
do Ametystu jak pospolite purpury , alr) do-skrze- 
pléj krwi podobna, zachodząca na czarną, a po- 
łyskliwa była II. X. 155. (Scutum Herc. 1949 


(6). Lecz innemi rzemiosiy wslawiajscy sie Fe- 


nik, dostawiál drogich naszyjników Od. X. 
459. i wybornéj Sidońskiej roboty czary Ilias 
XXIII. 741. 1 inné tym podobné.  Dostawiál 
nad to do ozdób i przepychu kości słoniowej Od. 
IV. 72. (Scut. Herc. 141.J, którą przez czas ja- 


—— ` z 

(5) Aristot, de Colotib. T. III. p. Fig. sq. Palzph. 
de inv. purp. p. 75. Ovid. de Remed, Amoris II. 
311. Plin. IX. (36. 38) 60. 62. Pollucis Onoma- 
stic. I. 4. $ 2. Aelian. de Animal. VII. 33: XVI. 
1. Cassiod, Var. 1. 2. i 


, 


- 


* 


, wołów odnoszono. Złota zbroja roo. wołów , | 


Elektron zwany. Od. IV. 2. XV. 459. (Scut. 

Herc. 142). Jest to jakowaś pozostałość ze złota 

odosobmonego, oczyszczona z przywarliwéj kre- - 

dy (d). Połysk Elektronu jaśniejszy od srebra, 

twardość dzielnie mlotom się opierá (e). Pó. 

 éniejsza za wieków Augusta starożytność , Re 
; | ge 


(c) Djod. Sic. V. 38. Plin. XXXIV. (16. t7.) 47. 

48. 49. porówn. wyspę Molybdang, wieczystą nie- 
_ pewność pofożenia maleńkich wysep Kassiteridów. 
(dy Strab. III. ed. Heresb. p. 98. à 
(e) Plia. XXXIII. (a.) 23. 


| 
‘ 
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Ze juz prawdziwego Elektronu nieznająca ) uzna« 
ła to, za skcupulatng mięszaninę piątćj części 
.srébra do złota, i z takiej mięszaniny , posagi, 
jakoby z Elektroau stawiała (f). — Te były 
przedmioty handlu, Feników 2 Grekami. \ 

6. Wskazują nam takowe, ‘najdawniejszé 
śpiewy Greckie za Hesjodowe lub Homerowć u- 
' znawane, i starożytność czytająca je, niepowie- 
działa aby w nich się bursztyn wzmiankowany 
najdowál, ani jaki bądź pisarz z tych co staran- 
nie o bursztynie pisali od Plinjusza używaty , 
ani Plinjusz dawniejszej wzmianki o bursztynie 
w licznie zoanych sobie pisarzach dopatrzył , aż 
W piérwszym Eschylu (g). Ztąd wynika, wy- 
znać potrzeba, Że znajomości Greckićj i w ban- 
diu pierwszy raz bursztyn ukazál się między sy- 
ciem Homera i Eschyla. Tymczasem Hyginus 
W śpiewach Hesiodowi przyznanych , czytając po- 
wieść o Faetontie, tamże i o bursztynie pisze, 
jakoby to w Hesjodzie czytał (A). Wreszcie w 
Thecgonji tego poety, Eridanos się najduje (4). 
Zatem przecieZ nie idzie, ażeby uznać, jakoby 
. Hesjoda czasu bursztyn był znány. *Pochwycono 
, oczywisté ślady, iZ pozostałe, bądź w częściach 
znacznych, bądź w mniejszych ułomkach , po tym 
starożytnym Poecie śpiewy» pa soczewkę piętna 
najstarożytniejszości noszące, Że są albo niewcze= 
sno temu Poecie przyznawanć , alboli też niejakie- 
mi dodatkami oco. lat nawet od Homera później- 
szémi zapstrzonć, z tych liczby mógłby być bur- 
aztyn. Wszakże, gdy te śpićwy powszechnie 


(f) Plin. I. c. IX. (40) 65. Pausan. V. p. 287. Aeneis 
VIII. 402. 624. lsid, Hisp. Origin. XVI, 23. 
(g) Scriptores dilfgentissimi ap. Plin. et ipse Plin. 
"XXXVII. (2) 11. No 4 
(4) Hygin. Fab. 154. Phaeton Hesiodi — Haram lacry 
me, ut Hesiodas indicat, in electrum sant durate, 
(i) Theogon. 338. pm : 


2 
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w starożytności czytanć, nie przywiodły jakiego 


bądź starożytnego pisarza pilnićj o burśztynie 


piszącego » do wypatrzenia czego: podobnego ,~ 


zniewolony jestem sądzić, Ze jeżeli Hygin od 
Hesjoda utworzony Faetonta upadek czytał , nie- 
znalazłszy tam jeszcze bursztynowych łez Heljad, 
dla uzupełnienia bajek, ze swój wiadomości oné 
dodał (k). Bursztyn jeszcze był nieznany. Ale 
Grecy wiodący wspomnionemi dopiero rzeczami 
handel z przewrotnemi Fenikami, nie byli już tak 
powszechnie nieświadomemi morza środziemnego, 
jak Ulissa homerowe śpiewy wystawują. Bez wąt- 
pienia Homer stosował się wiele do dawniej» 


szych a niekoniećznie swoczesnych wiadomości, 


kiedy Hesjod syn kupra i w swćj ustroni w As- 
krze z kupcami związki mający , o handlu che- 


tnie piszący (), pewno świeżych odkryć wiele. 


świadomy , daleko więcćj Geograficznych wiedo- 
mości podawál. Tyrrhenja, Latjum, są w Spié. 
wach Hesjodowych znané nażwania, bo lonowie 
Asjańscy jak i wszystkie osady Greckie w Asji, 
najwięcej z pomiędzy Greków morzu się odda- 
wszy, za rozbojem lub handlem. na swych. okrą- 


glyeb nawach upędzając się, gdy 1 okręty do- 


skonalą i wszystkie morza zwiedzają ,  lonowie 
mówię a z nich szczególniéj Focei na zachodzie 
odkrywają Adrją, Tyrrhenją, łacno poznaną skoro 
odkryto, i£ Thrinakja jest wyspą. Były to od- 
krycia dopićro, stron obszernych, odtąd po Gre- 

cji ze swego imienia głoszonych, ale jeszcze nie- 


(k) O Zabędziu ipiewającym ( od Faetonte zowiości 


nieoddzielnym) , ale nad Penenszem , jest Hymn 


homeryczny maleńki do Apollona. Aten Łsbędź 
jest ten którym Apollen pojechaf z Nymfą Kyreng 
do Libyi; Hesiod, ap. Scbol, Pind) Pyth. IX. 6. 


Pherecyd: ap. Scbol. Apoll. Rbod. II. $00. Servius | 


"Virg. I. 14. Fastin. XIII. 7. nie powinien być 
' ^ mięszany z Eridsnowym. ; i 
() Opera et Dies II. 259. sq. 


* 
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"poznanych, albowiem przeszkody nie malé w.tém 
s przełamywać potrzeba, nimby bezpieczeństwo 
jakie w tak dalekiej żegludze, namnożyło śmiał 
ków do jej przedsiębrania. Prócz niedoskonało= ` 
ści żeglarzy, jeśli ha Euxónie, Kyaneje i Sal- 
mydessos straszyły z Taurów napaściami, tu; 
znikły skały biedné z rodami wielkoludów , zła- 
godzona Scylla. i Charybdis, ale rozbojé Tyrrhe- 
nów dla większej części podróżników , zachodnie 
strony Sieilji nieprzystępnómi czyniły, gdy na- 
wet dla ich obawy: handlownómi statkami już do 
Sicilji przysuwać sie nieśmiano (m). W takim sta- 
nie są Greccy najdoskonalsi żeglarze% kiedy Fe- 
nikowie, panowali sobie w zdłuż morza śródzie- 
mnego , osadami swémi, ćoraz wzmagajacémi się. 
Z tych najznakomitsze były: od zachodu najgłęb- 
„szego przy Iberji Gadira (Kadix) , gdzie się o- 
piéraly płaskie i lekkie krajowców po oceanie. 
w północ (dla cyny, a potém dla bursztynu) bie- 
gajacé statki, i statki od brzegów przeciwle- 
- głych w okolicy. Tingis; kiedy pośrednie Utika 
- P Karthago, musiały służyć, nietylko do utrzy- 
mywania handlu Libyjskiego , ale i do przesy- 
łania. z Iberji i zewsząd ściąganych towarów ; do 
. samego gniazda handlu, do Fenikji i Tyru. 


Karthago pod Fenicjanami czyli pod .&wierze 
chnictwem Tyru od r. 860. do 603. 


. Już dawno stoi Karthago; a oto jeszcze, | 

ani jakich współczesnych ani późnićj powtórzonych 
wypadków jéj dziejopiskich , i śladu nióma nawet 
długo jeszcze po trzeciém jej osady wzmobnle- 
niu. Wiadomo to, jak przed Pygmaljonem 2 wie- 
10 Tyrzanami Elissa czyli Dido z Tyru ustępu- 
jąc szukała bezpieczeństwa w wystawieniu mia» 
sta Kafthago (r. 8610, osada ta najsławniejszą u 


(n) Strab. VI. z. $ a. p. 267. ed Alm, 179: Heresb. 
aX 5 DI 
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Greków się stała (Menand. ap. Joseph: contra 
Apion. I. 18. p. 453. Trogg. ap. Just XVIII. 
6. Paterc. I. 6. cf. Livi Epit. LI. Appjani 
Lib. Libyc. p. 702. este. Ubprzedzila zało- 
żenie „Rzymu, a naw*t, w tymże czasie przy- 
pans osady Greckie w Enotrji, Italji i Sicilji. 

śmielili się zaś do tych kroków, pierwsi Chal- 
cydowie z Hubei, ob jmujgey w okolicy Kum pre- 
śliczne brzegi Ausońskie (przed 8co ), a lubo 
przez to i przez dalszć swć zachody około osia- 
dania innych pobrzeży , dali przykład, iż mo- 
gna na Tyrrheńskie rozboje niebaczyć , na pró“ 
Eno jednakże Theokles zachęcał Athenów do o- 
siędzenia w Sicilji, aż po dlugiéj nieśmiałości , 
mnoztwo lonów i Dorów sypnęło się razem pra- 
wie (koło r. 758 ) na morze lońskie, osiadając 
Sicilja i okolice dawnego Feaków siedliska. Naj- 
potężniejsze dwie osady Korinthskie między nie- 
mi zajaśniały, Syrakusy i Korcyra, z mnóztwem 
innych, wstrzymujące rozboje postronnć, a mia- 
nowicie. Tyrchenów. Atoli niemi zabezpieczonć 
morze lońskie nie otworzyło jeszcze dó wolnego 
przystępu dla Greków całego morza śródziemne- 
go, dopiero, trzeba było przypadków , i no- 
wych jeszcze, po innych stronach osad , ażeby 
staranne zabiegi lonów do zwćj dojrzałości do- 
szły; trzeba ażeby Egypt ich pomocy w zaspo- 
kojeniu się wymagźł (r. 671), aby dostawszy po- 
^ szwolenia tam osiadania i ten kraj zawiązany ro- 

dzajowi ludzkiemu Grecy przywrócili, i sami 
w nim wygrzebali skład nauk głębokich ; trzeba 
było nakoniec, ażeby wyrocznie , mnożącą sie 
przy swobodach i pomyślności ludność Grecką , 
zmuszały do napełniania rodem Greckim, za mor- 
skich często w jogo mniemaniu nieprzystepnych 
pobrzeży. Tym sposobem , osiedli Grecy i w Li- 
.byi do której droga nieznana, zapewne przez o- 


bawę Fenickich statków. Osiedli w niej (r. 629), ` 
podnosząc wnet w Cyrenie dzielną przeszkodę 


, 
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^ dalszym później zamiarom sąsiednich osad F'eni- 
ckich , a pod tes chwilę (r. 639) Koleus z wyspy 
Samu do Egyptu śpieszący , uniesiony na prze- 
strzeń wód sobie nieznanych, uszedł oblicza , 
Feników i Tyrrbenów, a wiatrami pędzony, prze» 
darł się za słupy Herkula ża ocean , do Tartessu. 
Z przypadkowćj podróży tej Samjanie do. talen- 
tów zarobku liczyli, nader wielkiego, aby nie- 
mial ząchęcić sąsiadów do przełamania wszelkich 
trudności, i niebezpieczeństw. Ani rozboje, ani 
‘rozległość morza, ani baje o niezdatności oceanu 
do pływania wiekszémi okrętami, nie wstrzymały 
lonów a szczegu!niej Foceów od uczęszczania do 
najdalszego zachodu , przedsiębiorący ci maryna- 
rze dalekie podróże, juź nie na okrągłych nawach, | 
als na 50. wiosłowych okrętach , śpieszyli co- 
raz częścićj po srebro i bógactwa Fartessickie. 
8. Odtąd się zączyna wielki handel Gre- 

cki na morzu $ródziemném , jaki na nim kiedyż- 
kolwiek Grecy prowadzili, od ujścia Donu do 
Nila , od Cypru do przylądka Swietego Wincen- 
tego wszystkie brzegi znanć napełniały się Grec- 
kiemi statkami, i ich krajowemi płodami , to- 
warami ze wszystkich stron tego morza różnie 
przewożonemi. Grecja sama, rozdziełona na mnóz- 
two drobnych rzeczypospolitych wśród swobody 
j domowych utarczek , okolona wszędzie rozsa- 
dzonémi swego pnia zacnego latoroślami , pielę 
gnowanómi niezmordowanem wszystkich iudów 
staraniem, i od prostoty , w polorze, oświeceniu 
i uobyczajeniu szybko się oddalajgcémi , powsze- 
chnie w rodzie swoim, opływa w szczęściu i po- 
myślności. Dumna sobą od wielu wieków nie- 
przyjaznego cudzoziemca na swej ziemi nieod- 
piérala, rozsyłając ciągiem jeszcze, po wszyst» 
kich morzach panów narodom trzech części $wia- 
ta. Nie tylko bowiem wszystkie brzegi Iońskie- 
go i Egejskiego morza zgreczały , lecz zaró- 
wao Euxin, Cypr i brzegi poblizkie Fenicji , 
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Grekami zasypane, wokół Cyreny zjawiły się 
inne osady, na wodach Tyrrheńskich i Adrja- 
ckich wszędzie przez .osady swoje, Greczyn, 
ukracál rozboje morskie, swój handel osłaniał ; 
ale nadto uczęszczając do Tartessu , znalazłszy 
przychylnégo sobie króla tamecznego , długim 
wiekiem sławnego Arganthorjusza , od niego wzy- 
wany do załóżenia osad w Tartessie ; niewiadomo . 
dla jakich przyczyn wstrzymał się od tego, lecz na 
rozległych brzegach Ligystiki podnosząc Massilja 
(Marsilja) (r. 600) zakorzenia? swé w téj stronie 
panowanie, a jakby niebacząc na wielkość i prze- 
' możność wodną Feników , mięszając ją wśród, 
szumiących balwanéw. morskich z lichęmi lotrzy- 
nimi,.w ciźbie ich emporjów i osad , swoje gro- 
(dy zakládál: pośród Libofeników było lońskie _ 
miasto Kybos Hecateus ap. Steph. Byz: hv, 
stały bezwątpienią i inné, a greckie obciążone 
pens? bez piecznie do wielkich , bogatych, dawno- 
ścią handlu i marynarką znamienitych miast i 
portów. Fenickich zawijąły. Swiadkiem był tego 
pod te czasy Żyjący , a wielkość Tyru jeszcze 
widzący Ezechiel, bo z zamorskich krajów nie 
było tylko Jawan i Elisa, co się na.targowiskach - 
Tyru ukazowali Ezech. X XVII. 13. 19. 7. 
Wreszcie byli to kupcy Syrijscy z Damaszku i 
ze stron innych, Arab Dadan i tak dalej szuka- 
jacy 2 rękodzieł Fenickich kosztownych rzeczy; 
purpury , różnych odzieży, kobierców Ex, ib. 
16. 18. 20. Assyrjanin potrzebował nadto drze- 
Wa do budowy i Fenickie Cedry zabierał id. 24. 
Israel znosił do wymiany zboże, balsam, miód, 
oléj, żywice id. 17. , różne Arabskie narody ko» 
zły, owce id. ao., inné Araby Saba, Regma, 
aromata, kamienie drogie, złota (Ofirskie 2) id. 
m2. Dadan i inni Arabowie, z wysep heban, 
"kość słoniową id. 15. Thogorma konie i kon- 
nice id. 14. Thubal, Mosoch niewolników id. 13. 
W łaśni zaś handlarze z zamorza dostawiali mnóz- 
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two rozmaitych bogactw w srebrze , Zelazie , cy- 
nie, ołowiu id: 12. Z Grekami zawsze Fenik je- 
dnostajnémi przedmioty frymarczył, ale jak je- 
dnemi zamian malał i upadál, tak innemi się ba 
wzmagál. Być może, iż handel niewolnikami wsto- 
sunku innych, przedmiotów nie był tak wyte£o- 
ny pod te wieki we 200, Z okładem lat od Ho- 
mera czasów , ale Greczyn -prócz płodów krajo- 
wych które jeszcze Fenik doskonałćj wyrabiać 
umiał, prócz, purpury, która nie tylko przy 
brzegach Fenickich i Libyjskich, ale przy La- 
konji i przy Sigeum, przy Kari i tak dalej zbić- 
rała sie (m), a którą w wielkiej części do fabryk 
Fenickich oddawał Ezech. X XVII. 7. wydosko- 
nalił juź wielorakie rękodzieła swoje tkackie z Fe- 
nickiemi nawyścigi idące (Plin. XIX. I. etc), ) 
""wyrabiál naczynia i narzędzia miedzianć i żela+ 
izne od Fenikéw i Asjanów wyszukiwane Ezech. 

ib. 18. 19. nawzajem ciągnął na wszystkie strony 
rozchodzacé sie. Fenickie roboty. 2 metallowym 

atoli handlem, zmieniły się okoliczności. 

© 9. Jedną z największych szkód, jakie dzieje 
poniosły , jest zaiste stracenie niemal zupełnć 
tegoczesnych pomników , tak , iż prawié nie ma 
‘ulomka jakiego dosyć obszernego , żeby jakową 
część dziejów ukrytych, wtych wiekach nader 
ciekawych udało się wyjaśnić. Spiéwy licznych. 
Poetów i w ich tropy śpieszących pierwszych 
prozaików, ledwie z imienia znanć , w rozrzuco- 
nych okruchach swoich po całej pozostałćj sta- 
ro£ytno$ci, zaledwie onych okwitość i waźność 
wykazują. .Wśród takowej atoli straty mieodża- 
Jdowanéj, trzeba szczegulnego zdarzenia , iż pod 
koniec już wieku czwartégo Chrześciaństwa zna» 
Jaz} się wierszopis łaciński, Awjénus, co do 
„części Geograficznej na zachodzie, ginącą staro- 
'żytność wypisujący, i wnim jeszcze , po wielo- 

? sz ni Hf sy Y A ARI ay ? 


(a) Arist, Hist. Anim, V. 15. Plin, 1X. (16) 60: ^ 


- 
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-krotném jego mozżolnóm przewróceniu , jeszcze 
promyk nadziei, pozostał do-poznania cząstki za- 
padiéj starożytności, z niego, przy rozgarnionćj 
Zreczno$ct niejakiej, z należytą chodząc około te- 
go ostroźnościa, możną wykazać, co na głębokim 
„zachodzie , czasu najobszerniejszych znajomości 
ewoieh znał Greczyn, co na nim jeszcze nastę- 
pnie ród Fenicki poznał, a w tém się rozpatru- ` 
jac» przekonywamy się koniecznie, i£ ten han- 
del, że go tak nazwę Metallowy , 2biegál sie 
w Tartessie, jakby w miejscu zkąd okoliczny do- 
„wóz tak pożądanego przedmictu przez Greków i 
Feników rozbierany. "Zatem mówi wiadomość o 
„handlu Greckim, o sam tylko Tartessos i o dlu- 
gożytniego Argsnthonjusza opierającym sie, tu 
„szukany metal znajdującym, zkąd Samji a za nie- 
mi Focei tak niepomiernć (stosownie do swych 
dawnych) odnieśli zyski (Herod IV. 152. I. 16% 
etc.). Rzecz najpewniejsze , iż się daléj po nic 
vie zapuszczali.— Zatóm mówią wyrażenia poety- 
Ckie owoczesnych pisarzy czyli Poetów , jak Tar- 
,tessów ze źrzódeł srebrnorodnych płynie Stesich. 
ap. Strab. III. p. Heresb: 100. Almel, 148., a 
biegąc przez jezioro Ligystickie koło srébrnéj 
"gory, dla blasku jaki cyna oddaje tak zwanćj , 
w biegu, na bałwanach cyna obciążonych , do miast 
bozki ten metal wnosi (fere temporanei ap. A- 
vien. Ora Marit 291. 40% Zawsze slawné bo- 
„gate Tartessos, u siebie Grekom i Fenikom, a- 
łów, cynę, srebro i złoto, za oléj i inne plu- 
gastwa dostarczało. Ezech. XVII. 12. (cf. 
Arist. Mirab. Auscult. T. III. p. 542. v. 20.). 
A gdy z Tartessu i Greczyn i Fenik ciągnął Me- 
talle, a Tartessos, jakożkolwiek mogło mieć u- 
siebie w stronie wschodnićj kopalnie rozciągając 
się po nad Massjeną aż do Pithyussów ( to jest 
do środka Murcji), jednakże , cyny, a może i 
ołowiu, niedostawało mu. Przedmioty te wyszu- 
kiwanć, szły inną drogą, Grekom nieświadomą, 
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vod Feników nieopanowaną i nieprzejrzaną. Lek. 
_kiemi oto statkami z wysp owych Kassiteridów 
nieznanych, czy od innych jakich (od Britanji), 
i od tamtostronnych odnog, gdzie liczny lud się 


„zbierał, bądź w kruszeu bądź w ożystym metallu, 


„ze skrzepłćj i zadętej północy , nieustraszony Ze- 
glarz , cynę i inne przedmioty dostarczał , aż 
do krańców Tartessićkich , gdzie ich Tartessity 
(z czasem zaś Karthagowie ) dopadali :( Himilco 
ap. Avien: Ora Mar. 99. sq. 113. sq.). Najnie- 
. „wątpliwszą rzeczą okazuje sie, że handel Fenicki 
do którego się wcisnął Greczyn , poruszał pół- 
nocnć narody , Ze Tartessos była kraina nader 
bandlowna , gdzie niepodległy obcej władzy ale 
własnorodny trwał handel, a co zatém poszło i 
polor Tartessitów wszystkich Iberów wyścignał, 
„chociaż wszystkie brzegi lberji przy morzu we- 
„whętrznem doświądczały dobroczynnych skutków 
‘handlu wolnego: Z glebi kraju ściągał się nad 
^ „brzegi ostrego Życia mieszkaniec, i we własnych 
miastach wspaniałych , krajowy towar zbywal. 
„Przy schyłku Pyreneów, przy Sordicenach stało 
„miasto bogate Pyrene, gdzie najbliższy Massilski 
‘kupiec zabiegał , Barcino (Barcellona) słynęło % 
„bogactwa, niedalekie Kallipolis łeżalo przy ry- 
.bném jeziorze, Tyriche (może pozostaje w dzi» 
„siejszej Dertozie), przy ujściu Iberu we wszy- 
stko, zwielo sąsiedniemi opływało, i Tartessos 
prócz Metallów miało ryby sławione, nawet w pó- 
. fżnych czasach już miejsca dla znikłego Tartessos 


-szukających : Węgorze od miejsca położenia Tar- 


„tesickiemi zwane CScyl Peripl, III 5 p. 108. ed. 


„Gron. cf, Varro ap. A Gell. VII. 2 1. Juil. Pollueis | 


Onomast. VI. 100, Taki był handel na zacho 
„dzie najdalszym. Pomniki po Etruskach pozostałe, 
ich polor i sława Z rozbójstwa, każą sądzić nie- 
.Zawodnie, iż i oni między Grekami i Fenikami 
'„whandlarstwie niepozpolite miejsce trzymali (o): 
(e) Diod. Sicul. V. 40% R UU SEM CORE 
^ E 


ee 


à 
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ŚW yo. Być może, iż okręty i kupcy Greccy 
do miast Fenickich przybywający, byli jakowe- 
mi opłstami uciążeni , wszakże dziwić sie zaiste 
potrzeba, jak owi; jako wnet ujrzemy zazdrośni, 
i wszystkie korzyści cudzoziemcze niszczący , 
a na siebie cheiwie je przejmujący Fenikowie, 
jak mogli spokojnie dopuszczać wzmagania sie 
marynarki Greckićj , jak mogli łagodnym okiem 
| tonite „ na wznoszące się dalekó gęścićj i roz- 
egléj pózakladane ich osady, wznosząee się po- 
śród samych Fenickich. Emporjéw ? jakim spo- 
sobem dopuściłi wydrzeć sobie wielką część han-- 
"élu, boć wtem oczywiście upadek nie mały był 
dla Feników , gdy Greczyn z bliższej ręki me- 
tallów- niegdys od samych Feników branych, za 
płody swe, Fenikom nieużyteczne , nabywał? i 
"gdyby były jednostajne zawsze chwile, dozwolily 
Grekom czasu, do uzupełnienia świeżych swych _ 
osad niektórych, gdyby się handel i marynarka ` 
Greków rozszerzyła była jednostajnie po ich mia- 
stach wszystkich, przemożniejszy zawsze handel 
Fenicki, przy rozszerzającej się cywilizacji po- 
świecie , dą którćj się więcej Greczyn niż Fenik: 
przyczynia, musiałby się większćj jeszcze części. - 
zysków wyrzekać, a zczasemby i pićrwszeń* 
śtwa odstąpił. Lecz wypadki nieprzewidziane , 
przezornością ani siłą ladzka niewstrzy manė, zmie-. 
miły łotrostwo morskie coraz ustajace, na okru- 
sie morskie i lądowe, niosące klęski i u- 
padek Fónicji, ściągające zniszczenie marynarki . 
1 handlu u zwycięzców. Pośród albowiem tych po- 
myślńości licznych ludów rozdrobnionych, chmu- 


"rzy się od wschodu groźne niebo, wielkość mó. 


eatstw tamecznych przewracájace, Nadymajacy 


sie swą wielkością Nabuchadnezar , zaborczym 
.tiosem w Fenicją ugadzá. — Niechętni hąńdlowym 


pobrzeżcom Syrjanie , często obcemu podlegali mo- 
carstwu; lecz Fenickie miasta, przez tyle wie- 
ków ed obcej władzy wyjęte, jednostajnym du- 
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chem, statecznie we wzajemnym pokoju zostawa- 
ly, chętnie dla zobopólnych korzyści pićrwszeń- 
stwa ustępują , skoro okoliczności jakiemu mia- 
stu w zamożność wyżćj podnieść się dozwalają. ` 
Tymze duchem wiedzionć osady , nigdy zie nie 
"targrięły na ojczyste miasta ,. chętna wyższości a 
ojezystosci podległość. INiewidac prawda, ażeby 
W jakich przypadkach pomoc wzajemna udzielaną 
byłą (p), (bo zapewne widoki handlarskie od tego 
watrzymywaly) , lecz w każdym razie pewny 
przytułek, w nieszczęściu. schronienie. W'szystek 
ruch dotychczasowy i następny miast Fenickich 
takowe ich wzajemne związki okazuje, owóż dla 


. czego innoejezyczny ród ludzki, mało wiedział e 


Fenickich osadach, zajominál niejako o miastach 
wprzód pićrwszeństwo trzymających , i pod te 
wieki, wszyżtko się odwolywalo do wzbitego 
w bogactwa Tyru, grodu przemoźnego, przed 


© którym uniżyły się pobratyńcze miasta , ucichły ` 


morskie władze, któremu podlegały liczne osady 
w Libyi i Tartessie, ku niemu więc mocarz Ba- 
byloński zwrócił swe króki, a po trzynasto le- 
tnich trudach ,* zdobył go, i wywrócił jego po- 
tege (r. 602), Opuścili Tyrzanie przemocy oprzeć 
się niemogacy miasto , przenieśli się. na blizką 
wysepkę gdzie podnieśli nowy Tyr. Dawny był 
z ziemią zrównany. _Zatém i Tyrzanie i wszy- 
„stkie miasta Fenickie poszły pod obce jarzmó ` 
(Phenict, Philostrat. Megasth. et alii ap. Io 
seph. Antig. X. 11: contra Apion. I. p: 454.), 
a tym sposobem król Babylonski Libya i lberją 
(Afrikę i Hiszpanją) zdobył (Magasth: ap. las: 


contra Apion. I. p. 454). Atoli zdobycz ta bar: 


dzo przeciwne skutki podbiciu sprawiła : Uva- 


( Auxilium consanguineis (Gaditanis) Cartbaginenses 
misere. Just. XLIV. 5. Ale wtedy, gdy Gadanie 
im podlegali , gdy Karthadzy jaz pragnęli 2doby- 
eis Hiszpenji i wtedy jéj część podbijsli, - 
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Sala zaprawdę Karthago ze wszystkiemi miniej- 
azemi osadami, Tyrzanów jako ojców , tám dzie- 
sięcinę ze zdobyczy wojennych ,. tám coroczne 
ofiary bóztwom ojczystym słała; (Trogg. ap. 
gust XVIII. 7. Quint. Curt. IV. 2.) , lecz przez 
to daleką była, aby ze swój ustroni miała nad 
` Bufratski¢} przemocy podlegać, owszem upadek 
ten Tyru i Fenicji, będąc znamienitem w dzie- 


jach handlu zdarzeniem , jest początkiem wiel- - 


kich w nim. odmian, początkiem wyzwolenia Kar- 
,thagi od pierwszego załoźenia swego 7co. lat, 
a od ostatniego półtrzeciasta już blizko stojącej 
a zawsze w tłumie emporjów Fenickich zanikłej , 
dotąd aż piérwszenstwa Fenicji ustępującćj i je- 
dnostajnemu miast Fenickich widokowi, postu 


sznie ulegającej; jest nakonieć upadek ten Tyru, ` 


| zadatki em ciężkiej dla narodów polityki bandlar- 
"skiej, którą Karthago czas nie mały mieszkań- 
ców morzą $ródziemnego przycisnęła. 


Karthago niepodległa do pićrwszeństwa i potęgi 
(^. się wzbija. od r. 603, do 450. 


11. W innéj stronie, w tymże wieku, woj- 
my zewnętrznć , poczęły dojmować Greków. Kró- 
Jowie Lydijscy nastawali na bandlowné pod ich 
bokiem missta Asjańskie, i po długim a dzielnym 
. edporze, lonowie, i zasłaniana murami przez 
Arganthonjusza Tartessu króla, Focea, z niemi 
razem wpadli pod moc Kresusa. Znośną jeszcze 
to bylo, bo zgreezaly mocarz , zostawił ich 
w tómże położeniu, wjakiem wprzód byli, I Fo- 
eei swój rozlegly handel ze wszelką pomy$lno- 
ścią utrzymując, jeszcze go zdawali się wzma- 


* 


^ 


eniać, zakładając na wyspie Kyrnie (Korsice), 


€r. 562). Alalja. Leez i te zmienione chwile dla 
Greków Azjańskich, niedługo trwały i Lydijskie i 
Babylonskie mocarstwa, reztracit Cyrus krół Me- 
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dów i Persów. Fenikowie z pod władzy spokej- 
nie przeszli pod władzę , niedoznając odmiany 


„w swym stanie, lecz Grekom nieznośno się zda- 


walo, obcemu panu ulec, próżno przedstawienia 
czynią , daremnie swych męźnych sił doświad 
czają, wśród gruzów miast wielu , wódz zalo- 
życiela wielkiego państwa Perskiego, sp-łnia 
wolą swego Pana. lonowie idą w niewolą , w któ» | 


rg, albo poddać sie i na miejscu ją znosić wy- 


padało, ałbo w nię powiedzeni w głębokie Satrapje 
przenoszeni. W tćj ostateczności zostając Fo- 
cei w części tylko w niewolą sie poddaja, w więk- 
szej zaś zabrawszy się na doświadczone statki 


swoje, ustępują szukać schrenienia, w nielicznych, 


ale świetnych osadach swoich. Przyjmuie prze- 
zacnych zbiegów niedawno wzniesiona Alalja, 
gdy w tem, świeże niebezpieczeństwa zewsząd 


, estatnja zgubą zagrażać się zdają: Albowiem przy- 


tułek znaleziony , był zaprawdę w pośród wód 
przestronnych , ale gdzie jeszsze nie wiele osad 
Greckich z niechęcią od okolicznych marynarzy 
uwaźanych, gdzie 2 jednćj strony nieukrócone _ 
łotrostwo Tyrrhenów łacno w najwyższą nie- 
rzyjaźń zamienić się może, gdzie na wszyst-  — 
Bes końcach innych, osady ludziom wiele ziego 
czyniących chytrych Menikéw zalegały. Od zas - 
chodu prócz najznakomitszej Gadiry wiele było 
miast, wiosek i emporjów takowych na brzegach 
Iberji na oceanie juz za słupami Herkulesa (Scyt. 
Peripl I 1. Aristot. Mirab Ause. p. 549^ v. 28. 
Diod- Sicul. V. 29. Avieni Ora Mar. 114. 376.) , 
w lberji jeszcze ed słupów Herkula na pobrze - 
gach południowych a£ ku rzece Theodoros (dziś 
Segury w Murcj:;) stały mnogie miasta i Fenik 


wiele miejsc posiadat (Avieni Ora Marit. 440» 


459. 42r). Wyspy były teź Fenikami napełnione, 
na Pityusie w 160. lat po wystawieniu miasta Kar- 
thago, Karthagowie już osiedli, osiedli i - inni 

Fenikowie ( Djoà. Sic. V. 16 ) trzymali oni Mss ` 


*. 


. Stosunki handlowe | ; 


lite, Gaulos (Diod. Sicul. V. 12 ) i wszystkie 
wysepki, mieli swe osady w Sardinji^ i Sicilji 
(Thucyd. VI. a princ. p. (411) 257. $28. Diod. 
Sicul. V. 35.), i liezne na rozległych. brzegach 
Libyi, gdzie pićrwszeństwo trzymała Kaurthago: 
Najmoeniéjsza z osad Fenickich, z Libyami, da- 
jac im mocny odpór , wielkich już rzeczy do- 
„kazywałą i cząstkę Sicilji podbiła, zaczynając 
dosyć prędko po upadku ojczystego Tyru zabory 
rozszerzać, (Trogg. ap. gust XVIII. 7.). Nasta- 
wal nawet Kacthagowie na Sardinja gdzie zdaje się, 
Grecy swoje osady mieli, i Sardoni. ofiary. do 
Delf: posyłali (2). Owoż ukazuje się Karthago, 


nie mająca na morzu z bratnich miast nikogo ró» 
~ wnego , niemajaca w ich liczbie wielkiej, żadnych 


nieprzyjaciół, biorąca na siebie cały ciężar i 
wszystkie korzyści handlu niezmiernego , długo 
przez Asjańskich Feników utrzymywanego, w po= 
łożeniu szczęśliwem bo środkowem morza nad 
którem jéj potęga się otwierą , ale razem ogar- 
nieta chciwością zaborezégo panowania, od wie 
doków. dawnych, starających się lagodnémi dro- 
gami wpływ do mnogich ludów utrzymywać, od- 
stępuje, niewyrzeklszy się zarzutów. jakie Grecy 
Fenikom czynili ( Cicero Agrar. Il. 25. Plut. 
racepi. Polit ), szuka swej wielkości w'zdo-- 
eredi któreby osłoniły handel wyłącznie dla 
niéj samej tylko. Late więc były w takowych 
widokach poblizkie Sicilja i Sardinją, gdzie, prócz 
krajowców i osiadły Greczyn miál się zastawić, 
12. Cały ciąg następnych srogich . kroków 
Karthagéw te zamiary ich, dostatecznie wyja- 


- śnią. Widzieli oni zapewne z radością wewne- 


trzną cierpiących Greków , a między niemi naj- 
lepszych marynarzy, widzieli ich klęski i nieza- 


' niechali z nich korzystać. Wiodąc wojny w Sars 


dinji, łącznie z Tyrrhenami godzą na ostątecznć 
———— d 1 


(ey Pausen. X. p. (332.) 883 cf, Diod. Sicul. V. 15. 


* 
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Foceów zniszczénie, a tozpoczeté zatargi kończą 
się wielką bitwą na morzu Sardojskim (r. 556), 
gdzie Greczyn połączone siły wprawnych łotrów 
Tyrrhenów, i doskonałych marynarzy Kartha- 
gow, od Maleusa, tyle w Libyi i Sicilji doka- 
zujacego , prowadzonych , zniósł do szczętu, lecz 
sam osierociały z ojczyzny, bez wsparcia i za- . 
stony, przy zwycięztwie ponidsiszy ciężkie straty, 
widzi'swe siły niezmiernie uszczerbione, nie má 
nadziei utrzymania się przy nowem gnieździe , 
opuszczą je, częścią wzmacniając swą osadę Mas- 
silja, częścią mdojąc się do Rhegjów gdzie spo». 
kojné sisdliske nauk miasto Welja czyli Blee Za- 
„ lozylt-( Herodot. I 166. Thucyd: I. 158. p (11) 
9: Trogg. ap dust. XV 111-7. et Proleg. XVIII. | 
Diod: Sic. V. 18. Strab Vis init. p. 252. Almel. 
169. Heresb. Pausan X. p. (3524. 834) 569-586)... 
Właśnie już prawie 100. lat schodzio od czasu 
jak Koleus na ocean sie przedarł, 67. lat od u- 
padku Tyru a-64. mijało jak Massilja zołożoną. 
była, rok zaś o6. uplywál od wystawien:a Ala- 
iji, kiedy zaszła ta bitwa. Usunięcie się F'oceów. > 
do Massilji i na brzegi Italji, oddaliło ich nieco  - 
-ed Karthagów, ale $ciagnelo na Massilia morskie 
boje, które zwodzié musiała zawsze zwyciezka, - 
różnemi czasy z témi, co sobie morze nie pra- 
wnie przywłaszczali (7), mimo tego jednik Tyr- 
rheni Alalją wywrócili, biorąc do czazu Korsikę 
pod swć panowanie (s), dopóki im jej Karthadzy 
niepozazdrościli (Callim. hymn. in Del. 19. cf. 
Flor. H. 2.). Z Karthagą inaczej się . działo , 
poniosłszy ona klęski, odwetu na swym wodza 
szukała; a wnet -w obawie żeby się jej samowładzcą 
niestál, straciła go, znajdując w Magonie po nim 
następcę którego staraniem , przemoznosé Kar- 


— — —— 


(r) Strab. IV. P. 180. Mia, dzi, Heresb. Trogg. epi 
1 Just. XLII. 35. 8 i e 
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et 


thagi jej panowanie i wojenne zaszczyty mocno ' 
wzrastały (Trogg. ap. gust. XVIII. 7.). On'za- - 


łożył Państ wo Karthazkie (Imperium Poenorum) 
(id. XIX. 19, a wszystkie osady koleją zwykłą 


miast Menickich , były sprzymierzone potężnćj . 


Karthadze, pod jéj pieczą, nareszcie bez wzdry- 


gania się podległć (cf. Scył. Peripl. I. 1.). Oda: 


tąd Żżaś nikną wszystkie związki Greków 2 za- 


chodem, wieki następne , przestają znać brzegi 


Libyjskie, by też najmniejszego śladu (jeśli na- 


zwiska niektóre Greckie wyjmiemy), bytności 
tam Greckiej nieukazują , zneć czyny wielkie Ma- 


gona karność wojskową wprowadzającćgo, i po- 


tege miasta ustalającego , godziły na zniszczenie 


Greckich jakie być mogły osad, na przecięcie: 
wspólnictwa 2 różnómi narodami, wstrzymanie. 


ich żeglugi w określonych tylko miejscach, przy» 
< majmniéj Kybos- z brzegów Libofenickich z imie- 
niem wytarte i następnć blizkie czasy ukazują, 


it do wielu brzegów obcym okrętom przystępu - 


wzbraniano. Przy takim: wzroście sil rzeczypo- 


^. spolitej, synowie Magona , podbijali Sardinja, jéj: 
krajowców w niewolników „zamienili, a żyzność 


wyspy stępić usiiowali (Trogg ap. Just. XIX. 


1. Diod: Sic. V. 15: Mirab. Ausc p-539. v. 12.) 


kiedy w Libyi mnićj szczęśliwie szły boje i owa 
już panująca Karthago, jeszcze przymuszona była 
opłacać się krajawcom (Trogg. I. c.) , bo pod 
murami miasta najstraszniéjszy dla nićj był nie- 
przyjaciel, śmielej go ścigała w odległości, nia 
szcząc byle co Greckiego się ukazywało, jakoż 
` wiele młodocianych osad , zawczasu wytepiwazy 
z pamięci wieków jé wyciétá, niedopuszcza tym 
bardzićj przysuwania się nowym przybyszom. 
"13. Jest blizko. Syrtis wielkiéj ku Kartha- 
dze rzeczulka Cinyps; przez krainę Maków ply- 
naca, a wielce żyzny kraj skrapiająca. Nad nią 
Dorjeys syn Anaxandrida Lacedemonskiégo króla, 
z Lacedemonami (r. 514) osiada, niedługo ostać 
> . się 


te jedynie które się 
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się mogąc, bo trzeciego roku wyrzucają go ztąd 
Karthagowie z krajowcami, a nieprzestawszy na 
tem, ścigają w Sicilji, gdzie Dorjeys w wejnie 
z Fenikami i Hgestanami (r. 509.) poległ ; Herod. 
F. 42. 46. O co przeciągnęły «się długie i uparte 
w Sicilji boje, gdy Sparta Leonidasa brata Do- 
rjeysa,w posiłku ludom Sicilijskim od Karthagów 
na pastowanym wysłała (Trogg. I. c. cf. Herod. V- 
410 nieprzyjawszy ofiarowaaćj zemsty przez Ge- 
lona Syrakusańskiego, który domagał się posił- 
ków od Greków przeciw Karthagom, przyrzeka” 
jąc im razem , oswobodzénis handlu, dees 
7e ld eundgce guysAsutegody, przez co » wielkaby koe 
rzyść i wygodę odnieśli Herodot Vil. 158. 
W tymże czasie , zawierane przymierzć z Rzy- 
mem, po wygnaniu z niego królów (r 569)» o- 
bejmując wto sprzymierzeńców Karthagi i Rzymu, 


"waruje: i£ Rzymianie nie mogą płynąć za przy” 


lądek Piękny. Za który jeśliby ich burza „czy 
nieprzyjaciel przypadkiem jakim zapędził , nic im 
Miewolno kupować. Prżeciwnie zaś, w stronie 
przed przylądkiem Pieknym, tak w Africe, Sar= 
dinji jako i Sicilji od Karthagów posiadanéj » 
Żadne od nich opłaty wyciagané nie będą, nad 

W ożnema i Pisarzowi skła- 


3 dają , bo przez ich obecność , wiara w opłacie 


= 


przedajacemu zaręczona.” Za to Kaxthagewie przy- 
rzekali, nieszkodzié Ardeatom, Antjatom, Lau- 
rentom, Circeatom, Terracinom i ludom Latiń- 
skim pod Rzymską władzą będącym; co zaś do 


.ludów niepodległych , zdobywając ich miasta Kar- 


'thagowie oddaćzą je całkowicie Rzymianom, w La= 
tjum twierdz stawiać nie będą. Foedus ap. Po- 


1% III. 22. Owoż, przy schodzących goo. le- 


ciech bytu swojego w sto lat blizko od założenia 
Massilji, i upadku Tyru we 45. lat od bitwy, 
2 Foceensami Karthagówie tamowali handel Grecki 
i Rzymski. Jeżeli dotąd Rzymianom nie zabro- 
nili brzegów Libyjskich, to jedynie dlatego za- 

"bw. 3 | 


' 
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wielkością i sila, coraz więcej się rożwiją. Przy 
tkwiacéj nienawiści ku Grekom, doświadczywszy 
powiele kroć ich broni, uciszyła krwawć rozpra- 
wy w Sicilji, a zdobywcze jej starania ugodziły 
w Afrikę. Pobrzeże téj krainy calé, od słupów 


Herkula do Cinypsu napełnionć było licznemi | 


ludami pasterstwem zajętemi, dzielną konnica sla- 
wionemi, a w sąsiedztwie nieznosnémi dla Kar- 
thagów. Im to opłacać się przez wiele wieków 
* musiano, 2 niemi ustawnć zatargi i wojenné 
znoje. Nie przerwały sie onć i po setnych zwy- 
cięztwach , lecz Karthago trzymająca już w swéj 
opiece, różnie porozsadzané na tych brzegach 


osady, uwolniwszy się od opłat, z odparciem tych. 


ludów od pobrzeżów , z rozciągnieniem swćj wła- 
dzy nad pozostalemi i z opanowaniem brzegów , 


miała własny lud do boju, z tak rozległego kraju . 


Africki¢go z zamkniętych Rzymowi Syrtskich o- 
kolic, i z roztworzystéj Metagonji aż. do oceanu 
rozciagléj, wynosiła płody z dzikićj i uprawnej 
ziemi, nietylko w pierwszéj rece szukanć , ale 
własną z miejsca brane. Wypadek ten mało Gre- 
ków obchodzący, był wielkim do zebezpieczénia 
i umocowania potęgi tej Rzeczypospolitej, mało 
od Greków wspominany i ledwie wytknięty , przy- 
padi koniecznie po owćj wielkiéj klęsce pod Hi- 
mera, a przed rozpoczęciem nowych w Sicilji bo- 
jów (między 480. a 414) za Djonysjusza Syraku- 
sańskiego. Nareszcie nie przyszedł do swćj zu- 
pełności , aż po podróży Herodota do Egyptu, 
(odwiedzającego ten kraj w czasie powstania Inara 
(r. 460) Bo wtedy jeszcze Herodot, lubo wie- 
dziál, iż Karthagowie mieszali się do interesów 
lndów Libyjskich Herod. V. 42. lecz przy najpil- 
niejszem wywiadywaniu się o narodach Libyjskich, 
gdy słyszał o wszystkich od Egyptu, aż do Kár- 


thagi siedzących 2 najdokładniejszych powieści 


Cyrenów i sawych Karthagéw, o żadnej podle- 
glosci tych ludów prócz niektórych co Dariu- 
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sżowi ulegali , nic niewié. O dalszych zaś w Me- 
tagonji będących za Karthagą , aż do słupów Her- 
kulesa nic już nie słyszał. Her. IV. 185. 194. 54 
chociaż wiedział iż na Fenickim okręcie, Sataspes 
(r. 470.) przed 10.laty wszystkie brzegi te prze- 
płynąwszy, nawet daleko za przylądek Solois 
(Spartel) na południe ‘przy brzegach płynął, naj- 
dujac je tám pustémi Her. IP. 45. Wolnć jeszcze 
„od jarźma Karthagów za Herodota ludy, były 
upokorzenć między -wspomnionémi wojnami Sici- 
lijskiemi, jako przytaczá pozostały prolog i Ju-. 
stinow 6 skrócónie Trogga, jednego z pisarzy zna- 
jomszych co pilnie koło szczęgułowych spraw 
Karthazkich w swoim czasie chodził (Trogg. Prol. 
XIX ejus epit dust. XIX. 2), kiedy bliższy 
z pozestalych po Herodotie na w jajzey się pisarz 
Scylax, którego czas, z pozostałego po nim Pe- 
riplu, po adcięciu błędów przepiśniczych i wsze- 
dzie nadto widocznych zbyt późnych dodatków , 
dokładnie oznaczać się daje pod koniec najdaléj 
następującej wojny Karthagów w Sicilji (na r. 
$90), o zupełaćm Karthagów panowaniu nad 
wszystkiemi brzegami od Cyrenaiki do oceanu 
wyraźnie zaręczą Scyl Per III. 5. p... 5-p. 121. 
wspomina razem o ołtarzach Fileńskich, sławnym 


krańcu między Karthagami a Grekami Cyrenej- - 


‘akiemi, które, mibawszy powieść braci żywcem 
zakopać się dających, po nuźliwćj wojnie z Cy- 
reneami, nie prędzćj stanąć mogły , a£ Grecy. z je- 


dnej a Karthagowie z drugiej strony, zupełnie — 


ujarzmili pobrzeZa Afriki, w ów czas je dopiero 
(przebiegając) między sobą dzielą, 1 Karthago 


po zawartym 2 Cyreneami pokoju, ujrzała się | 


zabezpieczoną panią wszystkiego morza od Syrtis 
do Oceanu Scył. Per. III. z. (Sallust. Jug 79. 
Pomp Mela 1. 7. Valzr. Maxim. P.6. extran. 


4.). Odtąd już koniecznie wszelki towar zacho» . 


dni przez jej ręce przechodzi, ona dostarczą Gre- 


kom z nieznanego Zachodu, z miejsc wcale im 


* 


88 : Storunki handlowe 


„niewiadomych cyny i bursztynu Herodot. III. 
115. Chlubi się, iż wiedzie handel, na brzegach 
Libyi za słupami Herkula, już z takiemi ludami, 
co milczący wymian dokonywali , zostawując do 
obejrzenia w dobrey z obu stron wierze towary 1 
_ place Her. IV. 169. sposób slawiony po wielu 


| stronach świata. E 


PLA 


Karthago na szczycie potegi, od r-450. do 240. 


16. Owoż widać 2 dziejopiskich świadectw 
pod żadną. wątpliwość podciągnionemi byé- nie- 
mogących, jak czasu wojen Perskich, kiedy niemi 
Grecy trapieni nad Nilem, koło Cypru i w Asji 
potęgę Perską tępili, jak Karthagowie stopniami 
się wzbili do przemoźności i panowania, co wszy- 
stko zchodzi się jak majlepićj z wyéledzonémi li- 
terackiemi postrzeżeniami, iż Hanno i Himilko 

. na ocean podróże odbywali za Życia Herodota, 
przed Scylaxem, Eforem, czytającym tych po- 
dró£ników Aristotelem. W yprawieni sni byli za . 
czasy najbardziej kwitnącej Karthagi (Plin II. 
67), agdy zoané zamiary polityki handlarskiej 

i kroki jej, gdy wiadomé okoliczności w jakich 
są wyprawieni , łacno dostrzegać powody jakić © 
skłoniły do tego Kartbagę. Oto już od czasów 
Dariusza sławny bajarz Scylax z Karyandy szczy- 
cacy się dziwaczną swą podróżą, w której miał 
wielką część wschodu opłynąć , a za nim Herodot 
słysząc potwierdzénié tego w Egyptie, rozgla- 
szali po świecie, i£ ze zlécénia Nekosa króla 
Egyptskiégo, Fenicjanie oplyneli Afrike, za Xera 
xesa Sataspes wiele daremnych w tóm usilności _ 
dokładźł ; Karthagowie mający w ręku brzegi pół. 
nocnć, wiedzący, jakie w'głębi kraju płody na- 
der rozmaite i poźądanś znajdują handlem je na- 
bywający, winni byli usiłować koniecznie , ile 
możności, dottzeć wszystkićgo. To przez po- 
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dróże 1 zaposzczanie sie w strony nieznané, to, 
przez zaprowadzénié tám osąd dopietém być mo- 
' glo. 2 ionéj strony, widzieli oni koło Gadiry 
siedząc, 2e do Tarteszu jacyś Estrymnidzi dowo- 
zili z północy swégo kraju płody. Tartessos przej- 
| mując je, niezmiernie się czas długi bogacil, kie- . 
dy odkrycie i przejęcie tych płodów w sámém 
‘ich źrzódle , było w stanie, nietylko osuszyć , 
jaż pewno staraniem handlarskim znacznie umniej- 
- szoné Tartessów zyski, ale nadto, w czérpaniu 
bliżej zrzódła, większć Karthadze przynieść ko- 
,rzyści, a wszędzie świeże: jeszcze przedmioty. 
znależć się mogły: Pięknć nadzieje i widoki , 
(którym skutek ze wszystkim pewno nie odpowie- | 
. dziál. Co bądź, Hanno puścił się koło Afriki - 
z flotą znaczną i zakładśł osady, aż do wyspy ` 
Cerne (dzisiejsza maleńka Fedal), za którą , o= 
prócz rzek niektórych, i daikich Etbjopów' u- 
kazywały.się głuche pustynie i góry cgniem pa- 
łające, wszędzje, aż do rogu południowego (do 
„ przylądku Bojador), od ktérégo się zwrócił Han- 
no, Znalazlszy przy nim wyspy Gorillów niewiast. 
2 których trzy pochwyciwszy dowieść ich żywcem 
. do Karthagi nie mógł Hanno: Peripl. et ap. 
Eph V. in Steph Byz. epit., ap. Arist Mirab. 
Aust: p. 5257. v 19. sss V. 20. et Meteor. I, 15., 
ap. Pomp. Mel III. (to) g. ap. Pin V1 (3:1). 
. $6., ap. Arrian. de Reb Ind. p. 198. ap Solin. 
FI. 12. XXIV. 15. Himi]ko zes, pusciwszy ` 
się w Estrymhidzkie strony, za Estrymnidzki 


— 


prryladek, w odnogę Estrymnidzką , minawszy 


Estrymnidzkie kraje odkrył wielkie dwie Estry- 
mnidy Albjon i Swięta Jerne, wyspy bogate. w cyx 
nę i ołów, Widział tám dlá ożywionego handlu 
miejsca ludné, jak się gęsto mieszkaniec na pła- 
skich statkach uwijał. Himilco ap. Avien, Ora 
Mar. 90 — 116. 154: 155: 174. — i77., kiedy 


braegi odnogi samćj, po spędzeniu Ligurów przez 


„Celtów opustoszałe stały. (Avieni Ora Mar, 122). 
+ 
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W uniesieniu zaś imaginacji, sposobem wscho- 
dnich pisarzy, bądź żeby trudniejszym w mnie- 
maniu powszechnóm tych stron przystęp uczy- 
nić, (jak Hanno o ogniach, tak) Himilko o tru-. 
dach Żeglugi zadawnione pówie$ci utwierdzál : 
jak rozległe bez ruchu wok „ napelnioné stra- 
z2némi potworami morskiémi, mięszanie ze stat - 
kami plywajacémi, przy ciągłej miałczyznie, za-. 
„Jedwie piaski i zielsko plugawć osłaniające, z przy- 
krością, wśród, mgłą Zaémionégo powietrza po- 
.uwojacé się statki unoszą. Himilco ap. Avien. 
Or, Mar. 117. - 129s 383. = 289. 403. - 416. 
CScyl. Panpi. 1.1. Aristot. Meteor. H. I.). 
3 iebawem, gruchnęło po świecie o wiel - 
‘kich na oceanie Karthazkicb, odkryciach, Grecy 
z pism Kartazkich, wypisywali je jak widma , 
odwieczne poetów euda mnozacé, a stugębna sła- 
wa, 2 tak daleka wielkie imić. Kartbagi niosąc, 
z istotną prawdą sprzęgała plotki pozmyślane na 
szczod Fenickiej wiary , wielkićj Karehedonów 
"marynarki, lub zadrośnie krytego handlu. Oto 
owa. licha wyspina Cerne, gézie jeszcze Hanno. 
osadę zostawił, stawała się wyspą wielką: Nie- 
(dosyć było Grskom błogićj Atlantidy lub Mero- 
'pji, jeszcze prawili iż Karthadzy , odkryli wyspę 
Żyzną, we wszystko okwitującą, rząd pod kara 
śmierci musiał wstrzymać wynoszćnie się Kar- 
thagéw na nią, zachowując sobia w nićj ostate- 
teczny przytułek, gdyby kiedy Karthagowie byli 
zmuszeni awé miasto opuszczać. Chcieli się tam 
zaosiedlié Tyrrhenj, lecz temu wszystkićmi si- 
Yami zapobiegają Kerthagowie, Arist. Mirab. 
Ausc..p 527. V. 49. Diod Sic. V. 19.20. Nastę- . 
né ,czasy, mnożąc liczbę osad Karthagéw przez 
annona założonych, do zco ich liczyły (Era- 
tosth. et alii ap. Strab. XVII. p. 329. Al. 540. 
Her. ). Gadirzanie zaś płynąc na zachód prosto, 
mapadli na kraje, pełnć porostów i zielska mor- 
skiégo, M?krelów (Scomber Thynpus) tu mnoatwo, 


f 
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wielkości i liczby niedowierzénia. Soloné, w na- 
czynia stłoczone, do Kortbagi były przewożonć , 
i wniéj, dla szczegulnej dobroci spożywanć , a 
nigdzie dalej nierozsylané Mir. Ausc. p. 542. w. 
25. Pewien znowu okręt Karthazki, widząc ze 
na ocean, ku Kassiteridom w jego tropy Rzymski 
pośpieszą, dla niedoprowadzenia Rzymian do miej- 
sca ich korzystnego bandlu 'eyną, okręt ten Kar- 
thazki, z umysłu wpadź na mialezyene, aby za 
sobą Rzymian pociągnął. Stało się: wedłag Zy- 
czenia, Rzymianie osiedli, a sami Kasthagowie 
.Zreczniejsi w tych razach, sztzęśliwie wydaby- 
wszy się z niebezpieczeństwa, śpiesznie do domu 
powrócili. Za czyn tak patrjotyczny, od rządu 
pochwalćni, od niego2 mieli wynagrodzoną strate. 
ładunku (Strab IIE sub fin. p. 175. Al. 118. 
Her) Nareszcie świat był pewny,i doswiad- 
czął, że przybliżających się wszelkich pedró£ni- 
ków do.brzegów Afriki i Sardinji zatapiali, sprawu- 
jac droge na zachód najtrudniejszą (Strab XVII. 
h 802. Al. 526. Her J. Chyba zbrojne jakie śmiel- 
szć w tej mierze były, jako gdy Lacedemońskie 
i Cyreńskie okręty okolice Syrtakie, a£ pod Kar- 
thage (r. 414) w czasie wojny Peloponneskićj ` 
przepływały Thucyd. PII. p. (5213 453. Chyba 
jaki Awanturmk. Greczyn w Karthadze się uka- 
zował (cj. Polyb 1.39.). I nie są to bajki, źe 
najusilnićj przed Grekami wszystkich kątów swó- 
„go handlu strzegli: zapisały dzieje, iż przezna 


| czyli port Charax: ołtarzom Fileńskim przyległy, 


| dla Cyrenów, do zbywania Silfjonu (Strab. II. 
p. 836. AL 546. Her J, a gdy niechęć ku Grekom 
wzrastá, w zażartych, na nowo rozpoczętych 
w Sicilji bojach, żeby spólnictwo z Grekami tru» 
dniéjszém sprawić (koło r. 383.0, zakazano suro- 
wie ażeby odtąd w mieście Karthago, nikt sie 
po Grecku nie uczył (Trogg. ap. Just. X X.5.). 
Krok nie do uwierzénia. Cokolwiek bądź, koleją 
wykazaną, przyszli Karthagowie do zupełnćgo na 
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morżu panowania. Pomogły im do tego okoli» 
czności Greków niszczące — Dopieli Zaprawdę 
Grecy swego, albowiem od obcćj zbyt przewa- < 
żającej potęgi, ochronili swą wolność, ale razem 
z nabytkiem bogactw, ściągnęli nedze, przy bly- 
skotnych -dostatkach publicznych , wzmagającą 
sie domowémi wojny. Wzrosły onć dumą i nadto 
wielką przewagą dwóch rzeszypospolit. inne uci - 
skających , a losem, zawsze dozywégo Grecją 
trapiącym, przenosiły panowanie i ucisk 2 jednéj 
do drugiej, Za wszystkiem, poszło rozwolnienie 
dawnych węzłów naddziadowskich swobód , osty- 
galenie ducha narodowego, zepsucié nareszcie i 
widoczny ubytek ludności, pierwszej zasady za- 
możności państw i narodów. "A tak, po najwięk: 
szych zwycięztwach, kiedy oswoieni Z morzem, 
wszyscy się zarówno Grecy wyspiarze i pobrze- 
Zni lądowce, potegs marska wycbwalają, wzro- 
ała wśród klęsk Karthago, polityką swoją, za- 
wiązałą Helleńcom oczy na ich interes handlowy. 

, Uspokoil się Greczyn zostawionym mu Euxiń- 
skim, czasowym na Adrji, i wewnętrznym (choć 
może na: morzu lofskim często przytrudnym ). 
bandlu , cieszył się z przychodów znacznych któ- 
re mu przynosiło wybieranie opłat od kupców 
‘cudzoziemców w jego kraju osiadłych Lydów ,. 
Frygów , Syrów „X'enoph. de Ratione Reditu p. 
(521.) 287. FT. II., niebaczny że sam je opłaca , 
gieszyl się z przychodów z kopalni, z marmuru. 

18. Przeciwnie Fenik, obwarowawszy się 
na zachodzie we wszystkiem morzu co, Zza cia- 
$nina Sicilijską i Syrtidą było, w całćj przestrze- 
ni morza wewnętrznógo i zewnetrznégo . zwła- 

 snéj ziemi lub z piérwszych rąk wszystko biorąc, 
za rzeczy większćj wagi umiál udawać z wysoką 
ceną liche. Lixicki Ethjop i inny blizko Cerne 
siedzący , cieszył się że mu dostawiano różne 
naczynia, nie daleko poławianć węgorze, kamyki © 
Kgyptskie, wieprze, za co oddawał skóry zwierza ` 
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rozmaitégo indzićj nieznanégo, wie, jelenie, 


słonie , dawał wszędzie wyszukiwaną kość slonio~ : 


~ wa Scyl Peripl. III. 5. p. 128. ed Gron. Podo- 
bnie w innćj stronie różny metal jak wiadomo 
'wyciągano. Grecy sobie tylko przypominali, jak 
w dawnych. wiekach po wypaleniu lasów na górach 
_Pyrenejskich stopioné jéj srebro, żywcem zna- 
 deźli F'en*kowie, na mićjscu na kotwice go prze- 
bijajacy, aby więcćj zabrać i niezmierré unieść 


bogactwa, Mirab Ausc. p. 588, v. 8 (Diod. Sie. 


F.25). Hiszpanja dostarczała niezmitrnéj pod 
ów czas ilości srebra , pewno juź w części we 
własnej Karthagów posiadłości (Trogg. ap. Just. 
XLIV. 5) „ niewolnikiem na ciężką pracę ska- 
zanym dobywanćgo..- Z dalszych stron seisgana 
cyna i ołów z Kassiteridów lub Estrymnidzkich 
wysp, do których aby dopływać , osiedli na At. 
lantickich wodach Ksrthagowie , płytkiecbardżo 
mrządzali statki ( Avieni Ora Mar. 277. są). 
W Grecji zaś dochodzono , jakieby to strony by- 


Ay zkad ter bursztyn się bierze? z oceanu? alba 


od przylądków Pyrepejskich (w)? albo koło ja- 
kiego Eridanu (x)? Zkad bądź, czyli: z brze» 


gów Hiszpanji, czyli Britanji lub poblizkich ja- - 
kich Rhenowi, wszędzie dosyć go naleźli, aby 


nasyc é żądzę owowieczną. Żadcego niémá po- 
wodu sądzenia , aby go Fenik po morzu Baltic- 
kim szukał. Jeżeli go ztąd do handlu ręka ludzka 
ruszyła, przechodził on. przez różnć cierpkich 
ludów przenosiny , może ku ujściu Padu (y), może 
do Feników do Britanj: dopływających. Najpe- 


wnićjsza, Ze o nad Wislanskim bursztynie staro- | 


Żytneść , dopiero wieku Augusta dowiedziała sie. 


(w) Teophr. ep» Plin. XXXVII. (2) 11. NUS 
(„ Aesch. et Eurip. sp. Plin. I. c. Herod. III. 115. 


(Q9) (Pherecyd. ap. Hygin. 154. Mid bat Hippol. 735= 5 


Scyl. Per. I. 19.) Theopom. ap. Scymn. 395. 40r. 


_ Arise. Mirab. Aasc. p. $37. cf. Steph, Bye: Blec- 


"rides, 


— 
~ 
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Bursztyn był zbiérany zawsze 2 wysep Gléssa- 
ajów, Elektridów , które razem z Byrchana, Au- 
stranja , Aktanją były między wyspami orężem 
Britannika czasu wojen Germafiskich, podbijane- 
mi (z). Były między Rhenem i Elba, gdzie nie- 
gdyś inné brzegi, inné wyspy niź dzisiaj, mo- 
rze obmywało.. Wracając atoli do Karthagi , 


. gdy ta w swych właśnościach podległych lub zam- 


krietych do upodobania zyskownie frymarczy. Po- 
stronnie równie do woli swoićj zebranć rozmaitć 


płody, niewyrobionć lub wyrobionć dostawia_ 


brzegom Italji, Grecji, Fenicji i Asji, znajduje 
po tych stronach niektóre do wygody rzeczy , 
wina, oliwy i podobać, z Tyrrhenami zawiérajac 
przymierza: ku wspólnćj obronie i pomocy, za- 


pe wald sobie siloé w tej stronie plecy i wzaje- 


mność (nie opanowenégo bezpośrednie ) handla 


\ Aristot. Polit. III 6., bierze zFenicji wyro- 


bionć towary różnć i z Greckich rękodzieł za- 


kupuje, już to aby je rozwozić po innych miej- 


scach, już na własny użytek. Odzienie Syba- 
rickić purpurowé, 15. łokci obszerné, róznemi: 


postaciami zwierzątek przetkane, od Djonyzjusza . 


starégo, za 120. talentów kupowali Mirab. Aus. 


p. 558. v.43. Purpura Tarencka Fenickićj wyró. / 


wnywała. — U Cyreneów szuka Silfjonu, bo ten, 
tu tylko i najwybornićjszy się najdowal, Jest to 
sok z rośliny także Silfjon czyli Opos Kyrenai- 
kos zwanćj (to jest Ferdla Tingitana}, w medy- 


.cynie od wieków niepamiętnych, nader używany, 
Jeszcze pod ów czas, roślina Opos medicos (Fe- 


rula Asafoetiday znaną nie była, kiedy z czasem 


Kyrenajskić Silfjon, jako zawsze lepszć od Ata- 


fetidy, większej wartości, szło na wagę atébra (*)., 


(x) Plin. XXXVII. (3) tr. Iv. (13) 27. : à 
©) Plin. XIX. (3) 15. O roślinie patrz. Hipp. morb. 
mul, II. 626. 651. 670. nat. mul. $78. Theophr. 
VI. 3. Djosc. III, 94, Plin. I. c. XXII. (239.48. 


U 
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ź 19. Lecz Grecy, Rzymianie i insi, po- 
trzebowali różnych towarów , które Karthag od 
innych ludów przejmowál, i na nim czysty zysk 
odnosił; potrzebowali wielu bardzo przedmiotów, 
które jedynie w rękach Karthagów były; cyna; 
"tak wyszukiwany bursztyn, nareszcie kość ało- 
niowa w wielkiéj okwitości w Africe zbiérana, a 
Karthago, zyskując na wymianach , zyskując ma 
przedaży , składając we swych skarbcach ogro- 
mné móssy srebra, utrzymując go w zyskownym 
kursie, zewsząd go $ciagojac, była w stanie trwo- 
nienia go na wojny; mając wszystkich potrzeb 
dostatkiem, w nich już niezmiecné zasiłki w drze-- 
wie , skórach i tym podobaych rzeczach do 
-uzbrajania się najdowala ; piénigdz dostarczał lu- 
dzi, odzienia, lin, i tak dalej. Przywiódłszy 
więc swą Polityką przewrotną, nie jednę stronę 
do nędzy, przeciąwszy spółkowanie wielu narodów, 
nabrzmiała zdobyczami , w sobie była bogata , 
przemożna i silna, na morzu narodom prawa da- 
jaca, czego wszystkiégo dowodzi pajdosadnićj 
świeże (r. 545.) przymierzć jej i jej sprzymie- 
rzeńców Tyrzan, Utików, z Rzymem i jego 
sprzymierzeńcami, w 160. lat 2 ożładem ponowio- 
né po pićrwszćm po wygnaniu królów zawartém, 
a.blizko we 200. po wiekopomnéj bitwie 2 Fo- 
ceami. Warowano jest nim: Jod xarod dxgw]nglou , 
paoclfas, lagoyłov, un Angesagt Prinsa duamalous, pda 
śurogsisoNa:, undd noA ATFs; — dv cagdave war Alun 
unos gomaloy um duroęsviodw y phle nois wriSślw, 
1Z za przylądkiem Pięknym za Masją i Tarsej*m 
.(Tartessem) Rzymianie, nie mogą, ani łotrować, 
ani handlować, ani miast stawiać. W Sardonie - 
„i w Libyi Rzymianie nie będą handlować, ani 
miast zakładać. Karthagom zaś wolno jest w Rzy» ` 


— — 


49. roślina ta; nejduje się na Numismatech ; Schol: 
. Aristoph. Plas. 218. — U Klaka zwana Zepaliczka. 
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mie kupować i sprzedawać tak jak Rzymianińowi: - 
Za co Karthago pozwalá Rzymiatom w Sicilji do. 
siebie należącej i w samej Karthadze kupować i 
przedawać , tak jak kupują i przedeją krajowcy, 
Przyrzeka, oddawać miasta w kraju Latińskim 
zdobyte, zatrzymując sobie tylko towary i nie- 
wolników , a jeśliby. z wolnego. sprzymierzonégo | 
Rzymowi ludu Karthagowie niewolnika nabrali, 
nie mają ich do portów Rzymskich wprowadzać, 
bo byle Rzymianin może ich uwolnić _Wzaje«- 
mnie zaś, z obu stron przyrzeczono , iż jeżeli _ 
Rzymianin w kraju Karthaga, a ten w Rzymskim 
się żywnością opatrzy, nie będzie przez to sprzy- 
mierżeńcom szkodził , przestąpienie w tém winno 
być wynagrodzonć , inaczéj uważanć jest za zbro- 
dnię publiczną Foedus ap. Polyb III. 24. (Liv. 
Vil. 27.0). Owóż, gdzie tylko zupełną swą wła- 
dzę zaprowadził, tam juz Karthag przystępu bro- 
nil, tam cudżoziemcze statki zatapiál, wyjąwszy 
samo miasto Karthago nie dopuszczał do wszyst-- 
kich brzegów Libyjskich , (a więc ze wschodu. 
Greczynow: , trudno się było i do miasta dostać), 
nie dopuszczał do Sardinji , do południowćj Hiszpa- 
nji gdzie Masja i Tarsejon (u Greków Tartessos 
późnićj u Rzymian Turdétanja), i nigdzie już 
dalój na ocean. Przemówiający skutek ich za- 
chódów , Rzym wyrzekź się morza, nie myśląc 
na nim wojować. Lecz w tém przymierzu , wolné 
diá Rzymian zostały brzegi Hiszpanii! wschodnie 
gdzie dziś Walencja i Katalonja. Wolne, bo tam - 
jeszcze nie zdołali. swe) władzy Karthagowie za= 
prowadzić, ale straszne już sprawili odmiany. 
eo. Długo na postepki Karthazkie nieba- 
€znć wieki, zakryły zupełną prawie njewiado- 
mością -okoliczności wypadków -w tych stronach 
przeszło przez z. wieki, ale skutki handlowych 
kroków w obliczu potomności utajonemi być nie 
mogą. Te brzegi osiadłe od lberów, a dalej od 
Ligystów u których Massilja się wzniosła, li- 


- 
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ese miast wiele od krajowców posiadiych, naj- 
znakomitszć koło. ujścia iberu, 2z czasem, tracą 


 wszystkić , ledwie nie do imienia. Te miasta gdzie 


Foceowie i Massili handel, zyskowny prowadzili, 
^niklé , zostawują nagie miejsca, na osady Mas- 
silów szukających pewno w głębi kraju, co na 
brzegach wytępionem było, Powstały koło Mas- 
silji gęste , a dalej coraz- rzedniejacé Massilów 
osady. a na brzegach przyjaznéj im leri „ po da- 
woych miastach Iberów , zaledwie Sagunt zna- 
mienitszé się okazuje, którego jeszcze założe- 
"nie, Z czasem, Grecy sobie przywłaszczyli. Któż 
nie uzna w tej straszné} przemianié, skutków cięź- 
kich wojeń !.kto nie dostrzeże , Ze zatkniętć li- 
czne w Massilji pierwociny ze zwycieztw mor- 
skich, różnych czasów odniesionych , na niepra- 
Wie przywłaszczających sobie” morza (Strab. I. 
p. 180. Al 121. Her), że były pomnikami czasy, 
w którym, po rozpoczętych z Karthagomi , z po- 
wodu zabrania statków rybackich wojnach , Mas- 
siljanie, w przyjaźni z Iberami,"w przyjażni z Rzy. 


"miany , powielekroé pobiwszy Karthagów , po- 


kój im przepisywali , (między rokiem 520. a 450). 
Trogg. ap. lustin. XLIII. 5) Osiadly Massi- 
Jjanin, nietylko lądowe z Ligystem, a z czasem 
à Z przybyłym Celtem czyli Gallem zwodził bo- 
je, lecz równieź oganiál się i walczył z Ligystów 
i Na innéj 
atoli stronie położony na ostrych brzegach Li- 


.gysta lichémi łodziami, aż ku Libyi zuchwale 


. zapędzający się, niebyt pewno zdolny obalać 


„wielkie grody, kiedy znowu starożytność nie 


'użalą się na Tyrrheaów przymierzami . handlo- 
wémi z Karthagą związanych (Arist. Polit. III. 
6) tyle, co na Karthagów niszczących wszystko 


Grekom pożytek przynoszącć, a wszystkim wy- 
„dzierających morze nieprawmnie? Taz sama nie- 


chęć i nienawiść , tkwiła w nich ku Massilom je- 
dynym w tych stronach Grekom, €o resztę zga- ` 
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złego handlu odosobnicnie trzymali, też sime na 
nich razy wymierzané Jak w Sicilji lądowe boje, 
tak koło Massilji morskie, pewno już od czasów 
owćj bitwy z Foceami, miały zniszczyć to stron- 
nych Greków. Lecz usilności życzeniom zawo» 
dné, sprawiwszy wiele nieszczęścia w rodzie 
ludzkim, nie przemogty Massilji , w śród znojów 
krwawych pomyślnie się rozw)jjjacéj. Położenie 
jej zaprawę przykrć, aleosloniwszy szerokić brze- 
-gi nowémi osadami (już przed r. 400 uzyskują- 
cémi sie), zakryla Karthagom wielką gałęż han- 
diu Celtickiego , co przy zawiązaniu $cisléj a 
staléj przyjaźni z Rzymem „groziło w czasach dal- 
szych upadkiem widoków nieprzyjaznych. A kiedy 
Grecy nieszczęściami skołatani, bez przystępu do 
zachodu, zupełnie go zapominają, w zupełną o ` 
nim niewiadomość porzucćni; gdy Karthagowie 
świeże widziaaćmi przymierzami (r. 247 ), przy- 
} preen łaskawie Rzymian do niektórych tylko 
. brzegów swoich, Massilja, pewno juź nie ucze- 
,stniczac, z Karthagów nawet małćj żegludze Rzym- 
skiej zamkmnjetém: brzegami, ale nie bacząc na 
zakazy, po zakończónia szczęśliwie bojów 2 Cel. 
tami (r. 358), odkąd istotnie zawizzala się wza- 
jemna i ztémi ludami przyjaźń, zapoczęło się u- 
głaskanie 'ladów cierpkich , — Massilja, na morzu 
zaamienita, wysyła, na wzór Karthagów, przed 
- wiekiem toż czyniących, podróżników na odkry- 
cia, na zwiedzenie stron, Z których Karthagincy 
nie małć korzyści ciągnęli. Zuchwali żeglarze 
Massiiscy, około Fenickich osad, między Fenic- 
kie za zyskiem i zazdrością snującć sie okręty , 
puszczają się na ocean. Kuthymenes koło Libyi 
az do jakowéj$ wielkiéj rzeki, którą, za poczz- 
tek, czy drugie ramie Nilu uznaje , Pytheasz 
koło Europy przy Celtickich brzegach, aż do 
Britanji nad któwą w północ o ó. dni drogi Thule 
nierożpoznaną przez siebie krainę dostrzega, a 
daléj brzegami za Rhen koło Teutonów i miej. 
: sca 


~ 
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sca gdzie bnrsztyn do handlu zbiera, aź do uj. 
Ścia jakowejś rzeki, którą za drugie ramie rzeki 


` Tanais- poczytał _ Odbyli te drogi Massilscy ze 


glarze, ale niewidać , ażeby potém Massili je 
uczęszczali. Bądź im to przytrudne, bądź teź, 
ułagodzenie krajowców okolicznych osadom ula- 
ceniło lądowy handel, w którym, w dniach zo. do 
ujścia Rhodanu na ojuezonych koniach pieszo bd 


oceanu.pólnocaégo, towary poblizkich Germanów 


i Britańskie dwiema drogami sprowadzanó, Z Gal- 
low, Wenetowie i Morini zajmowali się blizkie- 
mi do Britanji przeprawami. s 
^91. Wszędzie Karthag, od czasu upadku 
Focei i Tyru, wswych stosunkach handlowych 
z Greczynegi, w nienawiści /zażartćj , niesytej 
chciwości i zazdrości, w krwawych zaborach , a 
kruszéniu między rozleglémi narodami węzłów 
społeczeństwa, ciągnie nieprzerwany łańcuch. 2ni- 
"szezénia i okrucieństw. Dzielnć przeciw wszy- 


. Stkiemu stawienie się Massilji, zdołało się oprzeć, 


ale zbyt leniwie działało, ażeby można mieć było 
nadzieję dosyć predkiéj w towarzystwie narodów 
Europejskich. przemiany „ kiedy tymczasem po- 
stronue polityczné na Świecie: wypadki, zatrwo- 
Żyły Karthagów, w niedalekiej przyszłości, za- 
powiadaly otuszanié ich, srogo pozyskanych zy- 
sków, — Zapewne nie z wielką boleścią słuchali 


. o upadku Sidonu niedawno wydarzonym (r. 351) 
(Diod. Sic. XVI. 41. sq). Obietnicami i nadzie-- 


jami posilkowania zbywszy Tyr, pod prawicą 
Macedona ( 332) walacy się, dawszy tylko z U. 
tikami schronienie mieszkańcom zburzonego, pos 


raz trzeci odstawianégo, ale dalekiégo od prze- | 
| 's216j potęgi lub świetności Tyru (Died. Sic. XVII. 


40: - 46. T'rogg. ap. gust. XI. 10. Arrjan II. 1. 


+ 


Quinte Curt. IV. 2. 54.) i o jego upadek, i 


załóżenie. miasta przez zaborcę przy ujściu Nilu 
pewooby się nietroszczyli, gdyby mie postrzegli 
głębokich widoków Alexandra.  Przeraziła ich 
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trwoga. Wysyłają.do Alexandra Hamilkara Rho- 
dana, przebieglégo, umiejącego sobie przez Par- 
menjona przystęp do króla wyrobić, a jakby wy- 
gnańcem był z ojczyzny, wejsć w wojskową slu£- , 
bę, gdzie pod bokiem wyśłedzął kroki mocarza, 
spisywał je na tabliczkach woskiem powleczonych 


i rodakom dosyłał. Wszędzie na nich Kartbago- 


wie wyczytują „. nie ciosy na mury miasta wy- 
mierzoné, ale mające kruszyć więzy ludom nalo- 
Zone, tu się dowiadują jaki świąt nowy dla Eu- 
ropy się otw érá, tu widząc przezornć kroki ża- 
borcy do przelania Asjan w Greków , przedsię» 
wziętć przez niego otworzenie handlu, mnóztwem 
przedmiotów po większy części nazbyt rzadkich 


a wyszukiwanych lub wcale nieznanych dotąd , 


handlu, który miał zwrocić przemysł ludzki Win- 
ną stronę, a poćiągnąć ich zubożenie. Te wy- 
padki nieszczęścia rokujące, nasrożyły Karthagów 
szukających zniszczenia ich we krwi własnćj ; 
własny ich wysłaniec, za zwiastowanie onych, 
po zgonie Alexandra (r. 294) do ojczyzny wra- 
cajacy, jako zdrajca , jakoby. miasto przedawál, 
od nich zabity (T'rogg. ap. gust. XXI. 6. Fron- 
tin. Stratag. I. 2. § 3. Arrian. de exp. Alex. 
VII. p. 158 cf. id. ib. III p.71.). Z innéi stro- 
ny tymczasem zawzięła się była mordercza zno- 
wu w Sicilji wojna, w której Agathokles, lubo 
przedsięwziętą wyprawę do Afriki konczy nie- 
szczesliwie, ale okazuje światu , iz byle nieszce- 
ściem du rozpaczy trwożąca się Karthago, może 


być nietrudno w sámém gnieździe wywrócora 


(Diod. XX 65.- 70. Trogg. ap. lust. X X HI. 
5.- 8. Polyaen. V 3). Znuzona zaś, i wycien- 
czona wojra Karthago, szukając, pokoju, opłaca 
się (r. 306.) Agathoklesowi zbożem i metallem, 
goo. talentów złota, wypłacić przyrzekła Ti- 
meus ap: Diod. Sic. X X. 8o. (Trog. ap. Just. 
X XII. 8.). Odnawia niewolnicze dla Rzymu 
z Rzymem przymierza (r. 305.) (Liv. LX, 43.0. 


/ 
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Lecz Rzym z Massilją zawsze związany , w2ra- 
stając znacznie , począł wzbudzać niespokojność. > 
Odnowione z nim prawda jeszcze raz związki 
(r. 277:) ściślejsze przeciw Pyrrbowi Polyb. III. 
25. (Liv. Epit. XIII.); ale coraz większe po- 
dejrzénia, wzmaga się i zawiść, bo następcy A- 
lexandra dzielnemi kroki wjego zamysły wcho- 
dzący, wszystkiemi drogami, nawet ośród wo- 
jen królestwa roztracajacych, na wszystkie stro- 
ny handel rozwijając , zdawali sie zajrzyć Kar- 
thagom, zachód w okowach trzymającym. Egypte 
“sey Ptolémeuszowie szukają (r. %) związków . 
przyjaźni z Rzymem, od nich wysłany Timosthee 
nes, przebiega morze od Karthagów Grekom za- 
mykané, na nich opatruje i opisuje porty. Wre 
nowa niechęć ku wspólnikom , już Italją posia- 
dającym, już w Siciłji postrach siejacym, i Zza- 
czyna się wojna Kartbsgów z Rzymem (r. 264), 
jakkolwiek przerywana, musząca się przecięż za- 
kończyć, upadkiem jednégo z miast walczących. 


Upadek Karthagi. 


22. Sześćdziesiąt zaledwie lat było od zgo- 
nu Alexandra, kiedy się strasznć te boje zaczęły, 
a pierwszy pokój (r. 241.) zupełnie postać rze- 
czy zmienił. Karthago powtórnie zamorskiego 
nieprzyjaciela pod murami miasta widząc, wyrze- 
ka się Sicilji, wraz wypłaca 10co. talentów 
srebra, przez lat 10. po 100. wdaninie oddaje 
Polyb. III. 27. “Fak poniżona, wnet niszczona 

"okrutną w kraju wojną z Afrikanami i zaciążnemi, 
widzi się na schyłku bytu swojego , który jeszcze 


utrzymawszy, za posilki dané od Rzymian zrze- à 


ka sie d'á nich Sardinji, do dawnych opłat 1200. 

talentów dodaje Polyb. Í, c. a wzmagając Wo- 

bie nienawiść ku Rzymowi, dysząc na okoliczności, 

«w którychby zemstę wywarła, wycieńczaną z do- 
SWE ! 4 


^ 


LA $ > Stosunki handlowe 


statków i zamoźności , szuka jeszcze zwyczajem 
swoim, w ciągłych bojach pokrzepienia się: w zdo- 
byciu Hiszpanii, z jej wnętrza resztę. chce wy- 
ciągnąć dostatków Wszakże przytém , słucha 
jeszcze rozkazu Rzymskiego, tak jej zaborcy, jak 
ona niegdys morską żeglugę oznaczającego. Sa- 
gunt mal być ochroniony. Polyb. Ic. Daremné 
atoli nabytkiem krajów rozległych i licznych lu- 
dów nadęcie się, nie przydały się wyszukane 
związki z Grekami, próżno rozniesionć zwycięz- 
twa i spustoszćnia , jeszeze raz- pod murami : 
miasta, wydarté im zabory , z takim krwi prze- 
léwem nabyté, wydarte osady bratnie, więlkie 
opłaty, siła do obrony. W gruzach nareszęie mia- 
sta, rozstrzygniony los Karthagi, tyle Zalowa- 
néj, ile nie cnych kroków Rzym na nią wymie- 
rzył, ile w ostatniej rozpaczy dzielnie się w swćj 
obronie stawiła. Stało sie to półpięta blizko wie- 
ku od zburzénia przez Babylonów Tyru pićrw- 
szych zaczątków podnoszenia się wielkości Kar- 
thagi ,-w 100, lat od rozpoczęcia wojen 2 Rzy- 
mem, ale ztych, 40. prawie jak powtórna woj- 
ną Zniszczona, chyba tylko w nienawiści swój 
mogła mieć nadzieję mściwćgo pokrzepienia sie 
już odpićrwszćj wojny , nie tak w handlu, jako . 
raczej w samych posiadłościach i obszérnem pa- 
 nowaniu potęgi szukać sie zdająca, otworem zo- 
stawiła długo zamykane morze. Obeznawali się 
znim Grecy powcli, zasłaniani od Rzymian, swą 
opiekę nad niemi rozpościerających Lecz „już. - 
nie było Greków starożytnych, nie było licznych ' 
wolnych narodów , nie zwróciły się czasy prze- 
„padłć od Kartbagów zniszczone. Rzymianin, roz- 
szćrzając się nagle, má wszędzie opustoszałć 
„Ziemie znaleźć, w długich bojach wytepioną lua 
dnością zrumienionć nabywać , wiązać kr wawemi 
drogami, ludy róźnorodnć, przewrotną polityką 
`: į krwawémi też mordami rozprzężonć. Taka jest 

 ©snowa wieków doskonalącej się ludzkości. Taki 


ie 


Karthagów x Grekami. 54 żę 


k.niec i zmiana stosunków handlowyeb. Kartha- 
gów z Grekami, bo te w istocie w początkach , ` 
Korthago miała na oku. Szukać ich trzeba , nie 
koło czasu wojny: Trojańskiśy , jak wielu juz czy- 
nito, ale w wiekach Dziejopiskich, w wiekach pe- 
wacści. Ich zaś przejczenie i wsparcię się na 
be:domyslowém czystóm trzymaniu się nieza- | 
przeczonych świadectw dziejopiskich, wyjaśnia 
„nie tylko wazné w dziejach Politycznych wypad 
ki, ale razem w dziejach postępu rozumu ludzkié- 
go, w dziejach Nauk, przynosi nie jedné w nich E 
pomocy, wskazuje czasy świetności Karthagi, u- 
Jatwiá poznanie istotnych jéj w odkryciach kra 
jów znajomości, i wiele okoliczności ku pożytku 
lub ciekawosei ludzkićj objasniá. © 


* (NIEKTÓRE ; 


Objaśnićnia i usprawiedliwiénia. - 
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4 3 da A 
Zalozénié Karthagi. 

O piérwszém jéj zsfoeniu: (Ex Philisto, repetit - 
Hieronymus in Busebio Latine facto ad Num. 805. ia 
ed. Scalig. p..91. et ad Num. 798. in ed | Pontani et 
Vallars — Greca Eusebii, servata sunt, s Syncello p. 
172. ed. Paris. unde Scaliger trenstalit in Greca Bu- 
sebii p. 33. J. 31.). — Ktokolwiek porówna 2 tego 
wzg!gdu niejednostajność , Appjana Kompilacji, poda- RUA 
nić Syncella, przekona sig, iż troiste byfo Kerthegi !: ; 
załrzónie, różnie od piserzy mieszanć , i z mafem a. 

-hybieniem naznśczenć ; - ZW ZSZ 
1, Appjan- —— ig 05303) SŁ MN 
+ a7 Baseb. et, Syacell. (583994 o DORN WOS: 


r 


. 2. Euseb. ap. Syncell. 1137: 


Euseb. - 1124. a 
alli sp, Euseb. - 1103. t 
- Appian - - 9422 
3. Livjus 864. 


Joseph. et Syncóll. 861. 
lustin. ex Troggo 826. t 
Patercnins - - 219. 
.piérwszé. nazwisko, byfo , od założycielów Tyrzen 
mx Cor, Tzor, bo tak się Tyr nezywál, przez Gre» 
ków Tyrem mianowany, — Carthago autem antea Byrsa, 
postea Tyrus dicta est, deinde Cartbago (Isidor. Hisp. 
Orig. XV. 1. p. 356.) — Nesz Mercin Strzepa (in Chro- 
. nicone summor. Pontif. et Imper. edit, Suffridi Petri, 
Antv. 1574 8° p. 28.) powiada: Fuit autem multiplex 
condizio Carthaginis, nam primo condita est Carzbago 
a Tyrijs tempore Yair Iudicis Israél, ep scilicet tempore 
quo rex Priamus. regnavit im Troia. Port eversa , ite- 
rum conditur a Didone. E 
O Hesjodzie. 

Jeden 2 najostrzejszych krytyków tego wieku, 
piérwszy ze znawców starożytności, ale zbyt polegajgey 
na milczénia afomkowo dochowanych pisarzy, poeta 
jan Henryk Voss ( Mychelogische Briefe passim. Alte 
Weltkunde p. 11. 16. 20.) wszelkiemi drogami usifuje 
znaczną późniejszość Hesjoda dowodzić , nawet aZ po 
wystawienin Cyreny. Szczęśliwć i wybornć postrze- 
Zénia jego po krótce (w neszych, w rękopiśmie leżących 
Badaniach Starożytności we względzie Geografji VI. 
13.) roztrząsamy , -wszakze, z chęcią przyznając liczne 
ślady tek wielkićj późnićjszości w śpiewach Hesjodowi 
przypisowanych, nie sądziemy Być rzeczą potrzebną , 
mniemanego ich twórcę Hesjoda , z udanćmi pod jego 
imieniem tworami, wespół rngowść.. R 


Ofir ; Tharsis. 

Ze Ofir jest dzisiejszé Daffar w Arabji, a Tharsis 
w starożytnym Hebrajskim języku nic innćgo nie o- 
znaczą jek morze, odsyfsimy każdego do znanych nam 
dowodów , Gosselini Recherches Geogr. T. 11. p. 91. 
— #58. — Niepowinno więc czytelnike zedziwisc, je- 
i (w rozdziafku 8. tych stosankéw- nsszych) przy wo- 
dząc Ezechjele X XVII. rz, wyraza wwon Tharsis: nie 


1 
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— 


przekfadamy przez Kertbsgę, jak pospolicie stoi w Wals 
gacie. Równie też w ucieczce Jonshe, nic innego nie- 
znaczy, jak morze: Y wstaf Jonasz chcąc do Társzyszá 
(na morze) od oblicza Fehowy, y z szedł do Fafa, á 
znalazł okręt , który szcd? do Tarszytzd (ne ziorzej , a 
dá? naim, 4 wstąpił wen, aby znim szedł do Társzy- 

, $24 (na morze) od oblicza Fehowy (Jon. I. 3.) , czy- 

nie tę uwagę, do wyjątka z Joasha, umieszczonćgo 
przez Seb. Zukowskiego , w jego dziele: Początki ję- 
zyka Hebrejski¢go, Wilno 1809. 8. p. 9z. 


Bitwa Foctów & Karthagami na morzu 
"lu. Sardojskim. 


Ze wszystkich pisarzy o rzeczach Karthazkich pia 
użących , w cząstkach lub skróceniach povostafych, Djo- 
dorze, Polybie, Liwjuszu, Appjanie, widzę jednego 
tylko Troggs Pompeis, co istotoie spraw Kerrhazkich 
dotknął, ińni je nawiasowo zaczćpisli , ile to im było 
do Sicilijskich lab Rzymskich potrzebnć. — A gdy tek 
jest, Troggus, tego znecznégo wypadku jskim była 
bitwa Karthegów i T'yrrhenbw z Foceámi nie przemi- 
nal, jakoż w Prologa czytamy , iż były opisane ori- 
gines Velie a w skrócenia Justina, najstosownićjszć - 
i najprzyzwoitszé , do tego koniscznie ściągsjącć się 
wyrażenić , najdaję w wyraznch : zranslato in Sardi- 
miam bello, amissa meiore exercitus parte, gravi pra- 
tio victi sunt, 


Se ylax = Karyendy. 5 


Scylax z Karyandy pisarz dotąd zachowanćgo Pe- 
Tiplu morza wewnętrznego kiedy żył ?. obszérnie roz- 
‘Dieramy w naszych, w rękropiśmie jeszcza będących , 
Bedanisch starożytności we względzie Geografji Ilt 
448. sq. IV. 14.» 18. V. 22. - 24. VI. 66. 68. 23. 73. 
74. 78. - 89. 


Hanno i Himilko. 


Jak tu ze względów politycznych ioznaczońćj po- 
© tęgi Kerthegów czas podróży Hsonona i Himilkona 
„wypada, tek również i z innych względów badawczych, 

wytkniętych w naszych badenisch Ster- IV. 7. 8- sq. 
VI. 39. 40. — Kolo Goriliów, były u Hannona Gore ' 
- gadzkie (Gorilskic?) przylądki, Staraniem zaś, może 


22 


Xenofonta Lampsaceńskićgo, z ciemnéj pófmocy w stro- 
ng świetfą Gorgony przesadzoné , i Gorgońskich wy-_ 
sep, tak zaczęte sznkać, jak Makarjów , Hesperidów, 
już koło Afriki, jaz koło Hiszpenji. Djodor Sicilij- 
ski, gdzieś. juz wyczytal i wypisał, jak naród Gor- 
.gonów, z narodem Amazonek, o panowanie nad Afri- 
ką wojowát. Mela, a za nim Plinjasz z Xencfont& 


NA Sebosa wypisy czyniąc , i mieszanie ich powtarzając — 


gdy o różnych posadach Gorillów z Gorgsdami od 
Gorgonów dowody składsją , zdają się chcieć te twory 


. „za jedno uważać. Owo zesady kierującć niegdy saeka 


Vossjusza , dziś Gossolina , zktórych, naznaczali Czas. 
podróży Hannona , e których wywodzili czas i prze- 
stronność Karthazkićgo handla. Zeby poznać jaka jost 
zawiłość i trudność w tych okolicznościach, przeniknąć 
jak dalece trzeba sig ze wszystkićmi w staróżytności 
okolicznościami otrzćć, nimby co pewnćgo o hendlu 
się dopatrzyfo , dosyć jest rzacić okiem na rozmsitość 
zdeń, domniemy wan, i tak dałćj, w którymby czasie 
Hanno swą podróż odprawił BUK x 

i - Fsbricjusz i Meiot w r. 300. 

W Dodwel - - 340. 


Cam pomanes - 407. 

Florjan d' Ocampo 440. 

Marjens - - — 448. 

De Bréquigny — $50- > 

Bougeinville — 570. » 

Gosselin — = 51000? Y 
NY Isaak Vossjus - — 11882 


Estrymidów nazwisko od Himilkons powterzené, | 
jeko miano, ludzi, kraju i strony świata prawie, jest zję- 
zyka Chamickiégo, 'przez dwa wyrazy wymienionć 
Estr, Im, co w Hebrajskim pobratymezym szuksjąc, 
jomawy slbo jones prowadzi na myśl dwojskié po- 
chodzćnie, bardzo z okolicznościami zachodniemi echc- 
chodzącć sig, albo od: nw» trzoda , bogsctwo. 
nw Astaroth miasto (Deuter. I. 4. Jos. IX. 10. 
XII. 8. XIII. 12.) ziemia wielkoludów (Genes. XIV. 
5). także bóztwo, i tak daléj — albo od ^n» ukryf 
sig, zetaif sic, skryty, (ciemny?) nds Ester, nazwi- 


+ sko”niewiasty (Ester II. 8.) — i od c» (Radix ox) 
©. | Morze , zachód, poładnie. — Wisdomo zaś jak na 


ciemnym zachodzie, baśnie o wielkoladach prawiły, 


jak zachodnie bogactwa sfawily. 


— — — — 
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Est modus in rebus. 


Pha Odysseas nie mogtà być przekfadaną mówi Voss, 


póki nie zjawifo się pytenié, jak owoczesna starożytność 
ziemię sobie wyobrażsfa ? Toż samo sig Ściąga do in- 
nych Poetów i pisarzy Geografów lub Dziejopisów. Cig- 
giém doświadczeniem wspićrany przekonałem sig, iz ben 
tych poprzednich wiadomości, żaden ze Starożytnych, 


„ani wykfedenym, ani należycie rozumianym być może, 


4 


a niezmierność różnic w ich przefożćnia najczęścićj wy» 


mika zniezgIebiénis takowych wyobrażeń wiekowychs 


£ ich nieznajomości przez badaczy chcących rozumié 
wszystkie wieki siównie , nie postrzegających jakie bię- 
dy popefniały , alboli tam na biędy się uskarżając, gdzie 
im je wfasnć widzimisie npatrzyć kazafo, kiedy wi- 
stocio, niejedné pozorné bigdy, wyjeśnieniem innych. 
przesteją być nićmi, kiedy neleżyte rzeczy wyobrazé- 
nie wswoim czasie mogfo być bfednein. — Niedaleko 


|. szukając różaych tradności podobnych, dla małego przy- 


do pofudniowego Skythji czyli 


kladu, godzi się zastanowić awagę ned Skythja Hero. 
dota: Według jego opisów , rozciąga się ona w północ 
dni zo. czyli 4000. stadij, dalćj w północ za hf Ta. 
nais to jest Donem 3, dai i dałćj przez dni 15. w póf- 
moc posady Seurometów ; dalćj jeszcze w północ, lodny 


. naród Budinów i Geloni uiewiadomo jaki rozeiąg kroju 


trzymają, ele przynajmnićj taki jak Sauromaty, ga niemi | 
jeszcze w północ przez dni 7. p » przez co od Koń- 


ujścia Borysthenu do 


. końca pustyń (za któremi jeszcze są pustynie), wypada 


wi. 


prosto 12000. stadij; które różnie icząC z 


na stopień ` 
. pedfag Bretosthens brane po 700., podnioslyby końce 
`, . *«smsjomości Herodota do 64°. blizko "5 
» À- YO o T " i "m 


- UN 


ości. póínos e. 


4 Opis Skythp 


cnćj ku Archangslowi (?) brane zaś od widzenie in- 
dodi wolnićj, na tozmier ziemi od Aristotelese wspomi- iss 
nany, liczący 11115 stadja ne stopień, podnosi końce | — 
téj znajomości, tylko do 57°. zokladem, i mieści Seuro- ; 
matów w Gubernjach Tambowskićj i Saratowskićj, Bu- 
dinów w Rjazańskićj, Penzkiéj, Simbirskiéj, a 20 pu- 
styniemi koło Niznowgoroda, już na wschó.!, statecznić | 
przez Gubernje, Wjątską, Kazańską , Pormską, Oren- - 
bargską i w dalszym Sibirze po kolei dają się widzić ^ 
Thyssagety, Skythy (Seki), Argippei, Issedoni.... Ale MUS 
któż w takim wykfadzie wypstrzy jeziora Badinów ? [4d EIER 
kto najdzie trzy dniową Sauromatów od Meotu (jeziora "^ 
Zabsch) odlegfość ? kto dostrzeże u Thyssagetów zreb- 
def jakich rzék któreby do Maota uchodziły? Trudno- | 
ici takowć razom z innémi tym podobnemi , różnómi ~ 
drogami załątwiać lab uprzątać się stereno Czytający - 
‘Bayera, Gatterera, Siestrzeńcewicze, Potockiego , znaja 
dzie różne przedsiębrane środki, a wszystkie, powiem 
śmiało, daremać , bo zaden nie zastanowił się; jakie | 
miáf Herodot o jasno opisywanćj krainie wycbrażonia 2 — 
z kąd one wynikfy? Powtarzam jeszcze, że istotną jesse 
szeczą badaczom , oswajać się z wyobrażeniami steroZy- —— 
tnych co do składa ziemi i krejów , przez to de się ro- 
'zamić Ptolémeusz, Plinjusz, Mola, Strabo i tak dalej, | 
nareście i opis Skythji Herodota , uimiejącego sig otrza- 
. anąć z wielu swowiecznych dziwactw, ele mimo wie 
dzy swéj, częściami im ulegającćgo ; bo uprzedzćnia ag 
wiekowé ujsrzmiejąc ludy, natrząssją się 2 powsteją- | i 
-¢ cych na siebie śmialków, ich pojęciem samowładnie | 
miotają. Tak widzę w opisie. Skythji Herodota, iż ^ ` 
ten podróżnik dziejopis, lubo wyszydzál rzókę ocean, 
ziemię w kofo opływającą , lnbo usiłował wszystkiego 3 


wiasném okiem lab słuchem dochodzić , jednekże oce- 
anowóćmn przeobrażeniu krajów, niedostatkiem sposobów 
(ze wszystkim poprawićnia się za razem, przez nad- | 
dziadowskie uprzedzenia uwiedziony , ulegejąc, przy 

+ daiweczném o skfadzie Skythiki wyobrezéniu pozostal, 
1 do uiego, krajowców lab timtomićjscowych Greków — 

' powieści, na nieoznaczoności stron śwista wątle opartć, —— 
,. dofączef. — Wyobrażćnie jego o ksztafcie Skythiki - 
: r e kilka wyrazów powziąść mozná: Hero- 
© dos Melpomene IV. 99. 100. 101. ZAK, I W 
Skytbijskićj ziemi, Thrakje nadmorska przylegá, Z końa 


Herodota. 5 


craca się odnogą téj ziemi ( Tbrachićj) Sbytbika się zaczy-. 
ná , a Ister schodzi przez nia korytem | zuróconém ku wia- 
drowi Eukowi, Od lstru chcę okazać nadmorskicj Skysbi- 
€hiéj krainy miarę. Od Istru za sama jest. dawna Skytbi- 
ka na południe pod wiatrem notem leżąca, aż do miasta 
zwanego Kariinsckiém Od tego zaś na jego morze wy- 
miesiong , mającą górzystą krainę a przyległą pontows; 
zamieszkuje Taurické maród ak do Chersonnesu Chropawem 
%wanego , który na morzu pod wiatrem apeljotem leży. 
Sg bowiem Shysbiki dwie części skrajne nad morzem rox- ` 
Siegle, ta od pofudnia ta od wschodu tok jak Atticke 


„kraina, a ma jéj podobieństwo, ś Taurowie mieszkają 


«e Skythice, jakby w Attice inny naród mie Atbeński za - 
meg uA okolice Sunjackic półwyspu zńacznie na. pontos: 
©znitsionego od pokolenia Thoriku do Anaflystu. Sądzę, 

tak mcżna mate z wielkićmi równać. Taka jest. Tourika.: 
m co Attiki nie opływali , śnaczćj objafnig : jakby w la- 
* inny naród nie fapygowie rozciągał się od Brente- 
jskicgo poriu odcigry do Tarentu, a zamieszkiwojący pół- 
"yep. O dwóch tych mówiąc, wmówsę o wielu cakich któ- 
Im Taurska podcbna. 
2a Tauryką, są Skythowie nad Tauramś ś przy mo. 
Tzu wschodnim zamieizbiwaja bosporu kimmerijskiego za- 
chód, ś jezioro Meotis aż do rzéki Tanais, która wpada 


te zakar tego jeziora ` A zatym od Istru w górę przez fro- 


ea stadij. Ouos fa ziemia, jes? wielkości źa 


x 


idek igds , Skysthika zamknięta naprzód Agathyrsams, po- 
wóm Neurams, dalćj dndrofagemi, nakoniec Melan-- 

st wige Skythika ja będąca . idratem, dwa 
Boki a Pc e 427 „morzem , madmorskim zaf züpefaie 
srowne środkiem ziems prowadzone. Od Istrum do. Borystbenu 
g0. dni drogi , od Borysthenu do Meotis drogie 10. Od. 
smorza rodkiem ziemi do Melonchlenów nad. Skytbami. 
naieszkających 20. dni drogi. Droga dniowa po 200, sta- 
dij liczy się przezemnie , przeto Skysbika mó w poprzek 
4000. Stadij, 4 od morza środkiem ziemi” dw «7 inna | 
I gdzież na kali ziemskićj podobne się kraina 
zasjduje?ż.... Ale idźmy daléj, i wiedząc postać Sky- . 


thji uważamy juz, nie sfowe Herodota, ale inné jego 
owieści , 2 w tćj kwadratowéj Skythice dzieje? 
Jak w aij wézystkie rzéki z jezior wypiywając, jak cagst- 


4 


lub cafkowicie miarę trzymają * . 


W 


* 


„5 Opis Skythji / 


Hypanss ma początek ód Skythji, 

- więc od końców yeni do jéj 

źrzódef — — - - - -—— — 

od zrzódei do Exempeu dni żeglugi Co się ma 
$. licząc dzień po 550. stsdij wy- zemknąć w' 
- 2750. Szćrokości 


niesie gie ia 

od Exampeu do ujścia dni 4. wię Skythiki w 

-stadij - Qm E R 2200.” stad. 4000. 

Borysthenes przechodzi Czyli, ile jest zna- * : 
kofo Georgów dni ny w Skythjiodjéj Tossa 

Zeglugi 10. czyli., końca od Androfs- „ ine a 

11. co Czyni ' $500.)gów i Gertha do ści sky. 

koło pustyń do Ger- fajście dni żeglagi chiki w 

rhai Androfagow — 040. czyni stadji. stadjąch 

| i — 22000.. 4000. 


"P 


Od Borysthena na wichöd są Georgi: ‘Co. się ma 
aż do rzéki Pontikepes dni. dro— mieścić w ro- 
gi 3. czynią - .- -  660.; ciągłości: od 

Od Pantikapu Nomadowie do rzćki "Borysethenn — 

, Gerrba dni drogi 14. wynoszą do Meotu na 
na wschód stadij - -  2800.( wschód, dni- 

Qd Gerrha Basifcć do Meotp i 10. czyli: 
Teneis j- - ^ - — —J 2000. stedij- 


Szereg ten dfugi sprzeczno-mówności , musi mieć. 
choć w Części yrzynajmnićj jękoweś. przyczyny. i po- 
wady , dające zapewne ruch sfowom Horodota. nawet. 
w dalszym jaż ma Skythjg leżących narodów. wyłne 
szczeniu, gdzie wygzytujomy : iz 

"Za rzćką Tanais na trzy dni drogi od Meotu 1 
Tansis osiedli Sauromaty, tozciggeli się w północ 
w przeciąga 15. dni bs d 3 i zawsze w północ, prze» 
chodzi it przez kraj Budinów lesisty i z wielkiem je- 
miorem ; jcszcze se północ leżą pustyhie rozlegíe ns 
dni drogi 7. od nićj dopićro. ou 

Na wschód ciągle idąc: Thyssagety ze swoich kra- - 
jów be! rzece, rzéki Lykos, Oaros 2 innemi do Me- 
ota uchodzące. Za témi Skythowie zawsze na stepsch 
gładkich , za któremi kraj ostry i kamienisty , nare- 
szcie górzysty żywi Argippeów i różne dziwy, 
I jeszcze rez pytam , gdzie ta ziemia opisena?., - 
Ani dziw, Ze w fataninie sprzeęczaomówności dziejopisa, 
tyle zdań, tyle widzimisiów rozmaitych jedne drugim . 
w brew przeciwnych, mnóztwo wykrętnych wykładów, 


Ja Herodota. 5 


] UN „ Mereszcis i textbw poprewiań, zarzuciły, = "ub. 


wić można o wielkiéj ich części, zatruły świat uczoay. 


Oburzyf się na to umysł nie jeden, seme dziwactwa». 


same absurda w dziejopisie sterożytnym z pogerdę wie 


dzący, zapewniony, ze Ister, Borystkones, Taneis s 
są Dunaj, Dniepr, Don, że Meotis jest jeziorem Za- : 
bach, ale jakież ogafaszenie o nich przez Herodota ' 


mówiło ? . — Wszakże, est modus in rebus... Mice 
-tany natłokiem cudzych urojeń , Życzyfem sobie do- 
sść w tfamie badaczów jakowégo zaspakajającćgo, ko- 
eis wieków i prawdą podpartégo wykfadn , na to, 
wiele pracy, dużo próżnego zachodu y a diagićgo do- 


świedczćnia byfo potrzeba, nim się te prostota i fas . 


twość przez się nawinęfa. Dziś mafo widzę zawad 
w Herodotie, a wypadek mych storeń niosę przed o- 
blicze szanownćj Powszechności, w dofączony:a tu 


» krajobrazie Skythji Herodota. Spodziewam się, iz na 
nim Czytelnik wypstrzy wiele osobliwości, że sig nie 


zaspokoi semém. oka. nasyćęniem , że vig obarzy na zu- 
chwalcs wypadki swych awidzeń z osobliwą śmiefością 


niosącćgo , 2 tym wszystkim , spodziowam zig teks, _. 


iź odważy w takim. »ezie czas na cierpliwość, Ze zo- 
chce, aby ten gfosiciel niewyjaśnionych rzeczy miaf 
zręczność usprawiedliwienia sig, że sig chętnićj przy- 
Joy z ufetwieniem mu sposobuości obszernićyszego 
wytfamaczenia się ztego, co mam nadzicig , będzie 
po większćj części zas jejącć. 


Taif “igs. 
| WRÓC 


All 
AY | R QU 


* 


